Redakcja I Administrac'ap Łój AI. Kościuszki Nr. 29 tel. 100-99 
Redaktor przyjmuje od godz. 17—19 Rękopisów nle zwraca się, Administracja 
tzynna od godz. $ do 13 lod 19 do 19. Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 46 
Wydawza, Łódzki OGA. P.P.$. Redaktor odpowiedzialny: Wincenty STAWIŃSKI 


Za pięć minut 


—dwunasta 


„Realizm faktów“, o którym 
piszemy na str. 4, dał znać o 
sobie, Nie ulega wątpliwości 
dla niko$o rozsądnego na świe 
cie, że AUSTRIA PRZESTA. 
ŁA ISTNIEĆ, JAKO PAŃ- 
STWO SAMODZIELNE. Im- 
perium „Trzeciej* Rzeszy za- 
czyna się dzisiaj na północy u 
brzegów Zatoki Gdańskiej, się- 
ga w Tyrolu do granic Italii 
łaszystowskiej. „Oś Berlin — 
Rzym — Tokio” została wzmo 
cniona kolosalnie kosztem... 
ciążącego ku niej Wiednia. 

y * 


4 2 * 
> Oå dobrych paru lat twier- 
dziliśmy głośno, że dynamika 
„Trzeciej“ Rzeszy nie zado- 
wolni się zagłębiem Saary. Mó 
wiliśmy: 

TO TYLKO KWESTIA KO- 

LEJNOŚCI. 

Gdańsk? Austria? Kraj Su- 
detów? jakiś inny punkt gieo- 
graficzny? „„Fachowi* dynlo-. 
* maci odpowiadali z uśmiechem 
psimvm noblażania: 

„NA STRAŻY NIEPODLEG 
ŁOŚCI AUSTRI STOI WŁAŚ. 
NIE ITALIA...“ 

Wczoraj italia, „strażniczka 
niepodległości Austrii”, zavo- 
wiedziała w Londynie i w Pa- 
tyżu swoją... NEUTRALNOŚĆ. 
«Blok ideologiczny“ Berlin — 
Rzym działa prawnie i soli- 
darnie. 

? %5 
i ES 

Nie chodzi nem o rekrymina- 
cje. Chcemy tylko stwierdzić, 
że nie było w naszych rprzewi- 
iywaniach żadnego, zarzucsne 
go nam z tak leklromvślną łat- 
wością, „dełetyzmn”:; była tyl- 
ko SŁUSZNA ANALIZA roz- 
woja bitlerowskiej polityki za- 
ranicznej, $ było SŁUSZNE 

YCIĄGANIE WNIOSKÓW 
że słusznej analizy, 
`I dziś jesteśmy od „defetyz- 
zmu, od „nastrojów panicz- 
nych” i t. p. najdalsi. TRUD- 
NOŚCI położenia międzynaro- 
goweśo wzrosły ogromnie i dia 
Folski i dla wszystkich innych | 
państw. To fakt, POLSKA MU 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCI 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 miee 


stęcznie, na prowincji zł 3. za zmianę adrzsu gr, 50 Cena ojłaszań: Za wiersz 


czajne gr. 40, 
Orobne za wyraz gr. 15 


Hekro!ogi 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szzalt, w tekście gr, 50 zwye 
100 mm. gr. 20, 
treść ogłoszeń redskcja 


powyżej 100 mm gr, 33, 
nie odazowiadi 


_ Jak „Trzecia” Rzesza zlikwidowała Austrie niepodlegią 


SWASTYKA S22 AUSTR 


Zmotoryzowane wojska niemieckie nad granicą włoską 


P, 
ki 


SCHUSCHNIGG, 
ostatni kanclerz“ nteñodtegtej 
Austrii, 


Co się stało z 


200.000 żołnierzy niemie 


ckich na granicy Austrii 


Ik hitlerowcy zmusili 


Prezydenta Mikiasa do kapitulacji 


Wiedeńska „Reichpost* pa- 
daje następujący przebieś piat 
kowych wydarzeń. W piątek 
popołudniu przybył samolotem 
do Wiednia z Rzeszy Niemiec- 
kiej podsekretarz stanu dr. 
Keppler, który z'awił się w n- 
rzędzie kanclerskim i doręczyi 
w formie uliimatywnej żądanie 
Niemiec odroczenia , głosowa. 
nia, dymisji Schussnigda i prze 
kazania władzy Seys Inquar- 
towi. Prezydent Miklas miał od 
rzucić te żądania. Wówczas zja 


Schuschnigiem? 


Dalszy przebieg wydarzeń 


Zycie pod kontrolą szturmówek hitlerowskich 


Cata Austria żyje w oczekiwaniu 
dalszych decyzyj i zarządzeń przy- 
byłych do Wiednia ministra Hessa 
oraz szefa „Gestapo“ min. Himmle 
ra wraz ze Sztahem wyższych do- 
wódców „Schuppo”. Przypuszcza- 
ją, iż postarają się oni opanować 
sytuację w kraju. W całej Austri; 
panuje spokój Ulice Wiednia przy 
brały wygląd pozornie normalny. 
Na gmachach publicznych powie- 
wają chorągwie ze swastyką. — 
Przed wszystkimi urzędami i insty- 
tucjami publicznymi stoją obok po 
sterunków policyjnych uzbrojeni 
czionkowię S, S. Uiicami przejeż- 
dżają samochody z policjantami i 


SI TYM NOWYM TRUDNO- | szturmowcarmi. 


ŚCIOM SPROSTAĆ. To fakt 


W kołach żydowskich panuje 


drugi. By sprostać zdołała, — | duże zdenerwowanie. Liczne skle- 


trzeba wediuś naszego glębo- 
kiego przekonania: 

1) wyjść POZA RAMY I GRA 
NICE SYSTEMU; oprzeć los 
Rzeczypospolitej o ZBIOROWA 
I ŚWIADOMĄ WOLĘ MILIO- 
NOWYCH MAS PRACUJĄ- 
CYCH WSI I MIAST; 

2) dostosować PAŃSTWO- 
WA POLITYKĘ ZAGRANICZ. 
NĄ do RZECZYWISTEJ sytua 
cji międzynarodowej a nie do 
„Krzywego zwierciadła* komu- 
nikatów o „przyjaźni“ i o „niea- 
śresji*; 

3) wzmocnić jeszcze bardziej | 
prace i ciiarność NA RZECZ O- 
BRONY PAŃSTWA. 

Śmiemy twierdzić, że te trzy 
postulaty wyrażają stanowiska 
CAŁEJ DEMOKRACJI POL- 
SKIEJ. To nie są, rzecz prosta. 
żadne „warunki, Demolrracia 
polska NIE STAWIA WARUN- 
KÓW, śdy w rę. wchodzi obro. 
ną Niepodleśłości. To jest.. 
REALIZM FAKTÓW. 

Kanclerz Schuchnifs apelo- 
wał w ostatniej chwili do żapę. 


py żydowskie są zamknięte, 
W kołach poinformowanych nic 


nie wiadomo, co się dzieje z kan- 
cierzem Schuschniggiem, który po 
został w Austrii, Jak wiadomo, je- 
dynie min” Zernatito i Stockinnger 
wczoraj w nocy uciekli samocho- 
dem do Czechostowacji. 

Rozeszły się pogłoski, że Schu- 
schnigg został internowany. 

B. burmistrz Wiednia Schmit | 
został aresztowany. 

W celach telefonicznych urzędu 
telegraficznego, obsługującego 
dziennikarzy zagranicznych, (nie 
dotyczy to urzędowej niemieckiej 
agencji telegraficznej), stoją poste 
runki S. S., uniemożliwiające dzien 
nikarzom nadawamę wiadomości 


w innym języku jak niemieckim. |” 


W sali biura prasowego nie wol- 


wił się w urzędzie kanclerskim 
gen. Muif, attache wojskowy 
przy poselstwie niemieckim w 
Wiedniu i doręczył prezyden- 
4owi Miklasowi oficjalnie uli- 
matum Rządu niemieckiego, 
którego termin miał upłynąć o 
godz. 19,30, Ultimatum to Zza- 
wierało żadania siormułowane 
już uprzednio przez podsekre- 
fura stanu Kepplera. W razie 
nieprzyjęcią tych warunków — 
oświadczył gen. Mut, że 200 
tysięcy żołnierzy niemieckich 
jest gotowych do przekrocze- 
nia granicy austriackiej. Prez. 
Miklas ponownie odrzucił żą- 
dania zmiany Rządu pod naci. 
skiem i oświadczył, łe raczej 
ustani na skutek ówałtu, niż 
uleśnie tym żądaniom, Prez 
Miklas nie nrzyjał dymish. zlo- 
żonej na jeśn ręce przez Schu. 
schnióga, Wkroczenie wojsk 
niemieckich, przewidziane na 
sodz. 20 nie nastapilo, W zwią 
zku z tym sytuacja uledła new. 
remn odsreżenin i prez, Mik- 
las, uwa”nfac, iż nie znaidwie 
się w obliczu bezpośrednieda 
nacisku o sodz. 20 nrzviał dy 
misję kanclerza Schnuschniósa 
który zawiadom” o tym cala 
Austrie przez ratio. 

Dalsze wypadki potoczyły 
ję już znanym torem. 


Rozwiazanie _ 
frontu patriotycznego” 


Kanclerz Seyss Inquart rozwią 


no używać innego języka jak nie- | zał „front patriotyczny“ i zarzą- 


miecki. 


Kitłer wyjechał do Wiednia - 


Kancierz Hitier wczoraj w godz 
nach porannych odleciał z Berlina 
samolotem. 


rajszęgo została wysłana samolo- 
tem do Wiednia gwardia przybo- 
czna kanclerza, zieżona ze sztafet 


Korespondent PAT. w Berlinie | ochronnych. 


donosi o krążących pogłoskach, ja. 
koby kanclerz Hitler wystartowa! 
samolotem do Wiednia. Wedlug 
tychże pogłosek w ciągu dnia wczo 


dzonych w podziemia robotni- 
ków socjalistycznych Wiednia 
Bylo juź wszakże... PIĘĆ MI- 
NUT PO DWUNASTEJ, 

My nie jesteśmy zapędzeni w 
podziemia, Tym niemniej cozwe 
lihiśmy sobie wypaw'edzieć pare 
miesięcy temu P. Prezydentow* 
Rzeczypespolitej bezpośrednia 
nasze przekonanie, że „POL- 
SKA NIE MOŻE CZEKAĆ“. Są 
dzimy, że stwierdziliśmy PRA 
WDĘ. 


Caly sztab 
„Gestapo“ 


doñosi z Wiednia: przywódca od- 
działów S. S. Himmler przybył do 


Wiednia samolotem z Monachium || 


ukoło godz. 5 rano. Himmlerowi 
towarzyszą m. in. szet policji, do- 
wódca grupy S. 5. Heydrichs, szel 
policji gen. Daluege, oraz czlonko 


wie dowództwa sztafet ochron- 


nych Jost i Mueller i plk. policji 
Meissner. 


dził jego likwidację, 
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GMACH PARLAMENTU: AUSTRIACKIEGO. 


Proklamacja Hitlera 


"Rustria prowincją „irzedej” Rzeszy 


Wczoraj w południe odbyła się w 
ministerstwie propagandy Rzeszy w 
Berlinie kvrterencja dla prasy za- 
granicznej, podczas której Gocebbeis 
vaczytał tekst proklamacji kancie- 
rza Hitlera. Proklamacja ta została 
równocześnie nadaną przez wWszysi- 
kie rozgłośnie niemieckie, 

Na wstępie proklamacji, kancierz 
mówi e trosce, z jaką patrzył n u- 
cisk odłamu narodu  niemieckiegu, 
zw:nzanzgo z emiością Rzeszy nie tyt 
ko krwią, ale i historią. Rok 186U 
zamknal okres tego wzpółżycia. Woj 
na europejska doprowadziła do po- 
ńownego zbratania się dwuch nie- 
mieekich narodów, następujący za 
jo niej okres stanowił jedno paso 
nieszczęść wewnętrznych i zewnętrz- 
nych Ausfrii. Istniał tam ustrój, nie 
posiadający żadnego moralnego pra- 
wa istnienia. Kanclerz wskazał, że 
przez cale lata ostrzegał, że system 
rządzenia w Austrii jest grożny, 
gdyż wytwarza wtele niebezpięczne- 
go fanatyzmu, który doprowadzić 
może do grożuego wybuchu, poza 
tym zaś, że silna Rzesza nie może 
patrzeć obojętnie na los przeszło 6 
milionów Niesiców austriackich. E- 
migracja austriacka była w tym o- 
kresie niezwykle liczna, gdyz wyno- 
siła 40 tysięcy osób, które zmuszone 
były zbiec do Rzeszy, Pierwsze pró- 
by złagodzenia tei sytuacji kancierz 
dokonał 11 lipca 1836 r. Uklad ten 
jednak został natychmiast ziamany. 
Drugą próbą było spotkanie w Berch 
tegaden, gdzie kanclerz zmuszony 
był jako przedstawiciel narodu nie- 


NEM 


Niemieckie biuro informacyjne 


<zą | donosi: 


W sobote o godz, 13.ej pierw- 


EX | sze zmotoryzowane oddziały wojsk 
$ |tdeinieckich, pod dowództwem Ko- 


mendanta pułku wysokogórskiego 

dosziy do przełęczy Brenneru, na 

aranicy włosko - austriackiej. 
Dowóćca niemieckiego putku 


| 


mieckiego rozmawiać z człowiekiem, 
nie posiadającym żadnych moral- 
nych uprawnień do przemawiania w 
imieniu Niemców austriackich. Kad- 
clerz usiłował przekonać go, wska» 
zująe, że Austria ma prawo do swo- 
bodnego wypowiedzenia swej we- 
i (?) Próba ziagodzenia sytuacji 
przez układ w Berchtesgaden nie po 
wiodła się. Niebywałe metody, jaxi- 
mi poslugiwae się ehcłał Schuschnigg 
przy przeprowadzaniu  zapewiedzia- 
nego piebiscytu, doprowadziiy de no- 
wego uniemożliwienia swobodnego 
wypowiedzenia się mieszkańców Au- 
stri, legalizując system gwałtu. 
Kanclerz przedstawi) eieitnp tegal- 
ną drogę, którą sam kroczył dó 
wiadzy (?) jako przedstawiciel naj- 
większej partií, a czynił to w chwili, 
gdy powierzył mu wiadzę w Rzeszy 
Hindenburg.  Zapowiedziany plebi- 
seyt byi wyraźnym oszustwem wy 
borczym. Naród niemiecki w Austrii 
sam przeciwko temu występiś. Rz:ud 
Rzeszy ze swej strony zapewnia, że 
nie zgodzi się, aby w przysziości na- 
ród austriacki nie mógł! swobodnie 
rządzić się systemem, jakiego sam 
pragnie. Rzesza Niemiecka zapewni 
Austrii swą peiną pomoc. Przekra- 
czające granice Austrii we wszyst- 
kich punktach wojska niemieckie 
wszelkich broni, wkraczają do Aa- 
strii jako do brutniego narodu. 
Proktamację swą kończy Kanclerz 
wyrażeniem radości iż będzie mógł 
na nowa przybyć du kraju, który 
stanowi jego bliższą ojczyze=t. 


pikie Wojska mi AD] KASA 2 


wysokogórskiego udał się w towa 
rzystwie oficerów do barięry gra- 
nicznej i powitał dowódcę włoskie 
go oddziału. 

Oficer wioski podziękował ofl- 
cerowi niemieckiemu. Po czym oba 
oddziały oddały sobie honory woj- 
skowe. 


TERAZ IET SEEDA IT E CEEE ROEE TEA ES ANZIO DDECZY WĄS" PET E 


Dalsze wiadomości z Austrii na str. 2-2] 


St r. 


swastyka nad Austrią 


Ostry protest AnaliiiFrancji| Hitler uspakaja Mussoliniego 


Po wczorajszym rannym posie- się sytuacją. Ministrowie pozosta| Agencja Stefani donosi: Wozo 
dzeniu gabinetu brytyjskiego zo- ną w obrębie Londynu w czasie raj przed rozpoczęciem posiedze- 


stał wydany następujący komuni- 
kat: 

„Gabinet dyskutował wydarze- 
nia w Austrij i przyjął do wiado-. 
mości, że w Berlinie złożony zo- 
stał protest brytyjski w najostrzej 
szęj formie. Premier ł minister 
spraw zagranicznych przed tym 
uczynili podobny krok wobec mi. 
nistra Ribbentropa. Gabinet jest 
zdania, że postępowanie rządu 
niemieckiego musi wywrzeć naj- 
bardziej ujemne skutki na stosun. 
ki angielsko - niemieckie i na za- 
ufanie publiczne w całej Europie. 
Rząd brytyjski pozostaje w najści 
ślejszym kontakcie z rządem fran 
cuskim I nieprzerwanie zajmuje 


Niemcy odrzuciły 


W Berlinie potwierdzają urzę: 
dowo, że Rządy francuski i an- 
gielski złożyły przez swych amba* 
sadorów w Berlinie ostrzeżenie w 
związku z wypadkami w Austrii. 
Ostrzeżenie to zostało „odrzuco- 


weekendu i w każdym razie gabi- 
net zbierze się zaowu najpóźniej 
w poniedziałek, 

Natychmiast po odbyciu posie- 
dzenia gabinetu, które trwało go- 
dzinę i trzy kwadranse, szef opo- 
zycji poseł Attlee wezwany został 
do Foreign Office, gdzie lord Ha- 
lifax poinformował go o sytuacji 
i e stanowisku rządu. 

Ministerium spr. zagr. Francji 


komunikuje, że ambasador francu 


ski w Berlinie złożył w piątek wie 
czór protest w urzędzie spr. zagr. 
Rzeszy przeciwko stosowaniu środ 
ków przymusowych wobec Austrii 
nie dających się pogodzić z nieza. 
leżnością tego kraju, 


protest mocarst 


ne jako niedopuszczalne". Rów: 
nocześnie wekazano ambasado- 
rom na faktyczny rozwój wypad: 
ków w Wiedniu i na mylne infor- 
macje, na jakich opierają się o 
strzeżenia ich rządów. 


Likwidacja prasy austriackiej 


Wczorajsze wydania poranne 
„Reichspost*, dotychczasowego or 
ganu urzędowego „Wiener Zei- 
tung“ oraz „Neues Wiener Jour- 
nal“ zostały skonfiskowane, Budy 
nek dziennika „Telegraph“ jest ob 
sadzony przez oddziały szturmo- 
we. Dziennik więcej się nie ukaże, 
lecz istnieje projekt wydawania w 
drukarni tego pisma nowego orga 
nu prasowego. Również „„Neuig- 
keitsweltblatt" nfe ukaza! elę, 


Wojsko 


mogły jeszcze wczoraj opanować sytuację Gesi si 


W przeddzień przewrotu w ca. ; się 


lej Austrfi odbywały się olbrzymie 
manifestacje, Z Linzy na placu 
przed ratuszem zebrały się nie- 
zliczone tłumy, do których prze- 
mawiali przewódcy narodowo = 
„socjalistyczni*, Na ratuszu wcią 
gnięto chorągiew ze swastyką. 
W Grazu w ciągu całego dnia 
sytuacja była niezmiernie naprę- 
żona. Wiele ulic obsadzono od- 
działami wojska wiernego rządo- 
wi z karabinami maszynowymi. 
Po poludniu ulice zaczęły zapel- 


Od wczoraj, godzia wieczornych, 
rozpoczęiy się masowe wyjazdy 
Żydów. Urzędnicy policyjni prze. 
prowadzają rewizję u wyjeżdżają- 
cych, konfiskując waluty. Odcho. 
dzący do Warszawy o gęlz. 23,15 
pociąg pośpieszny był przepełnio. 
ny. Wskutek czego skład pociągu 
został zwiększony z 8 do 13 wago- 
nów, W pociągu odchodzącym do 
Budapesztu przeprowadzono rewl. 
zję wśród pasażerów. 


i policja 


samochody z bojów 
kami S. S, i byłymi Heimwehrow 
cami. Pod wieczór oddziały woj- 
skowe oraz policja wycofały się 
z miasta. Narodowi „socjaliści* z 
triumfem zajęli ratusz, 

Podobne meldunki nadchodzą z 
całej Austrii, Stwierdzić można, że 
pod wieczór, władze nie otrzymu- 
jąc żadnych konkretnych rozporzą 
dzeń, wycofały się bez stawiania 
najmniejszego oporu demonstran 
tom, W większości wypadków po 
licjanci wkładali opaski ze swa- 


nia wielkiej rady faszystowskiej 
doręczono Mnssoliniemu list od 
kanclerza Hitlera. W dokumen- 
cie tym, mającym szczególne zna- 
czenie polityczne i historyczne, 
kanclerz Hitler zawiadomił ezes 
fa rządu włoskiego o przyczy 
nach, które wpłynęły na etanowi- 


sko rządu Rzeszy wobec sytuacji 
w Austrii, wywołanej przez zbyt 
pochopną decyzję plebiscytu. 
List kanclerza Hitlera został od- 
czytany na posiedzeniu wielkiej 
rsdy, wywołując wielkie wraże- 
nie. Podkrólano również wyrażo* 
ne w liście uczucia lojalnej przy- 
jaźni w stosunku do Włoch. 


Nitlerowskie wybory w Austriji 


Prasa niemiecka o wypadkach 


Cała prasa berlińska na naczel- 
nych miejscach omawia objęcie 
władzy przez narodowych „socjalis- 
tów* w Austrii, 

„Berliner Boersen Ztg” pisze m. in. 
Rzesza nie myśli o tym, by Austrię 
anektować — jedynym pragnieniem 
Niemiec jest, aby bez wpływów po- 
stronnych (7?) Austria budowała 
swę przyszłość. 

„Deutsche Allgemeine Ztg“ pod- 


kreśla również, że Rzesza nie zamie- 
rza anektować Austrię (to już właś- 
ciwie zostało dokonane). Rząd au- 
striacki (?) Seysa Inquarta przepro 
wadzi uczciwe i swobodne głosowa- 
nie ludu (?) niemieckiego w Austrii 
który zadecyduje o swej przyszłości. 

„Berliner Lokal Anzeiger“ omawia 
wyypadłd, powracając do rokowań w 
Betchteskaden i stwierdza, iż Schu- 


Na granicy polsko-litewsiel 


Poważny 


incydent 


po zabiciu żołnierza polskiego 


Urzędowo komunikują: W nocy 
z 10 na 11 marca 1938 r. o godz. 
5 m. 40 na odcinku Marcikańce 
granicy polsko - litewskiej w pe- 
bliżu wsi Wiersze Radówka pa- 
trol K. O. P. w składzie dowódcy i 
żołnierza spostrzegł na terytorium 
Polski dwuch osobników, którzy 
właśnie przekroczyli nielegalnie 
granicę, Kiedy patrol wezwał ich 
do zatrzymania się, osobnicy za. 
częli uciekać — jeden w głąb tery- 
torium polskiego, drugi w kierun- 
ku terytorium litewskiego. Dowód- 
ca patrolu zaczął ścigać pierwsze- 
go, gdy drugi był ścigany przez 
żołnierza Stanisława Serafima. Ten 
ostatni zbłądził w ciemnościach 1 
znalazł się po drugiej stronie gra- 
nicy, gdzie w odległości 3-ch me. 
trów od linii granicznej został o. 
strzelany przez skonsygnowaną w 
tym miejscu policję litewską, 

Żołnierz Serafim zmarł z odnie. 


schrigg nie był lojalnym partnerem. | słonych ran. | 


Budżet Oświaty w Senacie 


Mowy sen. sen. Art. Sliwińskiego I prof. Michałowicza 


Na sobotnim posiedzeniu Sena: 
tu rozpatrywano budżet min. O- 
światy, teferowany przez sen. Ru- 
dcwskiego, który na wstępie pod: 
niósł, iż już dość silnie odbiega: 
my od liczby l miliona dzieci po- 
za szkołą. Liczba ta dochodzi o 
becnie do 457 tys. 


Z: N. F. 


Mówca znowu powrócił do 
sprawy Z. N. P, i stwierdził, że 
ministerium wycofało się z dal: 
szej interwencji w sprawie Z. 
N, P. l 
Komisja — mówi referent — 
zajęła jednolite stanowisko co do 
tego, że strajk urzędników pań: 
stwowych nawet jako demonstra* 
pewnym rozporzą: 
może być tolerowa* 


Sen. Chrzanowski domagał się 
od ministra wydania w jednym 
tomie dobrego podręcznika hi: 
storii polskiej. 

ZAGADNIENIE MŁODZIEŻY. 

Pelna polotu, jak również troski © 
przyszłość młodzieży polskiej mowę 
wygłosił zen. Artur Śliwiński. 

Mówca stwierdza, że w walce o ghet- 
to ławkowe, młodzież, idąc od zwantu- 
ry do awantury, edniosła zwycięstwa 
nad Rządem, 

Nie można obecnego stosunku po 
między młodym a starszym  pokole- 


niać się podnieconymi tlumami na | styka, samorzutnie witając demon | „iem porównywać ze stosunkiem pe- 


rodowych , 


jalistów“, Ukazały | strantów ukłonem hitlerowskim. 


sin Deutschpolen* 


w „niemieckiej Polsce” 


W „IKC“ czytamy: 

„pnia 25 lumiego speaker radia w 
Króleweu, przesyłając pozdrowienia 
dla jakiegoś Niemca zamieszkałego 
w Polsee zachodniej, powiedział „in 
Deutschpolen”, Tego już inaczej nie 
można określić, jak tylko bezczelną 
prowokacją, na którę musimy rna: 
leżć właściwą edpowiedź*. 

_ Podając kilka imnych przykła- 
dów prowokacji niemieckich w 
Polsee, „IKC* pisze: 

„Przy najmniejszej okazji „ata- 
ków prasy polskiej na Ereszę* 
wznoszą Niemcy piekielną wrzawę 
w swoje prasie. Dziki ten akompa- 
niament towarzyszy oczywiście od 
ram gatowym aotom, domagnającym 


Wymagania Niemców pod tym 
względem są zupełnie chorobliwe, 


między dwoma dawnymi kolejnymi po: 
koleniami, Inne warunki były dawniej 
w okresie niewoli, a w innych warun- 
kach wychownje się pokolenie zrodze- 
ne w Wojnej Pslsce. Na dzisiejsze po- 
| kolenie zwaliły się wszystkie niepoko- 
je i wszystkie klęski ostatnich czasów; 
cała nędza, cała brutalność, całe cham- 
stwo, jakie rozpętało życie powojenne. 
(Oklaski). Nowe czasy nie mogły nie 


przewrażliwione, Prasie polskiej „nie | wycisnąć swego piętna na dzisiejszej 
wolna“ nic pisać. Niemcy pragnęły- młodzieży. Młodzież dzisiejsza nie ma 
by, by prasa polska zachowywała się | 5rortmienia dla tego, co żywo poras 
w Polsce co najmniej tak, jakby.. | FATSZE społeczeństwo. Trzeba przyznać, 
wychodziła na terenie Niemiec. Nie | Że 7€ swej strony zrobiliśmy dużo, by 
jest to przeada, Najprostsze infor. | (© młodzież zrazić do naszej przeszło- 


macje, mające charakter czysto 


ści. Siworzyliśmy istną inflację świąt 


dzienikerskiego obowiązku, stają się wszelkiego rodzaju. Te święta stały się 
w oczach Niemców — obrazą. Tots- | tym potópem uroczystości. Z tą in- 
lizm hitlerowski poprzez granicę tlocją trzeba jaknajprędzej skończyć, 


stara się dosięgnąć represjami i ter 
rorem prasę polska. 

Mentalność niemiecka żąda wszyst. 
kiego od Polski, wzamian nic nie 
dając”, 

Wiadomości te nie wymagają 


się wyjaśnień czy zadośćnozymienia. I żądnych komentarzy: 


Niemcy nie wyrzekną się Wschodu 


Uwe w.  Nemotkiego Wicho 


Równocześnie ze zjazdem Pola. jw hali wystawowej wielkie demon | wią © nas, przedstawiciele innych 


Trzeba skasować wszystkie zbędne rocz 
nice. Trzeba zabronić pospolitowania 
sztandarów narodowych przez nienstan- 
ne ich wywieszanie. (Okłaski). 

Mówca przytacza przykłady słabego 
reagowania młodzieży na roczmiec, któ- 
re należało wyjątkowe nezeić, 


SZLACHETNY NARÓD, 


Dalej sen. Śliwiński powiada, że o 
Polakach w ciągu dziejów: 

„od bardzo dawnych czasów, po 
przez lata niewoli, aż do dnia dzi- 
siejszego, ile razy w której kol- 
wiek stronie świata mówili i mó- 


ków w Berlinie, odbyły się w Gel. 
senkirchen dwudniowe obrady 
związku niemieckiego wschodu — 
„Bund deutscher Osten“, na które 
przybyli delegaci ze wszystkich 
części Rzeszy oraz przedstawiciele 
inniejszości niemieckich za granicą. 
Na zakończenie obrad odbyło się 


strącyjne zebranie, na którym prze | narodów zawsze i wszędzie, nazy- 
mawiał m. in. gauleiter, dr. Meyer, | wali ; nazywają nas SZLACHET. 
który podkreślił między innymi, że| NYM NARODEM POLSKIM. Ta 
Niemcy nie dopuszczą do zalewu | opinia to dorobek, który w biegu 
żywiołu niemieckiego na wschod. | wieków wypracowały pokolenia — 
niej granicy przez żywioł narodo- | który zjednał nam szacunek świa. 
wo obcy. ta, To też starsze społeczeństwo, a 

przede wszystkim cały państwowy 


aparat wychowawczy powinien 
być nastawiony na to, ażeby mło- 
dzież nasza, opuszczając szkoły 
średnie, dorastała już do owej wiel 
kiej miary, na jaką dzieje stworzy- 
ły Polaka“, (OKLASKI), 


Mowa 
sen. prof. Michałowicza 


(W streszczenin). 
POTRZEBA CHARAKTERÓW. 
Sen. Michałowicz proponuje 
nazwać ministerium Oświaty — 
„ministerstwem wychowania na* 
rodowego“ i żeby na frontonie 
gmachu widniał napis „Pamiętaj, 
żeś Polak, mieszkaniec Europy". 
Zadaniem głównym naszych 


wychowawców powinno być 
kształcenie charakterów, gdyż 


właśnie charakterów nam brak w 
dobie dzisiejszej. Jakże dalecy 
jesteśmy od tego typu człowieka 
na terenie naszych wyższych u- 
czelni. 

Prof. Michałowicz cytuje eto- 
wa é p. prof. i wiceministra U- 
jejskiego, który, występując w œ 
bronie autonomii wyższych uczel- 
ni, zaznaczył, że dzić już nie czuł 
by w swoim sumieniu prawa do 
obrony tej autonomi, gdyż wtarg- 
nął do szkół akademickich ży- 
wioł wyraźnie przesiępczy, na 
szczęście nieliczny, ale działający 
środkami terroru. 

WYPADEK NA UNIWERSYTECIE 

LWOWSKIM. 

Mówca opowiada o liście, który o- 
trzymał ze Lwowa, a opisujący wypar 
dek w dniu plebiscytu Jławkowego na 
uniwersytecie, 

Qpisana tam jest etena, jak itndenci 
tłumnie bili jednego studenta, który 
zgodnie z nakazem swojego eumieniz 
rzucił się bronić katowanych i sam zo- 
stał skatowany do utraty przytomności. 
Brocząc krwią, był dalej kopany i bi- 
ty. Później, gdy ten student wychodził 
z zakładu chemii, na dziedzińcu został 
schwytany i bity z tyłu żelaznym prę- 
tem po czaszcze. Odniósł sześć dużych 
ran na głowie. Ojciec jego zwrócił się 
do rektora, a ten zapewnił, że sprawcy 
będą snrowo ukarani, o ile bedą wy- 
kryci į poradził przenieść syna na inną 
uczelnię. Wojewoda lwowski również 


(zapewnił. że sprawcy będą ukarani, je- 


żeli będą wykryci, stwierdził jednak 
przy tym. że uniwersytet nie podlega 
jego kamnpetencji. 


Czyim synem jest ten student? Nie 
jest to Żyd. Nazywa się Jan Janusz 
Wojciechowski. Ojciec jego jest sta- 
rym żołnierzem Piłsudskiego ad roku 
1904. Był inicjatorem rozbrojenia zało- 
gi Borysławia w rokn 1918, uczestni- 
kiem wojny bolszewickiej, powstańcem 
w obu powstaniach śląskich, obecnie 
jest porucznikiem w stanie spoczynku. 
kawalerem Krzyża Niepodległości z 
Mieczami į innych odznaczeń wojsko- 
wych, a w służbie cywilnej jest kiero- 
wnikiem kopalni nafty i koresponden- 
tem PAT'a. A więc i tu jego lojalność 
jest stwierdzona. Ten stary bojownik o 
sprawę Polski zapytuje p. Mimistra, czy 
po to walczy. by jego syn był ponie- 


wierany bezkarnie za to, ie jest ryter- 
ski (sen. Sieroszewski: Hańba), 

SZLACHETNA KREW BOJOWCA, 

Na pytanie, co Minister czyni, ażeby 
uniwersytety były terenem nauki, anie 
zbrodni, p. Minister zawsze mówił o 
pewnym paragrafie, zapewniającym tak 
zw. autonomię wyższych uczelni, 
Zmarły współpracownik p. Ministra, 
Józef Ujejski nazwał ten paragraf pa- 
redoksem prawnym. P. Miniwiee raczy 
postąpić, jak będzie uwaiał sa wekaza- 
no w swoim somienia. Ja w swoim su 
mieia już dawne romtrzygnąłem tę 
sprawę. Mój młody kolega student me 
dycyny postąpił jak prawdziwy Polak, 
broniąc katawanych, Płynie w nim szła 
chetna krew bojowca L te pierwsze ra 
ny, które otrzymał, to jego pierwsze 
odznaczenia. Niech postępuje tale do- 
lej, jak postępował dotychczas. 


Na posiedzeniu parlamentarnej 
grupy socjalistycznej Leon Blum 
zapowiedział, że po uzyskaniu a- 
probaty Rady Naczelnej przystąpi 
do stworzenia gabinetu „zjedno- 
czema narodowego“ ze względu na 
sytuację międzynarodową. Zamia- 
rem jego jest skierowanie wysil- 
ków ku utworzeniu gabinetu, w 
którym byliby reprezentowani bez 
wyjątku przedstawiciele wszyst- 
kich odcieni politycznych. Koń- 
cząc swe przemówienie, Binm pro- 


Dowódca patrolu zaalarmowa. 
ny w międzyczasie strzałami ka- 
rabinowymi, podążył w kierunkm 
miejsca incydentu i został w po- 
bliżu granicy na terytorium Polski 
ostrzelany przez policję litewską. 

żołnierze lokalnej strażnicy K. 
O. P. na odgłos strzelaniny doko- 
nali patrolowania tego odcinka 
granicy 1 ujęli drugiego osobnika, 
który się skrył na terytorium Pol. 
ski. Badany przyznał się, że jest 
w służbie policji litewskiej 1 że zo- 
stał przerzucony przez władze If. 
tewskie. Śledztwo w toku. 

Obecnie już można stwierdzić, 
że incydent, którego ofiarą padł 
żołnierz polski, ma charakter Za- 
sadzki, zorganizowanej przez wła- 
dze litewskie, 

Ten incydent jest nieuniknionym 
skutkiem z jednej strony mienor- 
malnega stanu, istniejącego na gra 
nicy polsko - litewskiej z powodu 
upartej odmowy Rządu litewskie- 
go ustaowienia normalnych  Sto- 
gunków sąsiedzkich między Obu 
krajami, a z drugiej strony — wro 
glej atmosfery w stosunku do Pol. 
ski, starannie utrzymywanej przez 
Rząd litewski po tamtej stronie 
granicy. } 

Rząd polski rezerwuje sobłe pra 
wo zalęcia stanowiska no uważ- 
nym zbadaniu sytuacji, jakiego wy 
maga powaga incydentu. (PAT.) 


Prawdziwą monetę... 


poznaje się po dźwięku. Prawdziwą 
Francka przyprawę do kawy po- 
znaje się po znaku ochronnym jakim 
jest „młynek do kawy”. Przyprawa 
do kawy „z młynkiem“ czyni wszel- 
ką kawę bardziej aromatyczną, peł- 
niejszą w smaku ł tańszą, 


nu Z ZO 
Z MARKĄ NNI 
STOSUJĄ ŻĘ: 
skO A NE ŻOŁĄDEK. 
sarr CienpiEwiACHh WĄTROBY, 
GADMiEDNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIŁRZAJĄCE HEMOROIDY 
I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI 54 ŁAGODNYM 
obziim PRZE 
mżyci6 t-l PIÓVtGI AA NOC 


Tow. Bium ma utworzyć 


Rząd „Zjednoczenia Narodowego“ we Francji 


sił, by wstrzymano się od wszeęl- 
kiej dyskusji, Posiedzenie zostało 
zakończone po wyrażeniu zaufania 
tow. Biumowi. 

Inicjatywa Bluma stworzenie 
Rządu „Zjednoczenia narodowego“ 
była dla Izby prawdziwą niespo- 
dzianką, Deputowani aprobują je- 
dnomyślnie, jak stwierdza kores- 
pondent PAT.  bezinteresowność 
Bluma, który postawił na pierw- 
szym miejscu interesy całego kra- 
ju. 


Ekspedycia Papanina 


w drodze 


Wczoraj nad ranem przybył do 
Tallina sowiecki łamacz lodów 
„Jermak“, na pokładzie którego 
powraca, jak wiadomo, do ZSRR 
ekspedycja Papanina, „Jermark* 
peate S Na a CK W URI TROKYSRIZNOA 


1007 sił męskich uzyska Pan, stosu- 
0 jąc aparat Nr. 111. Naukową 


broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret- 
nie „inventas“, Warszawa, Aleje Jero 
zolimskie 35. 169 


Wdowa po Dolinie 


opuściła Austrię 


Wdowa po kancierzu Dolliusie— 
jak informują z pewnych źródeł 
wraz z dwojgiem dzieci opuściła 
Austrię. Co do miejsca pobytu wdo 
wy po zmarłym kanclerzi, zacho- 
wywana jest ścisła dyskrecja. 


Saka będziemy mieli 
dziś pogodę? 

Fo pogodnej i chłodnej nocy, w cią 
gu dnia pogoda słoneczna z przej- 
ściowym wzrostem zachmurzenia ty- 
pu kłębiastego i wzmocnieniem wia- 
tru. Temperatura w godzinach połu- 
dniowych około 5 st. 


do ZSSR 


pozostanie trzy dni w Tallinie dla 
itzupełnienia zapasów węgla. 


TEATER INE TM ZOSP CYNY 
$> DZIAŁ LEKARSKI 
Dr. Z. Fajncyn sr-sw. 36 


w niedzielę do 2-ej 


Weneryczne, płciowe, skóry 
W LECZNICY LESZNO 27 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


UL Marsz. FOCHA 3, tel. 300-22. Rentgen 

Odma sztuczna, Porada wraz % prze- 

świetleniem. Czyana od 12—8 w. Werw. 
na miasto. 


meza 


Zr. Mod. GROSGLIK 
WENERYCZNĘ I PŁCIOWE 
ZŁOTA 44 


Od 9 r. do 9 w, Niedziele do 2 p. p. 


Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w, w niedz. do 2 pp, 


Tiomackie 2 róg Bielańskiej 


w lecznicy Leseno 27, 3 pp. do $ w. 


str. 3 
Walczymy o samorząd demokratyczny! 


Dziś wielkie zgromadzenia w Warszawie 


1. Na Woli (kino „Roxy“ Wolska 14) o 9.9 r. 2. W sali „Ateneum“ (Czerwonego 
Krzyża 28) o godz. 10 r. 3. Na Pradze, Białołęcka 51 (kino „kiub”), o g. 10 r. 


4. Na Żoliborzu (k.no „Świat'), $uzina 4, o g. 10 


kowsza 6 (sala W. S. M), 


ianych większych miast Polski, 


Robotnicy i pracownicy! Wszyscy na zgr 


0 g. 10 r. 


Uchwały Komisji Centralnej. 


W sprawie pomocy dla głodujących dzieci w Hiszpanii; — © samorząd w Ubezpiecza!- 
niach Społecznych; — Przeciw przyjęciu związków sowieckich do Międzynarodówki Zawod. 


Dnia 2 marca r. b. odbyło się w 
Warszawie, w sali konferencyjnej 
Z. Z, K, plenarne posiedzenie 
Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych. 

Komisja Centralna przede wszy- 
stkim uczciła przez powstanie pa- 
mięć zmarłego niedawno, znakomi 
tego pisarza tow. Andrzeja Struga. 

Przewodniczył tow. Kwapiński, 
sekierarzował tow. A. Zdanowski. 

Sprawozdanie Komisji Central. 
nej złożył w zastępstwie, nieobec- 
nego z powodu choroby, tow. Zu- 
ław skiego, tow. Zdanowski. 

Po obszernej dyskusji sprawoz- 
danie zostało przyjęte jednomyśl- 
nie. 


Komisja Centralna podjęła na- 
-stępujące uchwały: 

„Komisja Centralna Zwłązków 

Zawodowych poleca Wydziało- 


wi Wykonawczemu by wezwał 


wszystkie Związki do rozpoczę- 
jela jaknajenergiczniejszej akcji, 
zmierzającej do intensywnej pro 
andy na rzecz dla 
głodujących dziej w Hiszpanii. 
Pomoc ta będzie przesyłana w 


! „Komisja Centralna Związków 
Zawodowych przypomina wszy» 
stkim zrzeszonym Związkom, że 
należy wszcząć szeroką kampa- 
mię, zmierzającą do przywróce- 
nia pełnego 


stkich władz oraz Instytucyj U 


dac rai "oda 


racji Związków Zawodowych od 


rzuca by przyjąć 
związki sowieckie do Międzyna. 


rodówki Zawodowej. Stanowis. 


DO CZYT 


słynny opi trysta, przyjmuje nie 
odwołalnie tylko do dnia 19 marca 
włącznie, dobiera I demonstruje oso- 
biście bezpłatnie szkła dwuognisko- 


Ustawa o ochronie imienia Józefa Piłsudskiego, 


. pierwszego marszałka Polski 


Rząd wniósł do Sejmu projekt 
ustawy o ochronie imienia józe- 
fa Piłsudskiego. 

"W projekcie ustawy czytamy: 

„Pamięć czynu i zasług Józefa 
Piłsudskiego, Wskrzesiciela Niepo* 


Mysłowicach w lutym ub. r. Na ła- 


ELNIKÓW 


we, zastępujące dwie pary okula- 
rów. Pozwalają one jednocześnie pa» 
trzeć wdal i zbliska i służą idealne 
do każdego zawodu. Instytut Filto- 
rex de Paris, Kredytowa 9. 


Narodu po wsze czasy należy do 
skarbnicy ducha narodowego i po- 
zostaje pod szczególną ochroną 
prawa, 


sudskiego, podlega karze więzie- 
dległej Ojczyzny 4 Wychowawcy nia do pięciu lat", 


RADA NACZELNA P. P. S. 


zaczyna swe prate w sobote 
19 marca o goćz. 11 r. w War- 
szawie w Gmathu Z. Z. K. przy 
ui. Czerwonego Krzyża 20. 


kiego prowadzić jego politykę, 
zadając w ten sposób poważny 
cios niezależności Międzynaro. 
dówki i interesom całej klasy ro 
botniczej. ss i 
Kom. Centr. Zw. Zawodowych | Ponadto podjęto wniosek spe- 
poleca reprezentantowi swojemu | cjalny w sprawie uchwał Polskiego 
na posiedzeniu Rady Generalnej | Kongresu Mieszkaniowego oraz po 
Międzynarodowej Federacji Zw. ! wołania przy Kom. Centr. Zw. Za- 


Zawodowych w Oslo, z końcem 
mają r. b. by głosował PRZECI. 
WKO PRZYJĘCIU ZWIĄZKÓW 
SOWIECKICH*, 


wodowych Wydziału do spraw ko- 
biet, 
-e 

Komisja Centralna Związków Za 
wodowych postanowila przesłać 
tow. Z. żuławskiemu, który chwi- 
lowo choruje, wyrazy najserdecz. 
niejszych życzeń szybkiego powro 
tu do zdrowia, 


Wiadomości z całej Polski 


WYROK NA OJCOBÓJCĘ, 

Sąd okręgowy w Lidzie skazał 
na dożywotnie więzienie 28-1. 
Wacława Dobruka za zamordowa 
nie ojca swego Juliana. Morder- 
stwo zostało popeinione w bestial. 
ski sposób na terenie pow. szczn- 
cińskiego 1 miało na celu zawład- 
nięcie po ojcu ziemią. 

ZWŁOKI 10-i. CHŁOPCA, 

Koło kolonii Mieczaj w pow. wi 
leńskim, w polu, znaleziono zwło- 
ki 10-L Bronisława Gulewicza, 
Zachodzi podejrzenie, że chłopiec 
zmarł wskutek zatrucia się samo- 
gonem. Policja prowadzi docho- 
dzenie, 

UKARANIE NIEUCZCIWYCH 

KUPCÓW, 

Sąd okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę właściciela składu 
soli w Łodzi, Abrama Neumana, 
I jego żony Łaji, którzy sprzeda- | 
wali w ciągu dwuch lat sól kąpie- į 
lową ł techniczną, jako jadalną. 
Sąd skazał Abrama Neumana na 
16.200 zł. grzywny z zamianą na 
162 dni aresztu, a Łaję Neuman na | $ 
4.800 zł. grzywny z zamianą na 48 | 3 
dni aresztu, 

ECHA KATASTROFY 
W. MYSŁOWICACH, 

W Sądzie apelacyjnym w Kato- A. s 

birgei ca; powadze p GILZY 2 DIBUŁKI GASNĄCEJ E 


zwrotniczy Mikołaj Kozioł i maszy 
nista Stefan Krzyżowski, Sąd 1 in- 
stancji skazał Kozła na rok wię- 


zienia, Urbanka na rok i 9 miesię- 
cy, a Krzyżowskiego na 2 i pół 
roku więzienia, 

Na rozprawie obrońcy postawili 
wniosek © powołanie dodatkowe- 


rzom, których pociągnięto do od. 
powłedzialności za spowodowanie 
przez niedbalstwo straszliwej w 
skutkach katastrofy kolejowej w 


Gda 481.24 A NREZOOKA MT RO EO PRA i KBWE 


go rzeczoznawcy z Min, Komuni- 
kacji oraz o zarządzenie naoczni 
sądowej. Sąd przychylił się da te- 
go drugiego wniosku, wyznaczając 
termin rozprawy na dzień 26 b, m. 
PROCES O NIELEGALNE PRZE- 
KRACZANIE GRANICY, 

Sąd okręgowy w Gnieźnie roz- 
patrywał sprawę 6 osób narodo- 
wości niemieckiej, oskarżonych 0 
ułatwienie nielegalnego przekra- 


wie oskarżonych zasiedli: st, asys- 


czania granicy polsko « niemiec- | BB 


kiej, względnie nielegalnego przej- 
ścia tej granicy. Na ławię oskar: 
żonych zasiedli: 28-1. Adolf Wend- 
landt į jego siostra Ida z Janowa, 
54-1. kowal z Trębaczowa, Paweł 
Lebek, oraz rodzeństwo Eryk, Er- 
nest i M. Hanzowie. Za grani. 
cę przekradł się Wendlandt przy 
pomocy Leheka, który otrzymał ża 
to wynagrodzenie pieniężne, pozo* 
stał; zaś byli w tej sprawie po- 
mocni. Wendlandt, po krótkim po- 
bycie w Niemczech, gdzie spot 
dziewał się dostać pracę, powrócił 
do Polski, gdyż pracy tam nie-zna? 
lazł Sąd skazał Wendlandta na 4 
miesiące, a Lebeka na 5 miesięcy 
aresztu oraz 100 zł. grzywny, E. 
ryka Hinzego na 3 miesiące i 100 
zł grzywny, Małgorzatę Hinze i 


Kto uwłacza Imieniu Józefa Pił. 


Sok kwitnącego łopianu 


skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzodziankach, skrofułach, czerwo- 
ności skóry, liszajach, piegach. Ma- 
gister Edward Gobiec Warszawa, 
Miodowa 14, Apteki — Drogerie. 


tent kolejowy Karol Urbanek, | Idę Wendlandt na kary po 1 mies. 


aresztu, Uniewinniono jedynie Er- 
nesta Hinzego. 
MŁODOCIANY „GANGSTER“, 
Policja w Kościanie uwięziła 16-1. 
chłopca, Floriana Mośkę, sprzedaw 


r. 


Przemawiają tow. tow, T. Arciszewski, A. Baryka, L. Cohn, B. Dratwa, P. Gajewski, Himmiiowa, Fo. 
tek, T, Hartieb, M. Karaiol, T. Misiorowski, H. Raabe, Z. Zaremba, W. Piontek, S, Garlicki, 


Zgromadzenia są poświęcone projektom ustaw 5 samorządzie Warszawy i o samorządzie pięciu 


a 
ZATI ZRET 


Szydło z worka 


Wieś polska jest przeludniona. 
To nie udega żadnej wątpliwo» 
i 

Mamy ña wsi miliony bezrol- 
nych i bezrobotnych. 

To także nie ulega żadnej wł- 
pliwości, 

Należy przeprowadzić reformę 
rolną, parcelować majątki obszar 
ników, 

To się robi, ale bardzo wolno 
l oględnie. Ł 


Ala obszarnikom i tego za du- 
żo. „Nie damy ziemi" — powia- 
dają — niech bezrolny i bezro- 
bołny chłop idzie do miasta, niech 
się zabiera do handlu, do rżemio- 
OZ 


Oczywiście, że chłop, który sie- 


dzi na roli do miasta nie pójdzie. 


Ma pójść bezrolny lub bezrobot- 
ny, 

Niki nie zastanawia się nad 
tym, że do najskromniejszego 
handlu potrzebny jest jaki taki 
kapitał, nie mówiąc już © róż. 
nych innych warunkach, 

Skąd ten bezrolny czy beźro- 


cę gazet, który za pośrednictwem |bożny weźmie ten. najskromnieja 
jeszcze młodszego od siebie chłop- | szy chociażby kapitalik — to nt. 


ca wysłał do Kaczorowej w Koś- 
cianię list z pogróżkami zamordo- 
wania jej, jeśli nie złoży mu „oku- 
pu“ w kwocie 20 zł, List ten pod- 
pisał jako „czarna ręka". Śledz- 
two wnet ujawniło kościańskiego 
„gangstera“, który przyznał się 
do winy i zeznał, że do czynu te- 
go popchnęła go lektura roman- 
sów kryminalnych, 
SPÓR O ZAJĄCE. 

Rada gminy w Prozorokach, pow. 
dziśnieńskiego, powzięła niedawno 
uchwałę, domagającą się od władz 
wyjęcia z pod ochrony zajęcy. 

Uchwała ta była motywowana 
tym, że zające dotkliwie dają się we 
znaki właścicielom sadów, niszcząc 
szczególnie młode drzewka owoco- 
we. Uchwała ta stała się obecnie 
przedmiotem reakcji Wojewódzkiej 
Rady Łowieckiej w Wilnie. Uchwa- 
lono „potępić stanowisko prozoroc- 
kiej rady gminnej w opinii publicz- 
nej“, jako wypływające z ignorancji 
kultury sadowniczej i łowieckiej, 0- 
raz stojące w rażącej sprzeczności % 
zasadami ochrony przyrody. 

Poza tym na posiedzeniu Rady 
Łowieckiej głośnym echem odbiła 
się sprawa zabicia niedźwiedzia w 
pow. baranowickim przez myśliwego 
z Warszawy. 


“POLONIA” 
Pokwitowania 


NA GŁODNE DZIECI 
HISZPANII, 

Zebrane na wieczorku robotni- 
ków esperantystów w Krakowie 
zł. 8.10. 

Oddział „Robotnika“ 
chowskiego zł. 2.90. 

Zamiast kwiatów na grób tow. 
Solewicza składają RKS zł, 3, 

Kulmanowa Bronisława — Sta- 
nisławów zł, 5. 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI. 


Kulmanowa Bronisława — Sta- 
misławów zł. 5. : 
W myśl wezwania Centr. Kom, 
Zw. Zaw, z dn. 14.8 1936 r, 
Kulmanowa Bronisława — Sta- 
misławów zł, B. 


Często- 


kogo nie obchodzi, Obrońcy ob. 
szarników rzucają hasło unarodo 
wienia ` handlu, a~ bezkryyczny 


5. Na Rakowcu, Prusz- $ 


NAJLEPSZY CUKIERE 
PODCZAS ZIMY 


A Aas M 0.0 OE 


tłum hasto to bezkrytycznie pos 
włarza. s 

Ale oto w Senacie toczy się 
dyskusja nad rolnictwem. Sens 
Malski radzi obszarnikom, któw 
rych obszary rozparceluje się, by 
poszli do przemysłu. 

Na to sen, Dzieduszycki odpoe 
wiada: 

„Pan sen. Malskt prześlizgnął 
Się bardzo elegancko nad całą 
kwestią rolniczą i radzi nam zils 
mianom, żebyśmy chwycili się 
przemysłu. Jak ja to mam zrobić, 
raż, że otrzymam tak matą: kwo» 
łę, że uniemożliwi. ona przejście 
do przemysłu, a potem, jak - ja 
mogę odrazu prowadzić jakąś 
fabrykę?" 

Ziemiaństwo mimowoli wyga» 
dało się! On, obszarnik, otrzyma 
za mało pieniędzy, by móc 
przejść do przemysłu, a potem, 
jak to on może odrazu prowadzić 
łabrykę? 

Ale chłop bezrolny, nędzarz lub 
bezrolny robotnik rolny może bez 
grosza przejść do handlu i nikt 
nie zapyta, jak on może „odrazu 
prowadzić jakiś interes handlo» 
wy?" 

Szydło wylazło t worka obrony 
interesów obsząrniczych. 

PARA? 


OO ITE ETA NEEE E WZA DZIECKO) IEEE POTU TERYT) DEO ONTA 


WĄTROBA NIEDOMAGA 


Gdy lekarz rozpozna, że źródiem nie 
domagań jest wątroba, działająca 
leniwie 1 niedostatecznie odtruwają- 
ca organizm, żle filtrująca Krew 1 
nie wydzielająca w dostatecznej mie 
rze żółci — stosują się zioła prze- 
ciwko kamicy żółciowej i złej prze- 
mianie materii D-ra Cz. MMrassuvw- 
skiego, ze znakiem słownym KAMI- 


Skład Główny: 


CINA, dobrane Klinicznie na schorza 
nin aparatu żółciowego, złią prze- 
mianę materii, ariretyzm I t p 
KAMICINA przynosi ułgę w cierpie 
niach wątroby i reguluje przemianą 
materii. Cena pudełka zł. 2—, Do 
nabycią y aptekach 1 składach ap- 
tecznych, 


Zakłady Przem.-iłand. Or. K Wandau, Warszawa, Leszno 98. 


Iw tym roku 


dzie 


któr 
Niech 


Cena znaczka wykonanego w 


Taki sam znaczek wykonany 


JUŻ DZIŚ 


można się golić bez obawy o zakażenie, 
żądać u 'fryzjera pendzia i rozpylacza „Higiena“ fin 
my 3. ZIUMECHI Solna 17, odkażonego po każdym ogoleniu w apa 
cie, zatwierdzonym przez Główny Urząd Sanitarny. 


w dniu pierwszym mala 


masy pracujące miast i wsi wystąpią tłumnie, by pod sztan- 
darami P, P, S. i bratnich Związków Zawodowych zamaniłes- 
tować swoją cześć i przywiązanie do 


socjalizmu tej najszczyłniejszej 


idei woiności i temokracji 

W dnia Święta Majowego, wspominając bohaterów walk 

z wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 


wodza i trybuna wolność I de- 
mokracjiignacego Daszyńskiego. 
Symbolem naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług bę- 


odznaka z lego podobizną 


każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć, 
aj więc w dniu i-szym Maja karne szeregi maszeruią” 
cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 


lgnacym Daszyńskim 


przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W dniu 1-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


Znakiem Daszyńskiego. 


AJ 
s 


miedzi, średnica 20 mm. (roz 


miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr, za sztukę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświale- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. 


w srebrze na zakrętkę — i zł 


50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł, 30 gr. za sztukę, 

Żamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sē- 
kretariatu Generalnego C.K.W.: Warszawa, Warecka 7, lub za 
pośrednictwem PKO. Nr. 3.174. 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P, P. $. 


EFENI AIEEE MRPO PIEŃ EWIE 1 TBC) 20 ADO 0 TOR SCA MRI 


tylko trzeba 


Tae 
844 


Położenie międzynarodowe _' Polityka „złotego środka 


Realizm słów i realizm iaktówdobiega Kresu 


Gdy czytam czy to w prasie 
polskiej, czy też w zagranicz- 


Goga pchał się do niej z Buka- 
resztu.. Miły Boże, jak zwał, 


mej „głębokie” wywody prze-|tak zwał. „Oś“? „blok“ czy 


eiw dzieleniu państw świata|to nie wszystko jedno? W 
na „bloki ideologiczne", gdy| każdym bądź razie  „oś” 
przeciwstawia się politykę „re |zgrana i wcale solidarna, 


reguluje we własnym zakresie 
własne sprawy sporne, i pro- 
wadzi politykę „ideologiczną“, 
nie tylko politykę interesów 
bezpośrednich, lecz i politykę 
interesów ustrojowych na dłuz 
szą metę: 

„Europa ma zostać faszy- 

stowską!“ 

Tako wszak-rzekł sam Mus- 
solinil... 

Pozostała zaś część Europy 
chowa „przenikliwie” głowę w 
piasek i zdaje się sądzić, że 
uchyla w ten sposób grozę doj- 


alistyczną” obrony bezpośred- 
nich interesów własnych poli- 
ty „doktrynerskiej', która prze 
řzuca idee i koncepcje ustro- 
jowe i na teren polityki mię- 
dzynarodowej, — nie odbiega 
ode mnie wrażenie, że ci „rea- 
lisci“ reprezentują myśl bar- 
dzo krótkowzroczną, obcą rea 
lizmowi bez cudzysłowu, — re- 
alizmowi faktów. 

„l. K. C.” pochwalił świeżo 
w słowach gorących ministra 
spraw zagranicznych Belgii — 
Spaaka za jego niedwuznaczną 
tendencję do oderwania się od 
ścisłego porozumienia z Fran- 
cją i z Wielką Brytanią, za 
dążność do absolutnej neutral- 
ności. „IKC“ woła z triumfem, 
że oto Spaak - socjalista nie 
chce, by Belgowie w imię do- 
ktryn antyhitlerowskich nara- 
żali swój kraj na ewentualny 

rzemarsz wojsk francusko- 


rytyjskich! 


Bardzo pięknie, że t. Spaak 
mie chce przemarszu żadnych 
wojsk obcych przez terytorium 


belgijskie, I właśnie dlatego po- 


lityka jego „wydaje mi się sz 
paca w r. 1914 neutralność 

lgii poręczona była uroczy- 
ście przez wszystkie wielkie 
mocarstwa i przez Rzeszę Nie- 


dzo mało „realistyczna”, 


miecką przede wszystkim; 
kanclerz Bethmann - 


czenie za „świstek papieru 


„neutralną 
To niedawne 


dzę.. 
se 

Przykład przytoczony mož- 

na z łatwości 

wa zaś „blo 


podobnie. 


„Realiści* w Londynie, w 
w Brukseli, w 
nawet niekiedy 
z ca- 


arszawie, 
Sztokholmie, 
w Paryżu przemawiają 
lym przekonaniem, 
przakonywajaco: 


i nieomal 
ezają niebezpieczeństwo woj- 
ny; państwa powinny się tą- 


czyć i współpracować ze sobą 
nie na podstawie sympatii lub 


antypatii do danego ustroju 
politycznego czy społecznego, 
tylko na podstawie realnych 
Interesów i potrzeb,.. 

Ślicznie... ślicznie. aliści je- 
den 


| „blok ideologiczny" 
już istnieje wbrew- wszelkim 
argumentom i prośbom błagal- 


aym. 
N się co prawda nie 

„blok”, je 

woś” Berlin — Rzym — Tokio; 


ciążą ku tej „osi“ Budapeszt; 
Wiedeń—teraz już zupełnie; p. 


EEEE: E A 
Nowy numer 


„Czarno na Białem” 


Nowy numer tygodnika demo- 
kratycznego „Czamo na Białem" 


przynosi urozmaiconą a obfitą 


treść: 

Jan Turoń pisze o uchwałach 
Kongresu Stronnictwa Ludowego. 

Krystyn Ostroga przedstawia ak 
cję rządu republikańskiego w Hi. 
szpanii w obronie sztuki przed 
wandalizmem. 

Q „Urazie masońskim* pisze 


' „Sprawę Opery“ porusza dr. 
4. K. 


Prof. Michałowicz, prezes Klubu 
Demokratycznego ostrzega parla. 
ment, stawiając postulat nowej or- 
dynacji wyborczej, . 

Liczne Hustracje. | 


ollweg 
uznał, jak wiadomo, owo porę- 
a! 
żelazne korpusy pruskie ma- 
szerowały bez żenady poprzez 
ziemię belgijską. 
doświadczenie 
dziejowe „okupione przez Bel- 
gów bardzo krwawo, nie zaga- 
sło w pamięci tow, tow. De 
Brouckćre'a i Vandervelde go. 
Czy tow, Spaak jest w stosun- 
ku do nich „realistą? Nie są- 


uogólnić. Spra- 
wa z w  ideologicz- 
nych“ przedstawia się zgoła 


„bloki ideo- 
oglczne” w skali międzynaro- 
dowej, nie mają sensu; powięk 


Moskiewski „proces“ (Buchari. 
na, Rykowa, Rakowskiego i in- 
nych) stanowi — to już widać do- 
brze — bardzo poważną datę w 
dziejach komunizmu, — w Rosji i 


zod, co cały etap... 
Nie udał się ten proces p, Jeżo- 


promitował i Stalina, i cały „re- 


żim“, I cały komunizm. Nie zdzi- 
wimy się więc, jeśli na jednym z 
zasią- 
swego 
poprzednika z GPU. — Jagody. A 


najbliższych „procesów“ 
dzie p. Jeżow na miejscu 


Wyszyński (o ile jeszcze nie zasią 


ciwko jeżowowi, jako „szpiego- 
wi* | „mordercy”, agentowi „Ge- 
stapo“ į angielskiego wywiadu... 
Stalin Jeżowowi kompromitacji 
nie daruje, A niezależnie od tego 


ka i przerzucić nań odpowiedzial. 
ność. Stalinowskie sposoby są zna 
ne. Wschodnim podstępem 1 okńu. 
cleństwem wieje od tych strasz- 
nych sposobów. 

Tak, to już cały etap. Poprzed- 


chodzie takiego wrażenia. Nietyl. 
ko dlatego, że tym razem siedzą 
na ławie oskarżonych postacie tak 
wybitne i tak dobrze znane, jak 


stu dlatego, że w „procesie“ uja- 
wnił się ROZKŁAD SYSTEMU. 
Każdy przejrzał, że to nie jest tyl. 
ko epizodyczny porachunek z oso. 
bistymi wrogami i z „opozycjoni. 
stami“, — to już rozpaczliwe u- 
nicestwianie całej „elity“ totalne- 
go systemu. Procesy idą jeden za 
drugim. Już „Prawda“ zapowiada 
dalsze procesy. Już donoszą o dal. 
szych aresztowaniach w armii. 
Któż pozostanie? 

Każdy już pojmuje FATALNE 
KONSEKWENCJE tego stanu rze- 
czy. 

Nawewnątrz — dezorganizacja 
maszyny, — gospodarczej, admi. 
nistracyjnej, kulturalnej. Każdy de 
nuncjuje, każdy jest denuncjowa- 
ny. Któż jest pewny jutra? Kto ze- 
chce brać odpowiedzialność? Kto 
może kogoś polecić? Chyba nikt... 
Kto może, ucieka z tego piekła i 
stąd tylu „niewozwraszczeńców* 
na zagranicznych sowieckich po- 
sterunkach. Aparat gospodarczy 
słabnie. Literatura niszczeje — bo 
niewiadomo, o czym pisać. Chyba 
żądać śmierci dla „zdrajców”. I 
„poeta" Dżambuł w „płomiennym 
wierszu“ w „Prawdzie“ (z 7 mar- 
ca) żąda  „śmierci” dla podłych 


KAMIENIE 


tworzą się stopniowo wskutek złego 
funkcjonowania wątroby, Wątroba 
Jest filtrem dla krwi. Zameczyszczo. 
na krew może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości, bóle artretycz. 
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty 
na skórze, Choroby złej przemiany 


na całym świecie. To już nie epi- 


wowi! I zapewne drogo zapłaci 
za swe błędy. Przecież grubo skom 


dzie również na ławie oskarżonych 
obok Jeżowa) będzie grzmiał prze 


zapewne zechce pozbyć się świad 


nie „procesy“ nie wywierały na za 


Rakowski i Bucharin. Lecz popro- 


rzewających zdarzeń. Zoologia 
nie uważała dotąd strusia za 
największego „realistę' wśród 
stworzeń boskich. Czy nie by- 
toby polityką faktów realnych 
nie słów „realistycznych , 
dźwignąć zbiorową siłę realną 
tych państw, które nie życzą 
sobie, by Europa stała się fa- 
szystowską, by prawo pięści 
było jedyną formą prawa mię- 

arodoweśo, by granice i 
niepodległość narodów znajdo- 
wały się w stanie zagrożenia 
nieustannego? 

Czy taki konsekwentny i 
świadomy wysiłek nie zasługi- 
wałby na miano polityki reali- 
stycznej? 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Klęska Jeżowa 


Dokoła moskiewskiego „procesu” 


„gadzin*. Pisze: „zetrzeć z kocha- 
nej ziemi tę sfotę! Haniebna, psia 
śmierć tym psom!“ 


To — pod adresem Bucharina, 
jednego z najznakomitszych du- 
chowych przewódców bolszewiz- 
mu, o którym „Sowiecka Wielka 
Encyklopedia“ (T. 8) piszę — „je- 
den z wodzów partii, członek 
Centr. Komitetu i Politbiura, redak 
tor „Prawdy“, jeden z kierowni- 
ków październikowej rewolucji, 
wybitny teoretyk komunizmu, eko 
nomista i socjolog”. Warto prze- 
czytać także co o tym „Judaszu” 
wypisuje w „Prawdzie* znany fe. 
lietonista stalinowski M, Kolcow 
— gorszych, paskudniejszych słów 
już nie ma. Jak więc może rozwi. 
jać się literatura w takich warun- 
kach? To też literatura milczy lub 
wypisuje pochlebstwa o Stalinie i 
Woroszyłowie, Takim jest „Chleb“ 
A. Tołstoja dziś ulubieńca reżi- 
mu, Ale ostrożnie!.., Ostatni „Biu. 
letyn Opozycji“ donosi, że Woro- 
szyłow już zachwiany... 


Tak wygląda obecny reżim od 
strony wewnętrznej. Jeszcze jeden 
przyczynek do sławetnego „dyna- 
mizmu* totalnych państw: stopnia 
wy rozkład od wewnątrz. 


A od zewnątrz — jak wygląda 
„reżim* podczas procesu? Wyraź. 
nie o tym pisał T. Blum w „Po- 
pulaire* i inni. Ten proces to nad- 
wyrężanie umowy francusko-So. 
wieckiej; to 'odepchnięcie demo. 
kracji w Anglii i Ameryce; to no- 
wa karta do wygrania przez pań- 
stwa faszystowskie; to zaostrze- 
nie wzajemnych stosunków socja- 
listów i komunistów; to upadek 
prestiżu ZSSR., to nieufność wzglę 
dem sowieckiego wojska... Prze- 
cieź na szczytach partii, państwa 
I wojska sami „szpiegowie” i „hit. 
lerowscy agenci". A jeśli to nie- 
prawda, w takim razie — sadyści 
i oszuści. 


Tak przerachował się Jeżowt 
Nie obliczył — wraz ze Stalinem — 
wrażenia. Nie przewidział echa, 
skutków. NIKT NIE WIERZY mo. 
skiewskim  zeznaniom, chociaż 
„Humanite* zapewnia gorąco, że 
wszystko w zeznaniach jest „pra. 
wda“. 

Na to odpowiada druzgocąco t. 


braaa ET TYSZ ZZ ZZA ZZ ZZ ARÓW. 
ZDOLNY 
KAPELMISTRZ— DYRYGENT 

de prowadzenia į organizowania orkie- 
stry dętej, smyczkowej, x zawodu śln- 
sarz, tokarz lub do inmej pracy w prze- 
myśle naftowym, na stałą posadę po- 
szukiwany. Zgłoszenia: Szymański An. 
toni, Schodnica. 


OCE OWE TCA DIY KH PROD TĘ TOZZAWD E ZOK ZE 


ŻÓŁCIOWE 


ności wątroby i nerek. Dwudziestole. 
tnie doświadczenie wykazało, że w 
chorobach ną tle złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, kamle. 
niach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
artrztyzmie mają zastosowanie zioła 
„Cholekinaza* H.  Niemojęwskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła labor. 
fiz.-chem „Cholekinaza* H. Niemo. 
zewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 
oraz apteki i składy apteczne. 


Ilekroć w imię demokracji pro- 
testowaliśmy przeciw pewnym for 
mom ustrojowym dziś u nas istnie 
jącym, odpowiadano nam zawsze, 
że to one właśnie stanowią praw- 
dziwą demokrację. Miała to być 
jakaś demokracja rzekomo inna, 
rzekomo lepsza, rzekomo dosko* 
nalsza. 

Tymczasem ostatnio ze strony 
bardzo autorytatywnej temu po" 
gladowi zaprzeczono. Niki inny, 
tylko kierownik obecnego Rządu, 
oficjalny reprezentant systemu, 
premier Składkowski w ostatniej 
swej enuncjacji parlamentarnej, 
przeprowadzając rozbiór współ: 
czesnej Europy pod względem 
ustrojowo . politycznym, oświad- 
czył, że mamy dziś państwa de- 
mokratyczne i totalne, i że Pol- 


Severac w „Populaire“ z 7 mar. 
ca. Stawia sprawę tak: „prawda“? 
— nie wierzymy w tę prawdę! ale 
przypuśćmy! WIĘC JEŚLI PRA- 
WDA, jakie będą konsekwencje 


tej prawdy? „Jeśli tylu generałów, | 


marszałków, komisarzy, wysoko 
postawionych techników było na 
żołdzie obcych mocarstw, w szcze- 
gólności Niemiec i Japonii, — ja- 
kież możemy mieć zaufanie do 
tych, którzy obecnie zajmują te sa 
me stanowiska? I jeśli najlepsi bu- 
Uowniczowie kraju sowieckiego 
zwrócili się przeciwko swej budo- 
wie, — co mamy myśleć o tej bu. 


ska nie jest ani jednym, ani dru- 
gim, ale czymś w pośrodku, No 
i jego zdaniem tak jest właśnie 
dobrze. Pomijając ocenę, co do 
której naturalnie się od p. premie- 
ra różnimy, musimy stwierdzić, 
że jeżeli idzie o analizę stanu fak- 
tycznego, ma on niewątpliwie 
słuszność, Rozwiewa on wreszcie 
legendę o naszej demokracji. Nie 
jesteśmy istotnie ani demokracją, 
ani „totalizmem*. Nie jesteśmy 
demokracją, bo wola  społeczeń: 
stwa nie jest u nas czynnikiem de. 
cydującym. W czasie wyborów 
parlamentarnych nie może się 
ona wypowiedzieć. 0O sprawach, 
żywo interesujących lud, decydu- 
je się bez ludu. Nawet część człon 
ków obecnych ciał ustawodaw* 
czych, zawdzięczających swe man: 
daty tej właśnie okoliczności, że 
masy nie wzięły w wyborach u- 


„|działu, zaczyna już rozumieć tę 


sytuację, zaczyna rozumieć, że nie 
reprezentuje społeczeństwa, i za- 
czyna pojmować, że zmiana jest 
konieczna. Głos demokracji jest to 
głos większeści. Tam, gdzie głos 
większości został stłumiony, z na* 
tury rzeczy rozbrzmiewa głos 
mniejszości. A tego w żadnym wy- 
; padku nie można uważać za de- 
mokrację. 

Ale nie jesteśmy również i „to 
talizmem*. Nie zostaliśmy przy- 
musem wtłoczeni w ramy jednej 
partii, Dotychczas nas do tego tyl 
ko zachęcają. Czasem tylko daje 
się wyraz gniewowi, że nie chce- 
my tego uczynić dobrowolnie, Np. 
sprawa Z. N. P., szczęśliwie zlik: 
widowana. Społeczeństwo ma 
| możność organizowania się. pod 
| względem politycznym, pod wzglę 
dem zawodowym, pod innymi 


dowie? Czy skazanie obecnych ©- | wzajędami. Zależnie od praktyk 


skarżonych będzie o'1powiedzią?* 

Takie pytania — jak tow. Se- 
verac stawia obecnie cały 
świat. Stawią sobie PROLETA.- 
RIAT EUROPEJSKI. Czyta, chci. 
wie czyta urzędowe sprawozdania 
z procesu — i nie wie poprostu, co 
myśleć! Przecie umysłowość za- 
chodnia nie może tak łatwo przeł. 
knąć takich rzeczy, — że np. mini- 
ster finansów 170-milionowego 
państwa był polskim wywiadow- 
cą; że Jagoda „zatruwał pokoje 
Jeżowa”; że lekarzy zmuszano do 
powolnego zatruwania organiz- 
mów Pieszkowa i Mężyńskiego: 
że najwybitniejsi działacze chcieli 
Białoruś odstąpić Polsce... Przecie 
to niemożliwe!! zawoła proleta. 
riusz Zachodu, A jeśli to prawda 
— tym gorzej!... 

Czytamy stenogramy, drukowa- 
ne w „Prawdzie“ (z 8 marca). Pro 
kurator Wyszyński bada Rykowa, 
b premiera ZSSR., jednego z naj. 
wybitniejszych działaczy bolszewic 
kich, członka Centr. Komitetu od 
kilkudziesięciu lat. 

Wyszyński—Czy stosunki szpile 
gowskie z Polakami w cześci orga 
nizacji podtrzymywano według wa 
szej dyrektywy ? 

Rykow: Naturalnie! 

Wyszyński: Także według dy- 
rektywy Bucharina ? 

Rykow: Oczywiście! 

Wyszyński: To znaczy — byl- 
ście szpiegami? 

Rykow:; (milczy). 

Wyszyński: I organizatorami 
szpiegostwa ? 

Rykow: Nie jestem lepszy od 
szpiega. 

Wyszyński: Wyście byli szpłe- 
gami? 

Rykow: 
tak! 


Bucharin, jak wiadomo, nie przy 
znał się do szpiegostwa. Czy go 
jeszcze nie złamano dostatecznie? 
Czy umyślnie tak rzecz zreżysero- 
wano, żeby uczynić inne zeznania 
Bucharina bardziej prawdopodob- 
nymi? Któż to wie? 

Ale wszystko to razem daje ob. 
raz tak przerażający, że cały świat 
drgnął. 

Jeżow — ograniczony typ „cze- 
kisty” — nie zrozumiał tego 
wszystkiego! Nie zorientował się, 
jakie wrażenie to zrobi w kraju i 
zagranicą, Nie zrozumiał, że dep- 
cze w błoto i Stalina i jego „re- 
żim'. 

Zapłaci za to oczywiście. Cho- 
ciażby działał z polecenia Stalina. 


K. CZAPIŃSKI. 


— 


Można powiedzieć — 


administracyjnyjnych może się 
mniej lub więcej swobodnie wy- 
powiadać, Jednego tylko stanow- 
cze nie może, nie może samo de- 
cydować o swym losie. A zatem 
‘p. premier ma rację, nie jesteśmy 
ani demokracją, ani „totalizmem*', 
jesteśmy w pośrodku. 


Ale czy ten stan rzeczy jest 
istotnie dobry? Są ludzie, którzy 
uważają, że każda pośredniość 
jest z natury rzeczy najlepsza. Do 
tych osób zdaje się należeć i p. 
Premier. W gruncie rzeczy wszy- 
scy są zadowoleni. Demokraci, że 
nie ma totalizrnu, totaliści, że nie 
ma demokracji. Jest to, że tak się 
wyrazimy słowami piosenki Boy'a, 
radość negatywna. Szczęśliwi są 
ci, którym ona wystarcza. Ale je 
żeli życie ideowe ma posiadać jæ 

kié sens, musi ono być przepojo* 
ne chęcią realizacji. Jest to natu- 
ralnym dążeniem każdego czło: 
wieka i każdego zespołu ludzkie 
go. Stan powszechnej bezpłodna 
ści nie może być uważany za ideal 
ny stan społeczny. 


Idealizowanie zasady „pośred- 
niości* nie ma żadnej podstawy. 
Nie przeczymy, że w pewnych o- 
kolicznościach polityka „złotego 


można np. zalecać środek między 
dobrym i złym, i czy można ten 
środek uważać za złoty? Jeżeli eoś 
jest istotnie dobre nie ma żadne 
go powodu osłabiać go przez kom: 
promis ze złem. Tak się właśnie 
ma sprawa w danym wypadku. 
Ustrój, w którym jest trochę fa- 


szyzmu i trochę demokracji pä- 
raliżnje wszystkie wielkie, twór: 
cze wartości demokracji. a 
Ustrój polityczny winłen być 
ustrojem humanitarnym, ożywio* 
nym jakąś żywą i pozytywną koms. 
cepcją. Nie może posiadać war 
tości wyłącznie negatywnych. Jegg: 
znaczenie nie może na tym pole” 
gać, że nie jest tym i nie jest tam* 
tym, że nie jest totalizmem i nie 
jest demokracją, że nie jest fa- 
szyzmem, a także nie jest komu“ 
nieniem, ale na tym, czym on jest, 
na wartościach, które posiada. 
Otóż stwierdzić należy fakt. 
Tych wartości pozytywnych szą 
dotąd nie próbował wykazać. 
Związek chemiczny: trochę fa: 
szyzmu i szczypta demokracji, nie 
stanowi żadnej konkretnej kom: 
kretnej koncepcji ustrojowej, 


Jest to ustrój o wyraźnych £e- 
chach ustrojn przejściowego i 
czasowego. Dzięki temu wytwa* 
rza on w całym spr łeczeństwie 
nastrój tymozasowości, nastrój ô 
czekiwania na zmiany, które na 
dejdą. A państwo winno posia- 
dać taki ustrój, który w szerokich 
masach wywołuje wrażenie solid 
ności, trwałości, tak aby zwyczaj 
ny obywatel kładł się do łóżka 
z głębokim przekonaniem, że 
jutro zbudzi się w tym samym 
ustraju politycznym, aby nie ży- 
wił obawy, że ta noc będzie nó- 
cą św. Bartłomieja. ka 

Ustrój tego typu musi się stò 
czyć prędzej lub późmiej w jedną 
lubh drugą stronę. Tendencjom to` 
talistycznym, którym się w takich 
warumkach nie stawia skuteczne” 
go oporu, które żerują na dobrej 
dla nich konjunkturze, można się 
przeciwstawić tylko w jeden spo- 
sób, wkraczając otwarcie i sta 
nowczo na drogę demokracji, Klu- 
czenie między demokracją a' fa 
szyzmmem jest tylko odkładaniem 
tej decyzji, na którą trzeba usię 
hędzie jednak wreszcie zdobyć, 
decyzji powrotu do społeczeń- 
stwa. Jeżeli kierownicy tego! sy" 
stemu naprawdę nie życzą sobie 
faszyzmu i totalizmu będą mw 
sieli prędzej lub później odwołać 
się do żywyh sił narodu. Lepiej 
prędzej, niż później. pi 

Klasyczny przykład stańówi 
Austria, typowy kraj ustroju „po 
średniego”. Najpierw rozprawie- 
no się tam krwawa z demokracją 
i socjalizmem, Nie było nawet po* 
zoru „niebezpieczeństwa komuni: 
stycznego*, bo nigdzie komunizm 
nie był tak słaby i bez znaczenia, 
jak w Austrii. I to również ana- 
logicznie, jak teraz u nae. Ale 
konsekwencje tego kroku były 
łatwe do przewidzenia. Chcąc nie 
chcąc zaczęto się staczać coraz 
bardziej w ramiona hitleryzmu. 


Ta nauka musi zostać zrozumia: 
na. Nieubłagana jest jej logika. 
Nie chcieć demokracji — to zna- 
czy otwierać drogę do „totar 
lizmu*., Nie chcieć „totalizmu* — 
to znaczy chcieć demokracji. 

ADAM PRÓCHNIK. 


Czytajcie 
Robotnika 


Dnia 10 b. m. zmarł 


Dr. Stanislaw Nowakowski 


Profesor Uniwersytetu Poznańskiego 


niezłomny bojownik 


o prawa kiasy pracującej, ala duszą odda- 
ny walce © wyzwolenie człow.eka. 


Uczniowie-Przyjaciele 


środka* może być uzasadniona. 
Ale nie zawsze i nie z reguły, Czy 


Str. 5 


Szwedzki Przemysł Artystyczny 


Wystawa w Inst. Propagandy Sztuki 


Hasła sztuki utylitarnej, które | 
Ki szeregu lat obiegają europej- 
ikie ośrodki artystyczne, dociera- 
g zbyt leniwie do naszego środo- 
miska. Wkraczanie sztuki w CO- 
dzienne życie człowieka odbywa 
się gdzieindziej w żywszym niż 
u'nas tempie, co zapewne stoi w 
związku przyczynowym ze zubo- 
żeniem naszego społeczeństwa w 
ostatnim dziesięcioleciu  zwłasz- 
cza. Wszędzie zresztą konsumcja 
artykułów przemysłu artystyczne- 
go uzależniona jest od przeciętnej 
zamożności obywateli. Niezależ- 
nie od tego, dają się zagranicą 


TALERZ DEKORACYJNY 


tirmy „Gustarsberga Fabriks“; 
pomysłu art. W. Kaige. 


wyczuć poważne próby zastąpie- 
nia fabrycznej tandety, pochodzą- 
cej z wulgarnej standaryzacji 
przedmiotów codziennego użytku, 
wyrobami prostymi i tanimi, któ- 
rych naturalne piękno wywodzi 
się z ich celowej użytkowości i z 
organiczności niejako funkcjonal- 
nej tych przedmiotów, a równocze 
śnie, co jest może najważniejsze, 
z właściwości danego  materlału. 
Dawnemu realizmowi reprodukcyj 
nemu i dekoracyjnemu  zdobni. 
ctwu, przeciwstawia Blę obecnie 
kształtowanie rzeczy użytkowych 
według praw z istoty owych rze- 
czy wypływających (organiczność 
kształtu). 

Szwecja kraj o starej kulturze, 
posiada oddawna swój przemysł 
artystyczny, który zapewnił jej od 
powiednie miejsce w tej dziedzi- 
nie na rynkach europejskich. Prze- 
myst ów posiada tam znakomitą 
organizację,  ogniskującą cały 
rich artystyczny w specjalnych to 
warzystwach, jak „Tow. Przyia- 
ciół Robót Ręcznych*  („Fandar- 
betets Vänner“), które zajęło się 


ŁABĘDZIE, 


zbieraniem 1 


studiowaniem Sia- 
rych wzorów tkactwa ludowego, 
jak Szwedzki Przemysł Ludowy 
(„Svensk Hemsjöjd“) dalej 
„Związek Rękodzielnictwa Domo- 
wego  („Hemslójdfórbundet*) i 
„Tow. Szwedzkiego Przemysłu D3 
mowego („Föreningen för Svensk 
Hemslójd'')-—oraz głośne w całym 
świecie „Szwedzkie Tow. Słójdu* 
(„Svenska Slöjdföreningen“), któ- 
re niedługo będzie obchodziło set- 
ną rocznicę swego założenia, 

Na skutek propagandy prowa. 
dzonej przez to ostatnie tow. we- 
wnaątrz kraju, nastąpiło po gwat- 
townych wałkach z producentami, 
wzajemne porozumienie, które od- 
dało kierownictwo ośrodków pro- 
dukcji ludziom iachowytn, prze- 
ważnie artystom. Cały ruch po- 
szedł w kierunku społecznym, nie 
zaniedbując atoli zadań estetycz- 
nych oraz dążeń zmierzających do 
unowocześnienia produkcji, Wiet- 
ka wystawa w Sztokholmie w 
w 1930 r, była chwilą narodzin 
funkcjonalizmu w Szwecji, t. i. 
stylu nowoczesnego, który w swej 
programowej prostocie 1 swym 
dążeniu jedynie do rzeczowej celo 
wości, „finkcji*, znosi wszelką 
tradycyjną ozdobność, wszelka 
ornamentację, zasłaniającą kon. 
strukcyjny szkielet budowli czy 


też przedmiotu. Obecne dążenia 


przemysłu artystycznego w Szwe- 
cii kierują się głównie do uzyska- 
nia równowagi między produkcją 
uproszczoną dla szerokich mas a 
produkcją bardziej wyrafinowaną 
dia mniej licznych amatorów. Wal 


ka z wulgarną standaryzacją do- Ź, 


prowadziła do tego, że nawet 
mali fabrykanci starają się współ. 
pracować z artystami w kierunku 
zdecydowanie _indywidualistycz- 


nym. Nie wyklucza to jednak wy- 


robów seryjnych o wysokiej jako- 
ści, stojących na równi pod wzglę 
dem technicznym 1 artystycznym z 
luksusową produkcją rękodzielni- 
czą, 

Ten nowoczesny przełom doty- 
czy niemal wszystkich gałęzi prze 
mysłu artystycznego w Szwecji. 
Tak szkło, jak I porcelana, me. 
ble i tkaniny, drukarstwo i metale 
— przechodzą obecnie ów ważny 
proces doskonalenia się w myśl 
wymienionych wyżej zasad, gdzie 
pełna smaku inicjatywa artysty, 


idzie ręka w rękę z sumiennością 
i dokładnością robotnika. Na wy- 
stawie w Inst. Prop. Sztuki, jest 
wiele wyrobów, dosadnie charak- 
teryzujących tę wytwórczą harmo 
nię, ową przedziwną zgodność po 
mysłu z realizacją, formy z mate- 
riałem, Szczególnie uderzają nas 
tam wyroby tkackie, które zdoby- 
ły sobie powszechne uznanie na 
rynku światowym. Tutaj szczegól 
nie zwracają uwagę tkaniny wy- 
konane w wytwórni p. Elsy Guil- 
berg w Stockholmie. Jej firanki i 
obicia meblowe oraz dywany, 
chociaż wyrabiane maszynowo, 
mają wiele dystynkcji tak w dobo 
rze deseni, jak i harmonii tonów. 


 Pafwzenii 


ŻOŁĄDKOWE - 


sq przyczyną powstawania róż: 
nych chorób, odbierają apetyt, 
tworzą złą przemianę materil, 
Należy dbać o normalne fun: 
kcjonowanie żołądka i kiszek 
przez regularne wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 


stosują się przy obstrukefł, 
normują trawienie, czyszczą las 

godnie i bezbolesnie, przeciw: 
działają tworzeniu się fłyszczu, 
wydalają substancja gnilne, 
nie wywolują przyzwyczajenia. 
Słosowone sq również skutecz. 
nla w cierpieniach wątroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumałyżmie, ortre* 
tyżmie, hemoroidach I otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU. 
TEO Dra LAVERA 
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, FRUCHTMAN 


Dotrzymuje jej kroku wytwórnia 
p. Marty Maas . Fjetterstróm w 
Bastadzie oraz firma Nordiska 
Kompaniet w Stockholmie, pod. 
trzymujące tradycje dawnego prze 
mysiu domowego. Na wystawie 
widzimy również wielce interesu- 
jące wyroby przeróżnych  zrze- 
szeń tkackiego przemysłu domo- 
wego, zogniskowanych w Szwedz 
kim Kraj. Związku Tow. Przem. 
Ludowego. Solidność wykonania 
i oryginalność ornamentyki w 
nordyckim typie, przemawiają tu 
do każdego, 


WAZON OZDOBNY 


firmy „Orrefors Glasbruk“ pomysłu 
E. Ohrstróma. ; 

Mające zasłużony rozgłos, szkło 

szwedzkie, reprezentowane jest tu 

wyrobami firm Orrefors Glasbruk 


i Strómbergshyttan, które poka- 
zują wielce gustowne serwisy i 
szkłą dekoracyjne. Huty te, podo- 
bnie jak wytwórnie tkanin, prowa 
dzone są przez artystów, którzy 
dążą do wykorzystania efektu gru 
bego i przezroczystego kryształu, 

Obok szkła, podziwiamy nie- 
zwykle oryginalną ceramikę, a 
więc wyroby kamienne i gliniane, 
zastawy stołowe i porcelanę, Wy» 
różniają się szczególnie wyroby fir 
my Gustavsbergs Fabriks Interes- 
senter, prowadzonej przez H. Ol- 
son i W. Köge, Prostota formy, 
gładka powierzchownia materiału 
i praktyczność konstrukcji, cechu- 
ja te ze wszech miar udatne eks- 
ponaty. 


Znanę z wystaw światowych 
szwedzkie srebra i wyroby cyno- 
we przedstawiają się niezwykle 
okazale. Prym tutaj dzierży bez 
sprzecznie firma Atelier Borgila 
ze Stockholmu, kierowana przez 
najgłośniejszego złotnika szwedz- 
kiego, bar. Fleminga. 


Meblarstwo szwedzkie  zacho- 
wije czasami niektóre tradycyjne 
elementy kszałtu, lecz i w tę dzie 
dzinę wdarła się modernizacja for 
my, stosownie do nowych .warun- 
ków mieszkaniowych. Kilka kom- 
pletów oraz wiele osobnych 9- 
biektów z tego zakresu, dają ko- 
rzystne wyobrażenie © dobrym 


smaku i postępowości ich auto» 
rów. 

Wystawa ciekawa i godna zwie 
dzenia. K. Winkler. 
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ALDOUS ASHBY 


Biały czarodziej 


„Coraz mniej romantyzmy na 
świecie. Odbiera go nam z dnia 
na dzień samolot, okręt, kolej, 
dziś trzeba, romantyzmu wprost 
szukać. Pomyślmy na przykład o 
moławiaczach złota. Ongiś zawód, 
o-którym pisano powieści; teraz 
źródła złotodajne i pola diamen- 
towe eksploatowane są przez wiel 
kie towarzystwa, które zatrudnia- 
ja niezliczoną liczbę robotników 
i urzędników, a nade wszystko 
stosują maszyny, olbrzymie, skom 
plikowane maszyny. 


"Za moich *czasów — w latach 
dżiewięćdziesiątych ubiegłego stu 
lecia — inaczej bywało. Przez 
dwa lata pracowałem w Grigua- 
landzie, szukając diamentów, nie. 
stety — bez wyniku. Gdy wresz- 
cie znużyłem się pogonią za lśnią 
cymi kamieniami, zwinąłem tobo- 
łęk i z ostatkiem grosza powędro 
wałem do Traanswalu. W pobliżu 
Bloemfontein — na granicy wol- 


nego państwa Oranii — kupiłem 
sobie działkę. 

Miałem tam dość wody, więc 
postanowiłem kopać złoto, Tym 
razem dopisało mi szczęście. Wy- 
nająłem do pomocy kilku Kafrów 
i cieszyłem się z owoców nowej 
pracy. 

Moi sąsiedzi, poczciwi Boerzy, 
którzy częściowo trudnili się pa- 
sterstwem, częściowo zaś tak jak 
ia kopali złoto, byli ludźmi pogod 
nymi i życzliwymi; to też wkrótce 
zawiązała się między nami przy- 
jażń, chociaż z początku — jako 
Anglik — byłem niezbyt dobrze 
widziany. 

W ciągu dłuższego okresu cza- 
su wszystko szło pomyślnie. Snu- 
łem już marzenia, że wkrótce, ja- 
ko człowiek bogaty, wrócę do 
Londynu l rozpocznę błogie życie. 

Nagle — wydobycie złota usta- 
ło niemal zupełnie. Otrzymywa- 
łem jeszcze złoty piasek, ale brył- 
ki nie trafiały się już wcale. Nie. 


możliwą wydała mi się nagła 
zmiana, zwłaszcza, że żyła u naj- 
bliższych moich sąsiadów dawa- 
ła wciąż jednakowo obiite zdoby- 
cze. Zacząłem tedy pilnie obser- 
wować robotników. ` 

Wkrótce zauważyłem, że jeden 
z nich, Ikala, bezczelny typ, dość 
często konferował ze swymi roda 
kami z pobliskiej wioski kafryj- 
skiej. Nie byłoby w tym nic dziw 
nego — czemuż nie miaiby gwa- 
rzyć z przyjaciółmi? — gdyby nie 
okoliczność, że wycieczki swe lka 
la odbywa! pod osłoną nocy. 

Trzeba mu patrzeć dobrze na 
palce — pomyślałem i postawiłem 
go przy płóczce. „Pralnią* było 
naówczas bardzo proste urządze- 
nie. Składało się ono z drewnia- 
nej skrzyni, przez którą. przepu- 
szczano bieżącą wodę. Z góry sy 
pało się ziotodajny piasek. Jeżeli 
trafiła się bryłka złota, wówczas 
ciężarem swym opadała na dno 
skrzynki i wtedy przerywano sy- 
panie piasku, aby wybrać bryłkę, 
podczas gdy miał złoty wybierano 
ze skrzyni co godzinę. 

Ikala płókał tedy piasek, Korzy 
stając z chwilowej jego nieuwagi, 


podrzucilem do piasku nugget’), 
tak aby go musiał po chwili spo- 
strzec.. W istocie zaraz. zobaczył. 
Udawałem, że pilnie oglądam ja- 
kąś roślinę, a w tej samej chwili 
złoto powędrowało do spodni 
Ikali, Nie ruszyłem się się z miej. 
sca, 


Podczas przerwy obiadowej, 
zwołałem wszystkich Kafrów do 
ocienionej szopy i wygłosiłem 


grzmiącą przemowę: Między wa- 
mi jest złodziej, który mi kradnie 
najpiękniejsze sztuki! — wołałem. 

Byli bardzo podnieceni i zakli- 
nali się, że są niewinni, Ikala — 
najgłośniej. Pozwoliłem im się wy 
krzyczeć, a po tym rzekłem: 

— Skoro jesteście wszyscy nie- 
winni, muszę zaryzykować małe 
czarodziejstwo. Mam aparat, któ- 
rego igła natychmiast staje, gdy 
skieruje się ja w stronę złodzieja. 
Ustawcie się w półkole—rzektem, 
pokazując im mały kompas kie- 
szonkowy. 

Było to, jak wspomniałem już, 
prawie przed pół wiekiem. Kafro- 
wie w Południowej Afryce wie: 


*) Złoto nieoczyszczone. 


listego i bezludnego skrawka zie- 
mi. Gubernator angielski do nie- 


BENEDYKT HERTZ 


FILANTROP 


(podług Kryłowa), 


Strzelec zastrzelił ptaszka. Ot, tak, dla igraszek. 
Lecz tragedii nie koniec. Osierocił ptaszek 
drobnych piskląt gromadkę. Cóż się z nimi stanie?... 
Czy pomyśli kto o nich?... Smutne to pytanie 
zadawał sobie tylko pewien zacny Lis, 
Strasznie się gryzł. 
Usiadł pod drzewem tuż i żółte ślepia 
w nieszczęśliwe gniazdko wlepia. 
— O ptaki, samoluby! — zaskomlał żałośnie — 
Jakby nic się nie stało, latają, świergolą, 
ale nikt się nie przejmie nieszczęśliwych dolą, 
wie pomyśli, jak toto wyżyje, wyrośnie?... 
A byłoby nietrudno wszak im przyjść z pomocą 
kosztem Ofiary niewielkiej, 
Bo przecież chodzi tu 0 co... 


O. bagatelki. 


Ty, Kukułko, na przykład, liniejesz w tej porze. 
Dałabyś kilka piórek sierotkom na łoże. 
Skowronek śpiewa, śpiewa, coraz wyżej leci... 
Wziąłby lepiej, poszukał ziarnek chociaż kilka 
(toć to chwilka) 
i poczęstował dzieci. 
Twoje, Ziębo, pisklęta już podrosty nieco, 
lada dzień z gniazda wylecą... 
Mogłabyś zająć się trochę 
i sierotkom zastąpić chociażby macociię, 
Albo Jaskółka... Tyle much łowi. 


Cóż jej stanowi 


kilka ich złożyć w ofierze? 
Ty, Słowiku, na koniec, którego śpiew słodki 
tak wszystkich za serce bierze, 


i zżarł, 


potępiono, 


mógłbyś kołysan kami ululać sierotkf. 
Więcej serca o! ptaszki, więcej... 


Tu Lis przerwie. 


Bo kres położył krasomówczej werwie 
piskląt rozpacziiwy gwar. 

Z gniazda wypadły. Lis przerwał kazanie 
rzucił się na nie 


Za ów postępek Lisa tego pono 


Niesłusznie. Piaszyny maleńkie 
zjadł filantrop z litości, by skrócić ich mękę. 


Sw. Helena znowu na widowni 


Od czasu śmierci Napoleona 
(t. 1821) nie wiele było w świe- 
cie słychać o wyspie Św. Heleny 
i prócz angielskich władz kolo- 
nialnych mało kto interesował się 
losami tego odległego zakątka. 
Dopiero dzisiaj, po stu zgórą la- 
tach, dzięki działaniu szeregu 
czynników natury politycznej i mi 
fitarnej, Św. Helena wynurza się 
znowu z mroków zapomnienia, 
jak z fal niezmierzonego oceann, 
stając się przedmiotem uwagi po- 
wszechnej w wielu krajach świa- 
ta. Dlaczego? 

Wyspa Św. Helena, licząca za- 
ledwie 122 klm. kw. „odkryta z0- 
stała w końcu wieku XV, a od r. 
1673 należy do Anglików, którzy 
z początku nie przykładali żad- 
nej wagi do posiadania tego ska. 


dawna mało miał tu do roboty; 
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rzyli święcie, że każdy biały umie 
czarować. Ustawiłem czarne stwo 
ry w głębokie półkole, pilnując, 
aby Ikalá był wysunięty najbar- 
dziej na północ. A po tym z kom 
pasem w ręku przeszedłem od jed 
nego do drugiego. lgła kompasu 
trzepotała się nieustannie. W mia 
rę, jak zbliżałem się do Ikali, -— 
wskazówka poruszała się wolniej, 
a gdy stanąłem na przeciwko dra 
ba — igła zatrzymała się nierucho 
mo na linii północ — południe. 

Murzyni nie mogą” zblednąć, 
ale w takich okolicznościach pou- 
pieleją. Szara jak popiół stała się 
twarz Ikali, Jakby zahypnotyzowa 
ny sięgnął do kieszeni i wyciągnął 
z niej minerał. Kafrowie pootwie- 
rali usta ze zdumienia, Ikala zaś 
z krzykiem wyrwał z szopy i — 
jak gnany przez demony — biegł 
na przełaj pól. Podniosłem kom- 
pas, grożąc nim Ikali dla napę- 
dzenia mu jeszcze większego stra 
chu, gdy oglądał się podczas i- 
cieczki. 

Od tego dnia Kafrowie wyble- 
rali znów dla mnie coraz to więk 
sze bryły złota. 

Tłum. l-a. 


spacerował, pif whisky i grał w 
brydża z nielicznymi przedstawi- 
cielami kolonii europejskiej na 
wyspie. 

Dążenia Włoch faszystowskich 
do opanowania Morza Śródziem= 
nego i zagrożenie komunikacji 
między Anglią a Indiami Wschod 
nimi przez kanał Sueski, zwróci. 
ły uwagę Rządu brytyjskiego ra 
konieczność zabezpieczenia sobie 
innej jeszcze — wprawdzie duż- 
szej, ale w pewnych okolicznoś. 
ciach dogodniejszej — drogi na 
Wschód. ł wtedy właśnie — gdy 
wybuchła wojna hiszpańska i a- 
gresja faszyzmu ujawniła swój 
kierunek wyraźnie powołane 
władze brytyjskie przypomniały 
sobie o Św. Helenie i wyznaczyły 
tej wysepce specjalnie zadania. 


Wyspa Św. Heleny leży na li- 
nii łączącej Kapsztadt z wyspą 
Wniebowstąpienia, należącą rów- 
nież do W. Brytanii, w odlegio- 
ści około 1900 od wybrzeży afty 
kańskich. Dzięki takiemu położe- 
niu wyspa Św. Heleny, posiada- 
jąca doskonały fort, może służyć 
za dogodny punkt oparcia. dla 
okrętów angielskich, które opły= 
wają Afrykę w drodze do Indy. 
W sytuacji obecnej chodzi jednak 
Anglii nietylko o port handlowy, 
lecz również o morską bazę Wo- 
jenną. 1 dlatego też przerwana 
została 1 zmącona samotna 3 
skalistej wysepki. 


Na św. Helenę przybyły już 
całe wyprawy inżynierów i spe- 
cjalistów wojskowych, którzy it- 
czynią z tej wyspy potężną twier 
dzą, zaopatrzoną w baterie nade 
brzeżne, działa przeciwlotnicze i 
to wszystko, co niezbędne jest 
do *zapewnienia bezpieczeństwa 
żegludze angielskiej i odparcia 
ewentualnego ataku. Jednocześnie 
wyspa Św. Heleny połączona z0- 
stanie strategicznie Z wyspami 
sąsiednimi i utworzy wraz z nimi 
pewną całość militarną pod wspól . 
nym dowództwem. Na  miejsci; 
gdzie Bonaparte spędza) w odos 
sobnieniu ostatnie dni swego ży- 
wota, powstają dziś nowoczesne 
fortyfikacje, koszary, lotniska 1 
składy wojenne. Zapomniana wy- 
sepka stała się widownią ruchu 
i ożywienia, jakich nie notowano 
od początków jej historii. Guber- 
nator — sir Spencer Davis — ma 
dziś kłopotów, trosk i pracy co 
nie miara. Skończyły się dni spo- 
koju i blogich wywczasów, wid. 
mo przyszłej wojny i w tym da- 
lekim zakątku rzuca swój cień 
złowrogi 1 ponury. Bd. 
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Czy bankructwo adwokatury? 


Salą stołecznej Rady Miejskiej 
bywała świadkiem wzruszających 
chwil... W jej murach w 1916 r. 
rozbrzmiewały radosne okrzyki 
na cześć przybyłych po raz pier 
wszy do Warszawy legionistów 
Komendanta Piłsudskiego.. Tam 
podczas okupacji niemieckiej pa- 
dały wielkie hasła niepodległo- 
ściowe z ust Arciszewskiego, Bar- 
lickiego, Gustawa Daniłowskiego, 
Wacława Sieroczewskiego, Artura 
Śliwiński z0.. Adwokatura w o 
sobach Patka, . Śmiarowskiego, 
Makowskiego, Łypacewicza do- 
trzymywała im kroku w tej o- 
twartej walce o Państwo Polskie 
bez wszelkich zastrzeżeń... 

Ale w ówce-esnych dziejach za- 
pisały się czarnymi zgłoskami i 
takie wypadki, jak sprzeciwianie 
się przemianowaniu m. Berga na 
ulicę Traugutta i udział w tej de- 
monstracji na posiedzeniu Rady 
Miejskiej dwu warszawskich ad- 
wokatów, — jakby na urągowi: 
sko pamięci Mecenasa Henryka 
Krajewskiego, kierownika polity- 
ki zagranicznej Powstania poł 
skiego za rządów rosyjskich te- 
goż Berga. 

ex 

Te blaski i cienie z niedawnej 
przeszłości, związanej 4 działal- 
nością adwokatów, odżyły w pa- 
mięci, gdy w listopadzie r. ub. w 
tej samej sali kilkuset adwoka- 
tów usiłowało poszarpać obowią- 
zujące prawo dla tego tylko, że 
nie odpowiadało ono ich rasowo- 
„narodowym“ poglądom, Wystar- 
czyło, że wybory do ciał samo: 
rządowych adwokackich dały 
przewagę demckratom, że wybra- 
no Polaków równiez i głosami ad- 
wokatów Żydów, — by szanowa- 
ne jeszcze wozoraj prawo stało 
się „zakałą życia adwokackiego*, 
a nawet groźbą dla „całości ispo- 
koju państwa“ f... 

Jest, rzecz oczywista, dystans 
olbrzymi, ale zarazem i analogia 
pomiędzy tym, co się stało za 
czasów Prezydenta Narutowicza. 
którego obrzucono fłotem I za- 
mordowano dla tego jedynie, że 
wybrano go głosami niepolskim:, 
a wypadkami na drobnym skraw- 
ku życia adwokackiego. Tutaj 
lżona, prześladowano, i tym po: 
średnio przyczyniono się do nie: 
onej napaści ulicznej na wybitne- 
go I zasłużonego adwokata dla 
tego tylko, 
większością głosów demokratvcz- 
nych i t. zw. niepolskich został 
obrany ma jedno z najwyższych 


w korporacyjnej organizacji sta: | BB 


nowisk. 

A gdy do tych objawów doda- 
my otłruchy straguniarskie, tak 
rozbujałe, niestety, 1 w zawo- 
dach wyzwolonych. — jeżeli u- 


przytomnimy sobie, że poza ko: |M 


turnami ideowymi istnieją pozio: 
me interesy osobiste i material- 
ne, zrozumiemy, jaka wytworzy- 
ła się sytuacja na wzburzonym 
morzu edwokackim. 


Anteno Ruiz Vilaplana 


że przytłaczającą | ję 


ve 
* 

Pod osłoną szeroko rozwinię- 
tych sztandarów rasowo*„narodo- 
wych“ rozpoczęła się gorączko- 
wa akcją zakuliscwa, zmierzają- 
ca do „uregulowania* sytuacji, a 
właściwie do zamknięcia  dostę- 
pu do adwokatury  żywiołom 
„niepolskim i do wyrzucenia ich 
poza nawias życia korptracyjne' 
go. Wiemy z góry, że dla zacho- 
wania pozorów przyzwoitości po* 
litycznej zrobi się elegancki gest 
w stronę tego czy innego lewi- 
cowca, odda się kilka miejsc tzw. 
pokornym i grzecznym „Żyd 
kom“, ale wara im od wpływu na 
życie adwokatury rasowo-„naro' 
dowej“, która ma podobno być 
ostoją praworządności w Pań- 
stwie. Oto jedyny cel propono: 
wanych przez projekt Komisji 
sejmowej przeobrażeń ustroju 
palestry, które w swej głównej o- 
snowie zostały wysunięte jak 
gdyby przy obojętnym stanowi: 
sku Ministerium Sprawiedliwo* 
ści, Odnosi się wrażenie, że Mini: 
sierium umywa w tym wypadku 
ręce i przerznca na samą adwo* 
katurę pełną swobodę wychłosta* 
nia z przyszłej ustawy resztek sa- 
morządu adwokackiego. 


Destrukcyjna akcja powiodła 
się i sprawa jest właściwie już za- 
łatwiona, jeśli zważyć, że w iz 
bach ustawodawczych  zagadnie* 
nie adwokackie nikogo specjal- 
nie nie obchodzi, a kilku zasia* 
dających tam adwokatów w naj: 
mniejszym stopniu nie reprezen* 
tuje palestry. Trzeba przecież 
podziwiać, że przy tej olbrzymiej 
ilości doniosłych i, jak mówił 
Premier Składkowski,  niezała- 
twianych spraw państwowych, 
przy przeszło 600,000 dzieci bez 
szkoły powszechnej, przy takiej 
samej prawie liczbie bezrobot 
nych, przy 70.000 ludzi w więzie- 
niach i przeszło milionie kara- 
nych rocznie w drodze admini- 
stracyjmej, — tylko sprawa ad- 
wokatury tak dojrzała w Pań 


28; | 


Dnia 10 b. m. zmarł w Poznaniu 


Dr. Stanszdw Nowakowski 


Profesor Uniwersytetu Poznańskiego 
Tracimy w nim szczerego przyjaciela 
Tomaszewscy, Karpińscy, Michawscy 


Kondukt żałobny wyruszy z kaplicy szpitala woj- 
skowego w Poznaniu (Wały Jana Ill) dnia 14 b. m. 
w poniedziałek o godz. 13-ej. 


WORST TERE THE ME NPR PE ZK ZEE a KORDEK WC IB NA P E POK TERR 
tach Esteparu, 

Pola Esteparul.. Ileż to razy, o zmierzchu, sze- 
dłem tam, by opłakiwać samotnie 


stwie, że trzeba ją w szalonym 
tempie i z niebywałym  pośpie- 
chem w czasie obecnej krótkiej 
sesji budżetowej koniecznie ga- 
łatwić,,. 

++ 

Nie wdzjemy się w szczegóło* 
wą analizę tych wszystkich ogra- 
niezeń, które zostały tak przemy- 
ślnie wykombinowane w projek- 
cie, a zmierzających jawnie do 
zadania ostatniego ciosu samo: 
rządowi adwokackiemu, do zła: 
mania życia młodzieży prawni 
cej, — przede wszystkim nie- 
Aryjezykom, — i do wyrzucenia 
na bruk licznej rzeszy bezrobot: 
nych, — rozżalonych i erozpa* 
czonych inteligentów. 

Pomysły idą również w kie- 
runku wyplenienia z przyszłej 
adwokatury żywiotów demokraty- 
cznych, gdyż oddają administra: 
cji bezapelacyjną władzę dopusz- 
czania do aplikacji sądowej (je- 
dyna droga do adwokatury), — 
a można przecież obawiać się, że 
przy nominacjach decydującą ro- 
lẹ odgrywać będą względy „pra* 
womyślności* politycznej i spo- 
łecznej. To samo; co się dzieje w 
szkolmictwie — sztuczny zanik e- 
lementu robotniczego i chłop: 
skiego — zapanuje i w adwoka* 
turze. Rasa i wyznanie — czytaj: 
Żydzi, przeciwko którym skiero- 
wano ostrze i duch projektu, — 
staną się momentem decydują 
cym. I niech młodzież żydowska 
zapomni o najmniejszych możli- 
wościach zdobywania chleba i 
laurów na polu adwokackim. 

By zagwarantować sobie czuwa- 
nie nad wykonywaniem tych de- 
strukcyjnych przepisów i kształ- 
towanie „nowego ducha i nowej 
etyki“ w adwokaturze, po:nyśla- 
na 6 odpowiednim doborze 
władz korporacyjnych. Fikcja 
wyborów, nominacja i koopta* 
cja, — oto myśli przewodnie pro- 
jektu. Sprowadza się wszystko do 
tego, by odpowiednio zgrana inm- 
stytucja (Naczelna Rada Adwo- 


kacka) mianowała poszczególne 
Rady Adwokackie na terenie ca- 
łego Państwa. W tym wypadku 
wytworzyć się muszą takie np. 
dziwolągi, że członek tej Rady, 
nie znający nikogo na terenie lz- 
by Lwowskiej, czy Pozmańskiej, 
będzie mianował dla tych okrę 
gów całą Radę, składającą się z 
kilkunastu osób. Będzie więc mu- 
siał przy wykonywaniu tak do- 
niosłej funkcji publicznej pole- 
gać nie na znajomości sprawy, 
stosunków i ludzi, nie na głosie 
własnego sumienie, lecz na opi 
niach kolegów o nieznanych mu 
kandydatach z obcych terenów, 
na jakichś niejasnych uchwałach 
organizacyj, kółek, mafijek,—na 
podszeptach, a może i rozka- 
zach... 

Cóż mówić o kooptacji, o do- 
bieraniu! Czy można sobie wyo- 
brazić, — nawet w dzisiejszych 
czasach, — by jakaś poważna im 
stytucja 6 charakterze prywat- 
nym (klub sportowy) pozwoliła 
sobie na kooptowanie członków 
do zarządu. Wywołałoby to bu: 
rzę protestów ze strony jej człon- 
ków. Zarzuconoby odrazu prywa* 
tę, bo dobiera się dogodnych, po- 
tulnych, wdzięcznych za zaszczyt 
i łaskę, okazane przez panów ko- 
legów. Nominacje i koopiacje 
tworzą i wychowują kadry nad- 
skakujących, pokornych, podlizu- 
jących się, zatracających własne 
oblicze, wpatrzonych służalczo w 
oczy tym, co rozporządzają man: 
datami. Taką, niestety, perspek: 
tywę, może mieć przed sobą ad- 
wokatura, jeżeli koncepcja nomi: 
nacyjno ~ kooptacyjna utrzyma 
się przez jakiś czas na swych gli- 
nianych nogach. 

A tymczasem zamierać będą 
tradycje tej prawdziwej Polskiej 
Palestry, która nie zmała różnic 
społecznych, ani nienawiści raso- 
wej, ani egoizmu zawodowego,— 
nie bała się współzawodnictwa 
sił młodych. Ceniła zalety umy- 
słu, oddawała należne podług za- 
sług, a nie w myśl partyjnych na- 
kazów i zamaskowanych intere- 
sów. 

To też miała Krajewskiego, 
Anca; Dunina, Adolfa Pepłow: 
skiego, Franciszka Nowodwor- 


j|skiego, Henryka Ettingera, Pat- 


ka, Sobolewskiego, Śmiarowskie- 
go, Sterlinga.. Wielu z nich nie 
doczekało się samorządu adwo* 
kackiego. Ale wszyscy wierzyli, 
że tylko swobodny rozwój pale- 
stry przysporzy jej powagi i wy 
niesie ją wysoko w oczach społe- 
czeństwa. 

Ta chlubna karta dziejów ad- 
wokatury została zapisana do 
końca. Otwiera się nowa, ale już 
w swym zarodku skażona pomy- 
słami ograniczeń, kontroli admi- 
nistracyjnej i krzywd. Jest to po- 
czątek bankructwa 


mua 


LEON BERENSON. 


Wkrótce po tym zawezwał 
Oświadczył mi, iż Antonio Josć został stracony za... 


Na przełomie Koniunktury 


w polskim hutnictwie żelaznym 


(L) Leży przed nami broszur- 
ka p. J. lgnaszewskiego p .t. „Pol. 
ski rynek żelaza w r. 1937* (Ka- 
towice 1938). W książeczce tej, 
wydanej przez organ ciężkiego 
przemysłu żelaznego „Hutnik“, 
stwierdza autor, że r. 1937 był dla 
polskiego hutnika żelaznego ro- 
kiem pomyślnym, odznaczającym 
się wybitną poprawą sytuacji (pro. 
dukcją — rynek — opłacalność). 
W stosunku do poprzedniego ro- 
ku, produkcja wielkich pieców 
wzrosła a 24%, stalowni o 27%, 
wałcowni o 26%, rurkowni 0514. 

Zwiększył się zbyt zagranicą i 
w kraju. Handel odebrał o 85.955 
ton więcej, niż przed rokiem, 
przemysł o 56.991 ton, Rząd — o 
10.790 ton i t. d. 

Dla stwierdzenia poprawy sy. 
tuacji finansowej handlu żelazne. 
go przytacza autor sprawozdanie 
Banku Polskiego 0, zmniejszeniu 
się kwoty weksli z podaży firm 
handlowych—wobec wzrostu płyn- 
nych środków przedsiębiorstw. 

Przemysł poprawił również swą 

| opłacalność, Sytuacja robotników 
| nie poprawiła się w tejże propor- 
jej. Dość wspomnieć wzrost ra- 
|cionalizacji, który doprowadza do 
tego, że maleje liczebność siły ro- 
boczej w stosunku do rozmiarów 
wytwórczości, a tym samym ma- 
leje udział pracy w rosnącym do- 
chodzie przemysłu. 


AUTARKIA? 


Autor porusza problem surow. 
cowy metalurgii polskiej, Z całą 
słusznością poddaje w wątpliwość 
brak realizmu tego poglądu, któ: 
tyby chciał oprzeć metalurgię pol 
ską na surowcu krajowym. Rudy 
polskie nałeżą do nisko wartościo. 
wych, Naszę urządzenia do wy- 
topu rudy nie są przystosowane 
do takiego surowca. Poza tym, 
jak to wskazano na l-ym Kongre- 
sie inżynierów, ujawnione dotąd 
zapasy starczyłyby zaledwie przy 
rocznym zużyciu 1.300.000 tonn, 
na lat niespełna 40. Oczywiście, 
dalsze poszukiwania surowca 
zmieniły tę sytuację. .Faktem Jest 
atoli, że metalurgia nasza nie mo- 
że się dziś opierać na „autarkii* 
surowcowej, 


ORGANIZACJA PRZEMYSŁU. 

Jeśli na jakimś odcinku—to wła- 
śnie ma odcinku ciężkiego prze- 
mysłu w pełni występuje niedosta- 
teczność prywatnej inicjatywy. Z 
tej niedostateczności dla uregulo- 
wania skomplikowanych proble- 


matów surowca, cen, reorgatti. 
zacji technicznej płyną różne wy- 
siłki organizacyjne pod egidą Rzą. 
du, prace różnych komisyj i pod- 
komisyj. Organizacje te przekra- 
czają już ramy zwyklego samoe 
rządu branżowego — przekształa 
cają się w pewne doradcze jeszcze 
zaczątki planowego kierownictwa 
przemysłu, 

Jest to znakomite potwierdzenie 
tezy o konieczności uspołecznienia 
ciężkiego przemysłu i oddania go 
pod kontrolę zdemokrątyzowane- 
go kierownictwa, w którym — 
dalekim od biurokratyzmu — zna. 
lazłoby się również należne miej 
sce na reprezentację czynnika — 
pracy. 

Wtedy żywotne interesy prze- 
mysłu byłyby "zgodnione z żywot 
nymi interesami robotników, 


PRZYSZŁOŚĆ KONIUNKTURY, 

Wrócimy jednak do broszury 
p. Ignaszewskiego. Stwierdza on, 
że do rozwoju koniunktury metalur 
gii światowej rok 1937 wniósł pe- 
wien przełom. Wystąpiły objawy 
załamania pomyślnego przebiegu 
tej koniunktury, 

Wytwórczość surówki wzrosła 
za rok 1937 o 14,7%, stali surowej 
o 9,7%, ale w drugiej połowie ro. 
ku nie brakło (w szczególności w, 
St. Zjednoczonych) objawów za= 
łamania się lnii rozwojowej i spad 
ku wytwórczości, 

Rok 1938 nie powinien jednak 
w Polsce przynieść pogorszenia; 
fale koniunktury docierają bowiem 
do Polski z opóźnieniem į falowa. 
nie jest u nas słabsze. 

Słowem — i to bodajże Jest cał. 
kiem uzasadnione — polskiej me- 
talurgii starczy na razie „tehu“. 
Zjawia się możliwość dokonania 
trwałej reorganizacji i rozwoju od» 
powiednio do żywotnych potrzeb 
kraju. 

Czy te możliwości będą wyko- 
rzystane? Odpowie na to najbliż- 
sza przyszłość. s w 


Sprawy o strajk chłopoti w Sadzie Apelacyjny 


Znaczne obniżenie kary 


Jednym z wyroków Sądu Okrę 
gowego w Przemyślu, dotyczą 
cych zajść w okresie strajku chłop 
skiego, który wymiarem kary 

| zwrócił 1a sievie powszechną u. 


mnie do siebie. 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Przed dwoma dniami w nocy zabrano go z celi, 
gdy spał jeszcze i złączono z grupą, która w głęb: 
podwórza oczekiwała ostatniego rozkazu wymar- 
SZA. 

Dopiero wtedy zdał sobie sprawę z rzeczywisto- 
ści; ponura prawda ukazała się jego oczom w zbo- 
lałych obliczach współtowarzyszy, w  łkaniu jed- 
nych, wymiotach innych, Wtedy to ogarnął go 
dziecięcy strach. Płacząc, jęcząc z bólu, szukał na- 
próżno resztek litości u wykonawców ponurych 
rozkazów, 

Nawet w takiej chwili potrafił okazać swą do- 
broć i ludzkość, Jego dusza artysty okazała wiele 
serdeczności w tak dramatycznej godzinie życia: 
wyraził życzenie, by skuto go przed śmiercią kaj- 
dankami z biednym chłopcem, dzieckiem prawie, 
którego jedynym chyba przewinieniem było to, iż 
pracował jako terminator w drukarni, gdzie skła- 
dano ów miesięcznik „Burgos w obrazach”, 

Tak skuci razem, wyszli z więzienia, wsiedli do 
autobusu i razem, zbratani życiem szlachetnym 
À śmiercią sromotną — zostali rozstrzelani na po- 


śmierć mego 
przyjaciela, Antonio Josć, pochowanego w tej zie 
mil... Myślałem o nim i widziałem go, bezsilnego 
i wystraszonego w otoczeniu zbójów, którzy go za- 
mordowali. 

I przysiągłem sobie wówczas, że na tej ziemi 
tragicznej, Estepar, wzniosę skromny pomnik ku 
czci Antonio Josć i tych męczenników, którzy na 
niej polegli... 

Uroczystość odsłonięcia odbędzie się bez defilad 
wojskowych, bez mów i ryków fałszywego patrio- 
tyzmu... Przyjdą mężczyźni, przyjdą niewiasty z lu- 
du, a chór ludowy, chór robotników i chłopów, ta- 
ki sam chór, jaki stworzył w Burgos, ze łzą w oku 
i sercem, bólem nabrzmiałym, zaśpiewa tę pieśń, 
która go tak wzruszała: 

już odchodzą pastuszkowie, 
Już odchodzą w dał, 
Łkają biedne pastuszki, 
Serce ściska żal... 

kę 

Śmierć Antonio Josć napełniła mnie takim obu- 
rzeniem, iż nie zważając na wszystko, udałem się 
do najwyższych władz w Burgos, aby tam zapro- 
testować; 

Pewien szorstki, ale inteligentny generał zainte- 
resował się tym wypadkiem i podjął się wykazać 
słuszność tej egzekucji, 


szpiegostwo. 

Na jego biurku spoczywały przygotowane dowo- 
dy: wskazał mi różne artykuły miesięcznika „Bur- 
gos w obrazach”, a wśród nich jeden, zakreślony 
czerwonym ołówkiem. Był to artykuł, podpisany 
przez Antonio Josć, a poświęcony muzyce  sefar- 
dim '), W artykule tym José skreślił szereg analo- 
gii między tą muzyką, jej ludowymi pierwiastkami 
ą muzyką ludową kastylską. > 

— Artykuł ten zawiera szyfr! — powiedział ta- 
jemniczym głosem generał. 

— To nieprawda — odrzekłem, z trudem panu- 
ac nad sobą. 

— Pan jest wzburzony i nie chce pan spojrzeć 
prawdzie w oczy — odparł mało przekonywającym 
głosem generał — Niech pan przeczyta ten arty- 
kuł dokładnie, tak jak mnie to wyjaśniono, a prze- 
kona się pan sam, że w zamaskowany sposób na- 
wołuje lud do powstania... 

*) Sefardim — są to Żydzi wychodźcy z Hiszpanii, wy- 
gnani w czasie Inkwizycji, którzy dotąd zachowali od 
rębność w stosunku do aszkenazim, czyń Żydów, wła. 
dających językiem pochodzenia niemieckiego. Sefardim 
w ciągu stuleci nie zapomnieli mowy hiszpańskiej: język 
sefardyjski jest właśnie mieszaniną mowy hebrajskiej 
i hiszpańskiej (przypisek tłumacza), 


(D. 4 2). 


wagę, był wyrok przeciw Józefo= 
wi Adian vi, zasądzonemu na 4 
łata więzlenia, Tadeuszowi  Słos 
mie ,zasądzunemu na rok więziez 
nia i Józefowi Pałczyńskiemu, za 
sądzonemu na 10 miesięcy wię- 
zienią. 

Dnia 7 b. m. odby?a się przed 
Sądem Apelacyjnyim we Lwowie, 
pod przewodnictwem S, A. p. dra 
Januszkiego „rozprawa odwoław= 
zza, w wyniku której zniżono Jós 
zefowi Wyczawskiemu karę do 8 
miesięcy więzienia, Jakubowi Ku. 
cabowi do 6 miesiccy aresztu zaś 
Tadeuszowi Słomie do 6 miesięcy 
aresztu z warunkowym zawiesze- 
niem wykonania kary. Józef Pat- 
czyński został uniewinniony. 


Tak więc z 70 miesięcy więzie- 
nia, orzeczonych przez sąd prze. 
myski, ostało się 20 a wobec uzę 
ściowego zawieszenia kary — 14 
miesięcy. 

Oskarżonych bronił w instancji 
apelacyjnej bezinteresownie tow. 
dr, Herschta| ze Lwowa. - 
WOEPYSZPOTEET" = ZZYZTODE a a] 

. PORADNIA 
Swiadomego 


Macierzyństwa 


imienia dr. mad, 
i. Budzińskiej = Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


Zapobleganie ciąży, leczenie chorób 
cobiecych i bezpłodności Porady 
przedślubne i 

Wtorek, szwariak, sobota-—P 12 
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podlbykdśti ANSiPI 


Depesze nocne z piątku na sobotę 


Kapitulacja Schuschnigga 


W piątek o godz, 18-ej radio wiedeńskie lo lakoniczną 
wiadomość, że PREZYDENT MIKLAS NA OSEK KAN- 
CLERZA SŚCHUSCHNIGGA ODROCZYŁ TERMIN PRZEWI- 
DZIANEGO NA DZISIAJ GŁOSOWANIA. 


Przebieg wydarzeń piątkowego historycznego popołudnia 
wedlug iulormacji z kół dobrze poiniormowanych był nastę- 


pujący! 

AUSTRIACKI OTRZYMAŁ OD RZĄDU RZESZY 
ŻĄDANIE ZASTOSOWANIA TAJNEGO GŁOSOWANIA 
PODCZAS PLEBISCYTU. 


Warunek ten zosta! zaakceptowany przez rząd austriacki. 

NASTĘPNIE ZOSTAŁ WYSUNIĘTY W FORMIE STA. 
NOWCZEJ WARUNEK PRZESUNIĘCIA DATY GŁOSOWA 
NIA Również i ten warunek został przyjęty, o czym ogłoszo- 
mo przez radio, Wszystko to jednak nie zostało uznane za 
wystarczające i ZAŻĄDANO Z BERLINA USTĄPIENIA 
KANCLERZA SCHUSCHNIGGA. 

Austriackie biuro prasowe ogłasza tekst 
kancierza Schuschnigga wygłoszonego przez 
o godz. 19-ej. 

„Dzień dzisiejszy postawił nas w obliczu poważnej i roz- 
strzygającej sytuacji. Jestem upoważniony do powiadomienia 
narodu austriackiego o wypadkach dnia, 


„Boże strzeż Austrię” 


RZĄD RZESZY POSTAWIŁ PREZYDENTOWI PAŃSTWA 
OGRANICZONE ULTIMATUM, na podstawie którego prezy- 
dent państwa miał mianować oznaczonego -w ultimatum kan- 
dydata kanclerzem Austrii i powołać gabinet według życzeń 
Berlina, W przeciwnym razie po upływie oznaczonego ter- 
mina wkroczą do Austrii oddziały niemieckie, Prezydent 
państwa upoważnił mnie do zawiadomienia narodu austriac- 
kiego, że usiępujemy przed siłą, ponieważ nie chcemy w żad- 
nym razie nawet w, tej poważnej godzinie, dopuścić do przele- 
wu krwi niemieckiej, Wydaliśmy 

DO ARMII ROZKAZ WYCOFYWANIA SIĘ BEZ OPORU 
W WYPADKU WKROCZENIA ODDZIAŁÓW NIEMIECKICH 
na nasze orium | wyczekiwania następujących po tym 
wypadków. Prezydent powierzył naczelne dowództwo sił 
zbrojnych inspektorowi armii generalowi artylerii Schiihaw- 
sky'emu, on wydawać będzie armii dalsze rozkazy. Teraz 
żegnam naród austriacki niemieckim pozdrowieniem i życze- 
niem z serca „BOŻE STRZEŻ AUSTRIĘ“, 


_ Minister spraw wewnętrznych Seyss-Inquart po ogłoszenia 
dymisji kanclerza Schuschnigga zwrócił się przez radio do na- 
rodu austriackiego z wezwaniem, by ludność, zwłaszcza ży- 
wioły narodowo-„socjalistyczne'* przestrzegały ścisłej dyscypli- 
ny, stosowały się do instrukcyj rządowych i nie stawiały oporu 
w wypadku, gdyby oddziały niemieckie wkroczyły ewentual- 
nie na terytorium austriackie, 

O godz. 22.16 niemieckie biuro informacyjne wydało na- 
dzwyczajne wydanie, przynoszące wiadomość, datowaną z Ber- 
lina, a podającą odpis depeszy Seyss-Inquarta, wysłanej do 
kanclerza Hitlera, Tekst depeszy tej brzmi: 

„PROWIZORYCZNY RZĄD AUSTRIACKI, który po dy- 
misji rządu Schuschnigga widzi swoje zadanie w Bray ócënio 
porządku i spokoju w Austrii, kieruje do rządu niemieckiego 
paglącą prośbę udzielenia mu w jego zadaniu poparcia i po- 
dr przeszkodzenia przelewowi krwi. W tym celu PRO- 
Si RZĄD NIEMIECKI O MOŻLIWIE SZYBKIE WYSŁANIE 
NIEMIECKICH WOJSK”. 


Wo, ska niemieckie wkroczyły 


do Austrii 


W kilka minut po ogłoszeniu wiadomości o odroczeniu ple: 
biscytu Linz zostało udekorowane, O godz, 21 min. 30 prze- 
szedł przez miasto olbrzymi pochód z pochodniami, W po- 
chodzie wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób, 

W Wiedniu na ulicach miasta gromadzą się coraz większe 
Humy nar. „socjalistów*, Obok tłumów w karnych szeregach 
maszerują w większości umundurowane oddziały austriackie 
Śicowokiee 00 okrzyki, żądając wywieszenia chorągwi 

Radiostacja wiedeńska o godz. 23-ej odegrała po raz pierw- 
szy w swej historii pieśń hitlerowską „Horst Wessel Lied”, 


Na gmachu głównej komendy policji oraz na ratuszu wie- 
deńskim powiewają już chorąświe ze swastyką. 

Radio wiedeńskie podało następującą wiadomość: Prezy- 
dent związkowy Miklas pod naciskiem sytuacji wewnętrznej po 
wołał do kierowania agendami rządu ministra Scyss-Inquarta. 

WEDŁUG WIADOMOŚCI NADESZŁYCH Z MONACHIUM 
O GODZ. 22-ej WOJSKA NIEMIECKIE W ZWARTYCH KO- 
LUMNACH PRZEKROCZYŁY GRANICĘ AUSTRIACKĄ 
W SALZBURGU, KUFFSTEINIE I MITTENWALLZIE, 


Poselstwo austriackie w Rzymie potwierdza wiadomość, że 
w piątek wojska niemieckie przekroczyły granicę austriacką 
I doszły do Linzu, 

Według wiadomości ze źródeł oficjalnych wojska niemieckie 
przekroczyły granicę austriacką maszerując na Wiedeń. Przy- 


rzemówienia 
io wiedeńskie 


bycie czoła zmotoryzowanej kolumny niemieckiej do Wiednia 
spodziewane jest za parę godzin. Podobno za kolumną nie- 
miecką maszeruje na Wiedeń „legion austriacki”, 

Zastępca Fiihrera i minister Rzeszy von Hess wylądował 
na lotnisku w Aspern. 


Nowy Rząd 


O godz. 1.30 nad renem na balkonie gmachu urzędu kanclerskiego w Wie- 
dniu ukazał się radca stanu dr. Jury i odczytał listę nowego gabinetu. 

Prezydent Miklas mianował kanclerzem związkowym dr. Artura Seyss in- 
quarta, a na jego wniosek: wicekanclerzem dr. Edmonda Glaize Horstenau, 
ministrem spraw zagranicznych dr. Włikeima Wolffa, ministrem sprawiedli- 
wości dr, Franciszka Hubera, ministrem oświaty prof. uniwersytetu dr. Oswal- 
da Menghina, mimistrem opieki społecznej dr. Hugo Jury. ministrem finan- 
sów dr. Rudolia Nenmayera, ministrem rolnictwa i leśnictwa inż. Antoniego 
Reinthalera, ministrem handlu i komunikacji dr. Fischbijeka. Poza tym pre- 
zydent powierzył kanelerzowi dr. Seyas Inquartowi kierownictwo min. obrony 
narodowej oraz mianował dyr. policji w Wiednin dr. Michała Skubla, sekre- 
tamem stanu, powierzając mu zastępstwo kanclerza w resorcie bezpieczeń- 


sta są udekorowane sztandarami ze swastyką. W pochodach niesło- 
ne są portrety kanclerza Hitlera, ozdobione wstęgami i zielenią, 
Z przedmieść Wiednią napływają do centrum wielotysięczne tłumy 
manifęstantów ze sztandarami i opaskami ze swastyką. Nigdzie na- 
tomiast nie widać sztandarów austriackich. 

Zwoiennicy trontu patriotycznego, którzy jeszcze wieczorem manife- 
stowali i prowadził: agitację na rzecz plebiscytu, wykazują wyrażnę 
przygnębienie. Deklaracją Schuschnigga pogrążyła w giębokiej de- 
presji jego zwolenników, 


Kronika kaliska 


(Gduziaś Sirzelzcaa 3) 


stwa publicznego. 


Do nrzędu kauclerskiego zostali przydzieleni: dla spraw bezpieczeństwa, 
członek partii narodowych „socjalistów * dr. Ernest Kaltenbruneer, oraz dia 
spraw wychowania politycznego członek partii narodowych „aocjalistów* mjr. 


Hubert Klausner. 


Wszyscy ministrowie rekrutują się z pośród narcdowych „„socja* 
listów“. Min. sprawiedliwości Huber jest szwagrem feldmarszałka 


Goeringa. 


++ 

+ 
Z różnych miast prowłtucji nadchodzą wiadomości o olbrzymich 
manifestacjach i licznych pochodach z pochodniami. Wszystkie mia- 


Proces moskiewski 


Prokurator żąda Kary Śmierci 
dla oskarżonych 


Prokurator Wyszyński wygłosił 


5.godzinną mowę oskarżycielską, 
utrzymaną w nadzwyczaj gwałto- 
wnym tonie. Wyszyński zażądał 
kary śmierci dla wszystkich oskar 


żonych z wyjątkiem Rakowskiego 
l Bessonowa, dla których doma- 
gał się 25 lat więzienia, Mowę pro 
kuratora, publiczność sowiecka 
przyjęła burzliwym! oklaskami. 


istnieje wolność prasy 


BERLIN (PAT). Minister Rze 
szy Goebbels wygłosił na przyję: 
ciu dla przedstawicieli prasy nie 
mieckiej przemówienie, w którym 
podkreślił doniosłą rolę, odegra- 
ną przez niemiecką prasę w okre 
sie przejęcia i sprawowania wła 
dzy przez narodowych „socjal 
stów. 

Niektórzy dziennikarze zagra. 
niczni — mówił min. Goebbels — 
występują stale z zarzutem, że w 
Niemczech nie istnieje wolność 


Opowieści 


KATASTROFA BOMEOWCA 
WŁOSKIEGO 
Wielki samolot bombardujący, u- 
legł katastrofie w pobliżu Rzymu 
5-ciu lotników zginęło. 


Z KALKUTY DONOSZA 
że w górzystym okręgu Dibruga- 
rah huragan wyrządził olbrzyinie 
szkody. Wiele domów zostało całko- 
wicie zburzonych. Z pod gruzów wy 


prasy. Nie należy jednak zapomi 
nać, że właśnie ci dziennikarze 
stoją w przeważnej części wypad: 
ków na usługach wolnomułarstwa, 
Żydów i międzynarodowego kapi 
tatı. 

Jeśli podstawą publicystyki za- 
granicznej o Niemczech będzie w 
"dalszym ciągu nie prawda, lecz 
kłamstwa, oszczerstwo i pogoń za 
sensacją, to stworzy się atmosfera, 
w której nie może nawet być mo 
wy o jakimkolwiek odprężeniu 


R RTR PZ ZPK ME 
telegraficznyh Í 
dobyto dotychczas zwłoki 25 osób. 
W szpitalach znajdują się setki ran 
nych. 
WSPANIAŁY ROGACZ 

Lekarz kowieński dr. Nekwedawi= 
czus złożył w ministerstwie spraw 
wewnętrznych statut związku do 
walki z... burzeniem życia małżeń- 
skiego, Warto nadmienić, że założy- 
ciela oryginalnego związku porzuci- 
ty dotychczas 4 żony. 


Echa strajku pracowników E.K.D. 


Jak  donosiliśmy protestacyjny 
strajk pracowników Elektrycznych 
Kolei Dojazdowych Warszawa — 
Grodzisk w dn. 9 marca został za- 
wieszony wobec przeniesienia sporu 
do Inspekcji Pracy. W piątek odby= 
ła się w Inspekcji Pracy konferencja. 
przedstawicieli Związku klasowego 
z tow, Wł. Baranowskim, sekreta- 
rzem generalnym Związku Pracow= 
ników Komunalnych i Użyteczności 
Publicznej w Polsce na czele i przed 
stawicieli Dyrekcji E, K. D. 

W rezultacie przeszło trzygodzin= 
nej konierencji pod przewodnictwem 
insp, inż. Wasilewskiego, na której 


| 


omówiono m, in, sprawy regulaminu 
pracy, umiowy zbiorowej, sprawy pra 
cowmuków t, zw. drugiej kategorii 
postanowiono odbyć następne posie- 
dzenie w przyszły piątek, Do tego 
czasu zarówno Dyrekcja jak i Zwią 
zek mają ostatecznie rozważyć i o= 
pracować swoje wnioski, 

Na Konferencji przedstawiciele 
Związku klasowego  zaprotestowyli 
b. energicznie przeciwko wszelkim 
możliwym próbom stosowania repre- 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


W dniu 8 b. m. odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskiej m. Ka. 
lisza. Po komunikatach prezyden- 
ta miasta zabrał głos r. Raszew- 
ski i w imieniu kiubu endecksegu 
zgiosił protest w sprawie zamo- 
dowania księdza w Luboniu pod 
Poznaniem. Widocznie endecy 
chcą zdyskontować dla siebie 
czyn nieoupuwiedzialnego mania- 
ka. Następnie tow. Marek w im. 
klubu PES zgłosił wniosek, zm:¢ 
rzający do zmiany statutu służ- 
oowego pracowników  imiejskich, 
popruwki te dązą do poprawy by 
iu niższych kuiegorii pracownie 
«ów miejskich. 


Przy punkcie mówiącym © u- 
dzieleniu gwarancji dla Skarbu 
Państwa, jako zabezpieczenia do 
stawy bielizny dla wojska przez 
Zw, Pracy Ubyw. Kobiet, rozw- 
nęła się ożywiona dyskusja, w 
wyniku której uchwalono gwaran 
cję z tym, że do pracy przyjmo- 
wane będą pracownice bez wzgię 
du na narodowość i poglądy po- 
ityczne. Następnie uchwalono 
szereg pożyczek, przy tym wynikł 
zatarg między radnymi  Borzęc. 
kim („sanacja”) 1  Raszewskim 
(endecja). Gdy r. Borzęcki prze- 
szkadzał podczas przemówienia 
rad. Raszewskiemu, ten ostatni— 
nawiązując do poprzedniego po 
siedzenia — podkreślił, że p. 8o- 
rzęcki chce innych uczyć kultury, 
a sam zachowuje się niekultural- 
mL 


Po załatwieniu drobnych spraw 
Rada przystąpiła do rozpatrywa- 
nia statutu K. K. O. m, Kalisza. 
Zabrał głos tow. Marek, któfy, 
stwierdził, że statut oddaje całą 
władzę nad kasami czynnikom 
administracyjnym z pominięciem 
czynnika obywatelskiego, co nie 
jest zgodne z wolą olbrzymiej 
większości społeczeństwa; również 
nie jest celowe dla samej gospo- 
darki kasami. Dlatego klub PPS 
będzie głosował przeciw przyję- 
ciu tego statutu. W głosowan'u 
jednak statut zosłaj uchwalony 
głosami endecko - „sanacyjno'” - 
żydowskimi. 


Po wyczerpaniu wolnych wnio- 
sków posiedzenie zamknięto. 


CZAS OCZYŚCIĆ ATMOSFERĘ 
W BIELARNI B.CI MUELLER 
W KALISZU 
Wśród fabryk kaliskich drugie 
miejsce pod względem wielkości 
i zatrudnienia robotników zajmu 
je bielarnia B-ci Mueller w Kalis 
szu, zatrudniająca podczas sezo» 
nu około 500 robotników. Warun 
ki, w jakich robotnicy są zmusze- 
ni pracować w tej fabryce, są po 
niżej wszelkiej krytyki. Dyrekcja 
fabryki, obawiając się uświado» 
mionego robotnika z miasta, an- 
gażuje głównie do pracy ludzi 48 
wsi, aby tym łatwiej móc narz. 
cić najgorsze nawet warunki pra 
cy i płacy. Kiedy jednak robotni. 
cy, mimo wszystko, postanowili 
bronić się i w tym celu zorgani- 
zowali się w klasowym związku, 
wówczas dyrekcja zwolniła na- 
tychmiast z pracy domniemanych 
organizatorów Związku na tere- 
nie fabryki, oświadczając, ża 
zwolnieni są za to, iż należą da 
Zw. Klasowego. jednak wobec; 
zdecydowanej postawy pozosta» 
łych robotników i interwencji Zw, 
Włókienniczego w Kaliszu, wszyw. 
acy, zwolnieni z powodu należe: 
nia do zw. klasowego — zostali 
przyjęci 3 powrotem do pracy. 
Poza tym dyrektor fabryki dał 
wobec inspektora Pracy zobywiąe 
zanie, że z powodu należenia da 
związku nikt zwolniony z pra= 
cy nie będzie. Jednak obecnie oka 
zuje się, że zobowiązanie to 
„chrześcijańscy“ przemysłowcy 
łamią, a p. inspektor Pracy w Ka 
liszu nie umie zmusić przemys 
łowców do honorowania ich włas 

nych zobowiązań. 

Radzilibyśmy p. Inspektorowi 
Pracy, by bliżej zainteresował się 
stosunkami, panującymi w tej ta- 
bryce. My wiemy, że stosunki te 
przedstawiają się w barwach b, 
czarnych, Abyśmy nie byli goło- 
słowni „podajemy parę faktów: 

Majster Szulc, który wita roa 
botników po faszystowsku pod- 
niesieniem ręki, obchodzi się z ni- 
mi tak jak gdyby był panem ich 
życia i śmierci. Podobnie zacito- 
wije się inny majster, Zającze 
kowski. Inny znów majster, Za- 
gert, zdziera zawiadomienia o 
zebraniach związku, no i niby do 
browolnie, po fajrancie, korzysta 
z bezpłatnej pracy robotników 
przy budowie swego domu. Fakty 
te mówią same za siebie, 
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PIŁKA HGŻNA 


OFICJALNE OTWARCIE SEZONU 
PIŁKARSKIEGO 
W WARSZAWIE 


W niedzielę nastąpi oficjalne o- 
twarcie sezonu piłkarskiego w War- 
sząwie. W tym dniu rozpoczynają 
się walki zarowno o mistrzostwo o- 
kręgowej Ligi, jak i klasy „A“, O 
mistrzostwo Ligi okręgowej wałczyć 
będą: Starachowice z Legią, Fort 
Bema z CWS, Huragan z rezerwą 
Warszawianki, Czarni z Okęcieni, 
Znicz z PWATT i Orkan z Grana- 
tem. 

W tabeli Ligi okręgowej prowa- 
dzi obecnie (po rundzie jesiennej) 
Fort Bema, 2) Okęcie, 3) Legia, 4) 
Starachowice, 5) CWS. 6) PWATT, 


sji wobec pracowników za strajk w |7) Orkan, 8) Huragan, 9) Czarni, 
ln. 9 marca, 

Ustalono, że żadne represje wobec 
pracowników stosowane nie Łędą. 


10) Granat, 11) Znicz, 12) Warsza- 
wianka. 

O mistrzostwo klasy „A” grają: 
AZS. z Orłem, Ordon z Bzurą, Ży- 


rardowianka z PZL. Czechowice % 
Kadrą oraz Pogoń z OKS, 

W tabeli klasy „A'* prowadzi obsg 
nie Bzura przed PZŁ., Pogonią, re» 
zerwą Polonii, Orłem, Kadrą, Ordo- 
nem, OKS, AZS, Żyrardowianką 1 
Czechowicami, 


TENIS 


NOWE ZWYCIĘSTWO 

Na międzynarodowym turnieju te- 
nisowyrz w Mentonie Jędrzejowską 
spotkała się w trzeciej rundzie za 
zwyciężczynią Siodówny Whitmarsh 
bijąc ją 6:2, 6:1. 

W grze mieszanej o t, zw. puchar 
narodów para poiska Jędrzejowska— 
Tłoczyński odniosła w drugiej run- 
dzie zwyvięstwo nad parą Curdel — 
Lęseuer 6:3, 6:1. 

W trzeciej rundzie para Jędrze- 
jowska — Tłoczyński napotkała na 
parę angielską Soriven —— Shaysa, 
przegnywając 6:2, 4:6, 0:8. 


Najnowsze, ostatnie depesze i wiadomości na str. 
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Pożoga wojenna na Dalekim Wschodzie 


Pian, który 


Na jednym z ostatnich postedzeń 
engielskiej izby Gmlu przewódca 
Partii Pracy mjr. Attlee wygjesił nie 
słychanie ciekawe przemówienie o 
sytuacji na Dalekim Wschońzie po- 
tlając zarazem koukretny Han poko 
nania Japoni. Najważniejsze ustępy 
x tego przemówienia podajemy, 


Załarg chińska - japoński 
trwa już sześć miesięcy, w cią- 
gu których miley ludzi cier- 
piały więcej, niż mówiono. Z 
począlku wielu sądziło, że 
wszystko będzie załatwione w 
kilka miesięcy, a nawet tygod- 
ni; Japonia zawiadomiła swiat 
o układzie z Chinami, dzięki 
któremu jej imperium na Da- 
lekim Wschodzie zwiększy się 
a niezmierzone obszary, 

Te preroctwa okazały się 
mylne. Siła oporu chińskiego 
zmusiła Japonię do wdania się 
w walkę o wiele poważniejszą, 
niż przewidywano. W ciągu 
sześciu miesięcy 
JAPONIA NIE POTRAFIŁA 
ZADAĆ WOJSKU CHIŃSKIE- 
MU DECYDUJĄCEJ KLĘSKI, 

Chińczycy cołali się, unika- 


Prędkie powodzenie fest te- 
raz niemożliwe, Chińczycy u- 
jawnili nieoczekiwaną siłę opo- 
ru i zadziwiającą spoistość. 
Wojna więc, zdaje się, będzie 
trwała długo. 

Pewne słowa, wypowiedzia- 
ne przez kierujące osobistości 
japońskie 

ZDRADZAJĄ NIEPOKÓJ. 

Marzenie o hegemonii nad 
Dalekim Wschodem jeszcze 
olśniewa żołnierzy, ale politycy 
cywilni zaczynają się zastana- 
wiać. 

Czy narody świata mają za- 
miar pozwolić Japończykom 
urzeczywistnić marzenia impe- 
rialistyczne? Obok kwestii pre 
stiży wchodzą tu w gre rozle- 
sie interesy handlowe krajów, 
które przez długi olsres czasu 
miały wpływy na Dalekim 
Wschodzie. 

Załarg chińsko-japoński szcze 
gólnie obchodzi Wielką Bryta- 
nie i Stany Zjednoczone, które 
dostarczają Japonii wiele su- 


stwom zależy na. utrzymania 


Nieudana próba zi 


Słynny most Marco Polo w Pekinie 


R naa Nd 2 


rowców i są głównymi odbior- |kraje mają poważne interesy 
cami towarów wywoionych zina Dalekim Wschodzie, m. in. 
Japonii. Jednocześnie tym pań |Francja, Holandia, ZSSR. 


WSPÓLNE WYSTĄPIENIE 


całości Chin, Ale także inne | TYCH MOCARSTW, GDYBY 
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ZECHCIAŁY DZIAŁAĆ, ZMU- 
SIŁOBY JAPONIĘ DO 
PRZERWANIA WOJNY. 

W dziedzinie gospodarczej 

Japonia jest bardzo ruchliwa. 

Brak jej prawie wszystkich su- 

rowców niezbędnych do prowa 

dzenia wojny. Może ma zapasy 
ną kilka miesięcy, ale sztab 

główny powinien brać pod u- 

wagę nie tylko obecne położe- 

nie, lecz myśleć też o tym, co 
będzie, kiedy zapasy zostaną 


Japonia sprowadza z zagra- 
nicy węgiel, żelazo i naftę, że 
wymienimy tylko te trzy naj- 
ważniejsze surowce. 

CAŁE JEJ ŻYCIE GOSPO- 
DARCZE ZNALAZŁOBY SIĘ 
W NIEBEZPIECZEŃSTWIE, 
GDYBY NIE MOGŁA PRZY- 
WOZIĆ TYCH Pie ge 

Ą jej wywóz eksporcie 
japońskim największą rolę od- 
grywa jedwab. Nie ma ani jed- 
nego kraju, któryby w razie 
potrzeby nie mógł się obejść 


amania oporu Chin 


Chiny numer 2 


w cieniu japońskich bagnetów 


Nowy okres cżwiera się w ogro |czucie solidarności narodowej je. 
mnym konilikcie chińsko - japoń. |dnak i nienawiść do napastnika 
skim. Pod pewnym względem ope |poczyniły Ogromne postępy, Dia. 
racje wojenne zaczynają odgry. |tego trudno znaleźć obecnie odpo 
wać rolę podrzędną w stosunku 
do planów politycznych, zmierza- 
;jących do stworzenia w Chinach 
nowego stanu rzeczy, rodzaju 
Państwa Cienia w guście Man. 
dżuko, zależnego pod każdym 
względem od Japonii. Japończycy 
pragrią zorganizować zajęte tery- 
toria chińskie i pozyskać zaufanie 


zentowanych  figurantów chiń- 
dią 


jąc w ten sposób regularnej | zagranicznych kapitałów, aby móc 
biiwy; ale w Szanghaju sta- [uzyskać dla nich pomoc finanso. 
wiali opór przez dluiszy czas, wą. Oczywiście wszystko to do- 
po tym armia chińska odstą- |konatoby się w cieniu japońskich 


piła prawie nienaruszona, W 
chwili, którą sama wybrała, Na 
północy, chociaż wojska japon- 
skie posnnęły się naprzód o kil 
kaset kilometrów, ich tylnej 
straży ciągle zagrażają siły, 
które bardzo pomyślnie prowa- 


WOJNE PODJAZDOWĄ. 

Pewien Chińczyk powiedział 
mi: À 

sdapończycy sądzili, że bę- 
dą triumłowali, zanim zj 
przystawkę, teraz widzą, 
już doszli do „pieczysiego” i ze 
mimo to nic nie zapowiada osta 
tecznego zwycięstwa. lm dłu- 
żej będą czekali, tym trudniej. 
sze będą mieli zadanie", 

Nie zamierzam pomniejszać 
cnaczenią sukcesów, odniesio- 
Rych przez Japonię, które 
tzesztą byly nienniknione wo- 
rec mtiaj dżącej 
sończyków. Ale jest 
jasną, że początkowy 


PLAN JAPOŃSKI ZOSTAŁ |dzą odegrania roli, 


POKRZYŻOWANY 


NIE "TZ 


KN 


Pomi 


WAE eme 


Z4 | bojowa żolnierza chińskiego zna- 
ze cznie się poprawiła w ostatnich 
czasach, ale wzbrołenie jest bar- 


|wystarczające 1 istniejących bra- 


przewagi Ja- |się z 
rzeczą joym Chińczyków, 


enie nad Rz 


bagnetów. 


Czy pian ten jest możliwy do 
wykonania? Z punktu widzenia 
wojskowego, jak zapewniają znaw 
cy, nie napotyka ©n na większe 
trudności Armia chińska liczy 
wprawdzie nominalnie 160 dywi. 
zyj, bardzo jednakowoż niejedno- 
litych pod względem tak  staru 
liczebnego, jak uzbrojenia. Z tych 
160 dywizyj 25 zaledwie jest na. 
leżycie wyposażonych, Wartość 


dzo różnorodne, kompletnie mic- 


ków nie da Się w bliskiej przy- 
szłości uzupeinić. Z tej strony więc 
nie grożą pianowi japońskiemu 
większe trudności. 

Pod wzgledem politycznym sy- 
tuacja jest gorsza. Japonia liczyła 
indyferentyzmem politycz. 
zwłaszcza w 
warstwach kierujących, z ich żą. 
a przede 
wszystkim wzbogacenia się. Po- 


mear TZ 


eka Najuprzejmiejszym narodem 
świata eę Chińczycy. Chińska 
grzeczność polega na krytyce wła: 
nej osoby, obniżaniu jej wartości 
i oprowokowaniu smajomego do 
tych samych pełnych uprzejmo- 
ści formuł. 

W Japoni jest mmany stary 
obyczaj powitasia przez uniesie- 
nie do góry prawej nogi, lecz o 
byczaj ten jest coraz częściej wy- 
pierany przez nowoczesne „ułia- 
kehand'. 

Zwykły cuzopejski ukłon istnie, 
je w karykaturalaej formie u mie 
szkańców wysp Filipińskich, gdzie 
podczas powitania ekłaniają eni 


Ject to niewątpliwie ślad japońe 


"Chińska uprzejmość. 


I inne egzotyczne ceremoniały powitania 


skiego obyczaju, lecz w oczach 
Europejczyka wygląda na skom 
plikowane ćwiczenie gimnastycz- 
ne, U pewnych plemion Murzy- 
nów z Dahomey (Afryka Środko- 
wo - Zachodnia) ceremonizł po- 
witania polega na wzajemnym 
wyciąganiu sobie. palców. ze stae 
wów. Pewne plemiona papnuazów 
na Nowej Gwinei witają eig kla- 
das na głowie napotkanej osoby 
liść pewnej reślińy, co ma być o- 
znaka przyjaźni, Na niektórych 
wyspach Oceanii, mp. na archipe 
lsu Tuamoto, krajewey witają 
się, dmuchajge cobie w ucko. Na 
wyspach Fidzi wytazem przyjaź: 


nisko głowę, podnosząc jednocze: | ni 1 serdeczności jest plucie go 
śnie jak najwyżej prawą nogę |.ic w twarzm 


włednią tlość dostatecznie repre- |nych 1 organizacyjnyca. 


Następuje zkolei strona finanso. 


skich, którzyby stanowili parawan | wa kwesti. Pod tym względem 
japańskich planów politycz. rozpowszechniony jest pogląd, że 


wystarczą w tych sprawach. 

Pozostaje więc zwrócenie się 
do kapitałów zagranicznych o Si. 
nansowanie planu, Nacjonalizm ja- 
poński jednak nie chee kapitałowi 
obcemu wzamian za pomoc udzie. 
tič dostatecznych, zdaniem zagra- 
nicznych kó! finansowych, korzy- 
ści. 


Ciekawą byłoby zkoleł próbą 
określenia postępowanie rządu 
Czang - Kai » Szeką w najbiiż. 
szej przyszłości. Obiegają pogła- 
ski, że armie chińskie mają się 
wycofać z dotychczasowych tere- 
tów walki I skupić się na obsza. 
rze 5 prowiacyj południowo - za- 
chodnich, którymi są: Hunan, 
Kwangsi, Yunan, Kwel - Czu i Se- 
czunen. Tam ma się dokonać re- 
organizacja armii, olbrzymia jej 
baza ma być uprzemysłowiona i 
w ten sposób ma powstać nowy 
ośrodek Oporu przeciw  najeźdź. 
com, W stolicy Seczuanu, w 
Czong-king buduje się już menni- 
cę państwową. 

Oba plany, zarówno  faoński 
jak chiński, obficzone są na dale- 
ką bardzo metę, 

Najbliższą przyszłość prawdopo 
dobnie nie wyjaśni jeszcze skom- 
plikowanej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. 


ożna pokonać 


może spowodować załamanie się Tokio 


Chińska rodzina 


bez niego. Aby nabywać pro- 
dukty, które są dla niej niezbąd 
ne, Japonia potrzebuje naro- 
dów, którym daje w zamian 
jedwab, lub inne towary, me 
będące również artykułami 
pierwszej potrzeby, ; 
Jesi jeszcze coś ważniejsze« 
go: kredyt, konieczny do pro- 
wadzenia wojny. 
JAPONIA MUSI NARUSZAĆ 
SWÓJ KAPITAŁ, 
dlatego tak ogromnie prag- 
nie uzyskać pożyczki zagranicz 
nej, ale jeśli mocarstwa nie bę- 
dą jej zgodnie bojkotowały, 
A E POD 
nigrz potrzebuje. 
Należałoby działać bez zwło 
ki według następującego pla- 
nui - 
1) Stany Zjednoczone, Fran- 
cja, Holandia i Wielka Bryta- 
nia powinny zawrzeć układ, w 
którym się zobowiążą 
DO NIEUDZIELANIA JAPO- 
NI ŻADNYCH POŻYCZEK, 
ZAKAZAĆ 
PRZYWOZU TOWARÓW JA- 
POŃSKICH, Przeszło połowę 
eksportu japońskiego kupują 
wymienione wielkie mocarst- 


wa, 

3) Kiedy jej wywóz zmniej- 
szy się o połowę, Japonia 
wkrótce odczuje brak walut 
zagranicznych i będzie musiaią 
wprowadzić daleko idące ogra- 
niczenia, Wówczas przyjdzie 
kolej na trzeci Środek naciszu! 

ZAKAZ DOSTARCZANIA 
JAPONII WSZYSTKICH PRO- 
DUKTÓW, UZNANYCH ZA 

MATERIAŁ WOJENNY, 

Gdyby gruna krajów, sklada- 
jąca się np. z Wielkiej Brytanii, 
ZSSR., Francji i Holandii współ 
nie wystąpiła przeciwko Japo- 
nii, a Stany Zjednoczone za 
swej strony poczyniły takie sa- 
me kroki, 

JAPONIA BARDZO PRĘDKO 
MUSIAŁABY ZAPRZESTAĆ 
WOJNY, 

Niestety nic nie zapowiada, 
aby mocarstwa miały zamiar 
przeprowadzić jakąś wspólną 
akcję. 


2) TRZEBA 


Łodzianin 


RIALTO 


2 


Dziś o g. 12 ı 
PORANKI 


Ceny od 


gr. 


Najnowsza i najweselsza kemedia wiedeńska 


WESOŁY WŁÓCZĘGA 


W r.gł.znak. komik Heinz Rühmann, ulub. Wiednia 


na czele świetnego zespołu najlepszych artystów wiedeńskich 


Szewcy okupują sklepy i warsztaty 


W ciągu dnia wczorajszego (zatrudnionych w warsztatach, 


Łobuzem 
i złodziejem 


strajk okupacyjny szewców roz- 
szerzył się, obejmując szczegól- 
nie większe zakłady i składy 
w pierwszym zaś rzędzie te 
składy, których właściciele sto- 
sowali płace niższe. 

Naogół strajk ma przebieg 
spokojny. 

W lokalu związkowym przy 
ul, Wysokiej w godzinach po- 
łudniowych odbyło się zebranie 
delegatów i komisyj strajko- 
wych, na którym złożono szcze- 
gółowe sprawozdania z prze- 
biegu dotychczasowej akcji. 

Strajk, jak wynika z tych 
sprawozdań objął wszystkich 
niemal szewców, wykonywują- 
cych roboty ręczne, zarówno 


Nosił wilk 


jak i u chałupników. 


Wyjątek stanowią drobni wła- 
ściciele warsztatów, na przeds 
mieściach, którzy sami pracują 
przeważnie. przy reperacjach 
obuwia. 

Strajkujący nie zwracali się 
dotychczas z żadnymi propo- 
zycjami do Inspektora Pracy, | 
jakoteż do pracodawców, a to] 
z tej racji, że ostatnia konfe- 
rencja została zerwana z winy 


nazwała sekwestratora 
miejskiego 


Przed Sądem Grodzkim w 
Łodzi odpowiadała Genowefa 
Nowalińska, zam. przy ulicy 
Przejazd 24. 

Nowalińska prowadziła owo» 
carnię i z tej racji wymierzo- 
no jej podatek ra rzecz Za- 
rządu Miejskiego od miejsca 
zajętego przez kiosk. Podatek 


pracodawców i obecnie pracow- |ter przypadał jeszcze za rok 


nicy uważają, iż inicjatywa w| 19 


kwestji nowych rokowań winna 
nastąpić ze strony pracodaw- 
ców. 

Również w okręgu szewcy 
chałupnicy podjęli strajk. 


razy Kilka, 


ponieśli i wilka... 


Niejednokrotnie pisaliśmy o 
szykanowan upracownikówOkr. 
Spółdzielni Mleczarskiej przez 
kierownika Bol, Fiewegera. 
I oto, jak to często bywa, przy- 
szła kryska na Matyska, Pan 
Fieweger, tak bardzo gorliwy, 
sam wyleciał z posady. 


W . dniu wczorajszym Sąd 
Pracy rozpatrywał sprawę hb. 
kierownika p. Fiewegera prze- 
ciwko Okr. Sp. Mleczarskiej 
(Gdańska 126—28), Fieweger 
został zwolniony z posady rze- 


komo zs różne uchybienia w 
pracy oraz za działalność na 
szkodę Spółdzielni. 


Wówczas zaskarżył on Spół- 
dzielnię do Sądu Pracy, doma- 
gając się trzymiesięcznego od- 
szkodowania oraz za urlop w 
kwocie 1875 złotych. Na roz- 
prawę wczorajszą wezwano sze- 
reg świadków, m. ina. starostę 
powiatu łódzkiego p. Denysa. 

Sąd po naradzie zasądził na 
rzecz powoda całkowite po- 
wództwo. 


SEEM SECA PO ZORAWEWZ ZE FOWAESSZE O ENO WORK 


Mściwa baba 


Niezwykłej zemsty dokonała 
w dniu wczorajszym Józefa Mar- 
czak zam. przy ul. Karolewskiej 
57 w Pabianicach. 

Marczak palając zemsią do 
sąsiadów zamieszkujących wraz 
z nią w jednym domu, wylała 
bańkę nafty do studni uniemo- 
źliwiając im korzystanie z wody. 

Na widok zbliżających się 
sąsiadów rzuciła się do ucieczki, 
mściwą kobietę ujęto jednak 
i oddano w ręce policji, która 
spisała jej protokół. 


Bryczka przejechała na 
śmierć 4-letniego 
chłopczyka 

W dniu wczorajczym w An- 
drzejowie rozegrał się straszli- 
wy wypadek, którego ofiarą 
padł czteroletni chłopczyk Fran- 
ciszek Jeremus, zamieszkały 
tamże przy ulicy Polnej 2. 
Chłopczyk bawił się na drodze 
gdy wtem nadjechała bryczka, 
która najechała na bawiącego 
się chłopca. Koła wozu prze- 
szły przez “brzuszek chłopca, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Początek codziennie o godz. 4 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 11-ej. 


Kino Dźwiękowe 


CORSO 


Początek w dnie powsz.og 4, 
w soboty i niedzieleo g. 12. 


Ceny od 50 


groszy 


CAPITOL 


wyświetla najprzedniejsze filmy!!! 


Ceny miejsc na od 54 gr. 


wszystkie seanse 


a ZE W O) A 


strasznie go kalecząc. Przybyły 
lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża przewiózł chłopczyka 
w stanie groźnym do szpitala 
Anny Marji w Łodzi, gdzie 
malec zmarł]. 


EEEIEE ZION A 
Odczyty Rob. Tow. Służby. 


Społecznej w Łodzi 


14 III. poniedz. Dz. Koziny. 
Znachorstwo i zabobony. | 
ref, Dr. Zylberszacówna. | 


14.111. poniedz. Dz. Fabryczna. 
Znaczenie społeczne chorób oczu. 
ref. Dr. Baumgarten. 


16. IH. środa. Dz. Bałuty. | 

Gruźlica pozapłucna. | 

ref, Dr, Haber, | 
17. 111. czwartek. Dz. Zielona. 

Znaczenie społeczne chorób oczu. | 

ref. Dr. Baumgarten. 


26, TI. sobota. Dz. Prawa. 
Higjena odżywiania, 
ref, Dr. Rabinzon. 


Piękne, czysto wełniane pulowerki, | 
Szlafroki, Fartuchy, Wielki wybór | 
resztek wełnianych, jedwabnych i 
bawełnianych towarów.Firanki, Siat- 
ki. Ceny umiarkowane. Dogodne wa- 
runki. 'oleca LEON 
Kilińskiego 44. 


i 


| 
| 


| przy ul. Mackiewicza 


RUBASZKIN | _ 


W dniu 29 października 1937 
roku do Nowalińskiego przy- 
był sekwestrator miejski Hu- 
gon Freidberg z żądaniem 
wpłacenia zaległości podatko- 
wych. 

Nowalińska zwymyślała go 
od łobuzów i złodziej, a gdy 
wypisał upomnienie, podarła 
je i rzuciła w twarz poborcy. 

Sąd Grodzki w Łodzi po 
rozpoznaniu sprawy skazał No- 
walińską na 1 miesiąc aresztu. 


Kowal zawinił... 


„Echa masakry w 
budynku szkolnym 


Zajścia, jakie miały miejsce 
na zabawie tanecznej w szko- 
le powszechnej Ne 55, przy ul. 
Mackiewicza w ostatnią nie- 
dzielę karnawału 27 lutego rb. 
wywołały ogromne poruszenie 
w całym społeczeństwie. Przy 
tej sposobności dowiedzieliś- 
my się, w jaki sposób szkoły 
muszą same własnym pomy: 


|słem starać się o fundusze na 


różne pomoce i przyrządy 
szkolne. Należy raz wreszcie 
z tym systemem żebraniny i 


urządzania tańców ek skończyć.. 


Szkoły muszą otrzymać odpo- 
wiednie fundusze, wystarcza- 
jące ma zakup potrzebnych 
przyrządów i inne wydatki. 
Nauczycielstwo winno być 


|zwolnione od przykrego obo- 


wiązku ściągania datków od 
dzieci i urządzania zabaw. 
Wczoraj stanął przed Są- 
dem starościńskim kierownik 
szkoły Ne 55, mieszczącej się 
7, gdzie 
odbyła się słyrna masakra. 
Sąd skazał go na 200 złotych 


grzywny. - 


| 


watowe 


KOŁD RY i puchowe 
najtaniej nabyć można. w pracowni 
C. HORONCZYK 
ŁÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 


— Wykonanie solidne — — 


Dziś premiera! | 
Jadwiga Smosarska, Adam 


UBAWI WSZYSTKICH 
I ROZŚMIESZY DO ŁEZ... 


"zagranicę. 


Ż ostatniej chwili. 


Austrijackie biuro 
prasowe rozwiązane 


BERLIN (PAT). — Niemiec- 
kie biuro informacyjne donosi 
z Wiednia: 

Związkowe biuro prasowe 
zostało rozwiązane. Płk. Adam 
oraz podległy mu personel o- 
trzymali bezterminowe urlopy. 

Według wiadomości ze źró- 
deł miarodzjnych, dotychczaso 
wy redaktor raczelny „,Reich- 
spost* — Funder opuścił po- 
spiesznie Wiedeń, udając się 


Niemcy w Insbrucku 
INSBRUCK (PAT). — Pier- 


wsze oddziały zmotoryzowane 
wojsk niemieckich wkroczyły 
do Insbrucka o 15.30 powitane 
cwacyjnie przez ludność miasta. 

Urzędowanie na ratuszu objął 
nowomianowany burmistrz 
Denz. 


Hitler w Linzu 

LINZ (PAT). — Po przyby- 
ciu kanclerza Hitlera do Linzu 
zameldował mu się jako pierw- 
szy, przedstawiciel austriackiej 
siły zbrojnej, następnie przedsta- 
wiciele poszczególnych związ- 
kównarodowo-socjalistycznych. 

Bezpośrednio potym udał się 
kanclerz Hitler na ratusz. 


Oddziały S. A, i S, S, 
obsadzają granicę włoską 


BERLIN (PAT). — Jak donoszą 


z Monachjum, pełniące służbę 
pomocniczą policji oddziały 
S.A.i S S obsadziły drogi 
wiodące do granicy włoskiej, 
celem z+pob'eżenia ewentual- 
nej ucieczce zbiegów lub emi- 
grantów. 


Wojska niemieckie 
maszerują w głąb 
terytorium Austrii 
BERLIN (PAT). — Niemiec- 
kie biuro informacyjne donosi: 


„Dziś,od wczesnych godzin 
raunych zostały wszystkie mo- 


sty na lunie i Salcach naprze- |: 


Znawcy 
chwalą 
gilzy 


zawierające 


„BRISTÓL” 


DWIE-WATY 


Wyrabiane z najlepszych surowców krajowych. 


WIELKA REWELACJA DLA ' 


ŚWIATA PRACOWNICZEGO! 


MATERIAŁY BIELSKIE 


w różnych deseniach i jakości nabyć można tanio 


w znanej firmie 


BRACIA A. R. MILIGROM 


Łódź, Piotrkowska 35, front I p. 
Czytelnikom ŁODZIANINA specjalny rabat ! 


y 


Wełn 


Łóżek polowych 


i jedwabie 99 
Ostatnie 
nowości JH Piotrkowska 20 


KUPUJCIE z I-go ŹRÓDŁA 


Wielki wybór: 
Wózków dziecięcych f 

Łóżek metalowych 
Materacy wyściełanych 9) 
Materacy spręż.„Patent' ;, 


w fabrycznym składzie „DOBROPOL'' kódź, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90, 


rewelacyjnie uiskie 
ceny ! 


ŁÓDŹ 


óżek komodowych 
0 Wyżymaczek marki 
„Rubber==Lodówek 
Leżaków, Hamaków 
Rowerów i drezyn 


Wiadomości sportowe 


Wiosenny bieg na prze- 

'łaj o nagrodę Klasowego 

|Związku Pończoszniczo- 
Dzianego 


W dniu 3 kwietnia urządza 
sekcja lekkoatletyczna R.K.S. 
TUR—Cartago wiosenny bieg 
naprzełaj dla członków klu- 
bów, organizacyj robotniczych 
i klasowych związków zawo- 
dowych. 

Bieg zostanie rozegrany o 
|nagrodę Kląsowego Związku 
Włókienniczego, Oddział Pcń: 
czoszniczo- Dziany. i 
Odbędą się 3 konkurencje: 


strzeni od Hollein do Braunsui bleg męzczyzn na dystansie 


obsadzone przez wojska nie- 
mieckie. Posterunki austriac- 
kie nie stawiały oporu, stoso- 
wnie do wydanego przez rząd 
wiedeński zarządzenia, o godz. 
8 ej rczpoczął się marsz wojsk 
niemieckich w dwóch kolum- 
nzch z Reichenhallu i Freila- 
ssing w kierunku Salzburga, 
W chwili zajmowaria przy- 
czólka inostowego w Braunau 
wyległa cała ludność rodzinnej 
miejscowości kanclerza Hitle- 
ra, 

O godz. 14-tej dotarło wojsko 
niemieckie do Salzburga. Do- 
wódca brygady salzburskiej gen. 
Zborzil oddał się wraz z po- 
dległym mu wojskiem do dys- 
pozycji dowództwu niemiec- 
kiemu. 

MEASAR NES SE TA 


Robotnik czyta 
i popiera 


Brodzisz, Eugeniusz Bodo i = BUSTER KEATON) 


w wielkim polskim filmie p. t. 
w swej najnowszej komedii pod ye 


Na Sybir «5 noże witość 


Wielki przekojowy program 
C IEŃ 


SZANGHAJU 


W rolach głównych : | 
PETER LORRE Tajemniczy Japończyk 


tylko prasę 
socjalistyczną! 


| Niebywała komedia 
| 
| 
| 


VIRGINIA FIELD p 0 C 74 Ą ] J K 
Fascynująca sensacja pelna napięcia i emocji. 
peeh i i DaRi r 


Dziś nowa, wielka WALLACE 
BEERY 


kreacja 
genialnego aktora 


3000 m., kobiet na dystansie 
1000 m. i juniorów na 1500 m. 
Puuktowani będą wszyscy 

|zawodnicy (ezki), kończący 
ieg. 

1! Starti meta biegu na bojs- 


ka R.K.S. TUR, przy ul. Let- 


niej. 

| Opłsta startowa wynosi 10 
|groszy od zawodnika (czki), 
przy czym klub (organizacja, 
związek) zgłaszający wyżej 30 
zawodników, dalszych opłat 
już nie ponosi. 

Zapisy przyjmuje i informa- 
evj udziela sekretariat R.K.S. 
TUR— Cartago, Łódź, ul. P. O. 
W. 7, w godz. 18—21. 

Wiosenny bieg naprzełaj 
wywoła niewątpliwie duże za- 
interesowanie wśród sportow- 
ców robotniczych, tak zrzeszo- 
nych jak i nierzeszonych w 
klubach. 

Biegi naprzełaj są wskazane 
i zalecane dla wszystkich ze 
wzgłędu na wysoce zdrowotne 
warunki (zdala od kurzu, las) 
w jakich się odbywają. 

Są przy tym doskonałym 
przygotowaniem dla sportow- 
ców wszystkich gałęzi sportu 
przed zmaganiami, czekający- 
mi w sezonie. 

Ważną jest także okolicz- 
ność, iż bieganie prze lajów nie 
wymaga żadnych specjalnych 
przyborów, wystarczy koszul- 
ka, spodenki i pantofelki — 
to jest cały ekwipunek. 

A więc wszyscy na start!!! 


Ogólne Zebranie R.K.S. 
TUR— Chojny 

W dniu 20 marca o godz. 

10 rano odbędzie się ogólne 

zebranie członków R. K. S, 

TUR— Chojny w lokalu włas- 

nym, przy ul. Łącznej 7, m. 182. 


Lódzkie kluby robotni- 
cze przed sezonem 
piłkarskim 


Dziś rozpoczynają się już 
rozgrywki piłkarskie o mistrzo 
stwo klasy A. 

Narazie nie gra jeszcze Wi- 
dzew, który w jesiennej run- 
dzie zajął ostatnie miejsce w 
tabeli. 

Obecnie przystępuje Wi- 
dzew do rozgrywek w kom- 
pletnie odmłodzonym składzie 
co wcale nie oznacza osłabie- 
nia, jeżeli przypomnimy, iż ju- 
niorzy tego klubu dzierżą mi- 
strzostwo Łodzi. 

Za dwa tygodnie ruszy w 
bój kl. B i C. 

W B gra TUR, który upla- 
sował się na 3 miejscu tabeli, 

W C dobrze się trzyma TUR 
— Chojny, prowadzący w swej 
grupie. Sekurdnją mu R.K.S. 
Aleksandrów i Gwiazda łódz- 
ka, 

W najbliższym czasie wstę: 
pują do ŁOZPN TUR— Car- 
tago i R. K. S. Konstantynów, 
prawdopodobnie także Wlók- 
niarz łódzki. 

Został już zgłoszony i przy- 
jęty TUR—Kalisz. 
anann aia E e ESO ZERE) 


POSZUKIWANI są agenci lub 
agentki do ratalnej sprzedaży 
towarów manufakturowych w 
okolicach Chojen, Rudy Pa- 
bianickiej, Zgierza i innych. 

Oferty składać pod K.P. do 

administracji Łodzianina, 

ERZE AA a TREK  SZTW Ea 

Sprzedaż konfekcji damskiej, 

męskiej i dziecinnej 


Sz. Szafirsztajn 
Łódź, Nowomiejska 19, fr. lp. 


Sprzedaż na raty po cenach bardzo 
umiarkowanych i na dogodnych 
warunkach. 


„WIĘZY MIŁOŚCI" 


Wzruszający, pełen sentymentu dramat ojcowskiego poświęcenia, — Reżyserował: Walter Ruben. — W pozostałych rolach: UNA MERKEL, ERIC LINDEN 
kolorowy: „BIAŁE 


Nadprogram wspaniały dodatek 
Eris] TEET ENCE ZSTU SAW 


+ 


Dziś i dni następnych! ; 5 


YLVIA SiDNE Y w roli żony anarchisty 


w filmie pt. 


TAJNY AGENT 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Pocz. o g.12 


P SIACZKI" oraz TYGODNIK, kronika i aktualności PAT'a. 
GRZEŚ. 
3 © Dziś i dni następnych! 


TOWARZYSZE BRONI 


DEDEN (LA GRANDE ILLUSION) 
Dita Pario, Jean Gabin i Eryk v. Stroheim 


W rol. gł: 


4 


Realizacja; JEAN RENOIR 


= 


É © © LIAN 13. II. za 


E a, 


Polska Partia Socjalistyczna 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
= 


zwołują w niedzielę, dnia 20 marca 1938 roku 
og. 10 rano w sali Filharmonii, Narutowicza 20 


| 


UROCZYSTE ZGROMADZENIE, 


dla uczczenia pamięci 1 


Andrzeja Struga 


Pisarza Polski Podziemnej i Polski Walczącej 


W programie: Przemówienia, część koncertowa i recytacje. 


Bilety wejścia w cenie: 25 i 50 gr. nabywać można w dziel- 
niaach P,P.S., T. U. R, i Związkach Zawodowych. 


ROZPACZLIWA WALKA 


pracowników kliniki przy ul. Szterlinga 
We wtorek rozpoczynają głodówkę 


Już ed blisko pół roku toczy |stąpić do akcji w obronie swo- 
się akcja pracowników Kliniki'|ich słusznych praw. 

Zwrócili się oni do Zarządu 
Zakładu z żądaniem zawarcia 
układu zbiorowego, któryby u- 
regulował warunki pracy i pła- 
cy w Zakładzie, 


Zarząd Związku Prac, Kom, | 
i Inst. Użyt. Publ., chcąc wy” | 
zyskać wszystkie możliwości ı 
polubownego załatwienia spra- 
wy, wezwał Zarząd kliniki na 


Warunki te są w Zakładzie | konferencję do Inspektora Pra- 


Konkurencja i wyzysk 
w zawodzie fryzjerskim 


Nastroje strajkowe 


Szalona konkurencja cenni- 
kowa, prowadzona między pra 
codawcami fryzjerami, wsku- 
tek systemu płacy procento- 
wej — spada całym ciężarem 
na barki pracowników, obni- 
żając zarobki do poziomu gło- 
dowego — 12—18 zł. tygod- 
niowo, przy 12— 14-godzinnym 
dniu pracy i braku odpoczyn- 
ku niedzielnego oraz ubezpie- 
czeń socjalnych (na wypadek 
bezrobocia, choroby i t. d.) — 
stworzyły warunki, które no- 
szą w sobie zarodki buntu i 
walki. Przekonały one najle- 
piej pracow ników fryzjerskich, 
że bez organizacji — żyjąc da 
lej w apatii — datują jej się 
od szeregu lat i niewiary we 
własne siły — nigdy nie będą 
w stanie przeciwstawić się 
ciągłym atakom pracodawców. 
A czyż można było jeszcze 
marzyć o polepszeniu głodo- 
wego bytu? 

Ale nie wystarczzło samo 
przekonanie o konieczności 


walki. Należało przejść do 
czynów. Dopiero wzmożenie 
się aktywności proletariatu 


przemysłowego, wyrażające się 
szeregiem zwycięskich akcyj 
przeciwko obniżce realnej pła- 


wśród pracowników 


raz energiczniejszem domaga- 
niu .się od Zarządu Związku 
proklamowania stra ku aż do 
zwycięstwa. 

Na ostatnio odbytym zebra- 
niu po wysłuchaniu sprawozda 
nia Zarządu z odbytej konfe- 
rencji z Cechem (Gdańska 40), 
który zgłosił się na rozmowy 
z pracownikami, postanowiono 
zwrócić się do Inspektora Pra 
cy z prośbą o interwencję i 
gdyby ta nie odniosła skutku 
proklamować strajk. Pracowni- 
cy fryzjerscy udowodnią maj- 
strom z Cechu (Sienkiewicza 
15), że potrafią zmusić ich do 
korferencji i uznania elemen- 
tarnych praw życiowych pra- 
cowników. 

Pracownicy doskonale rczu- 
mieją, iż taktyka panów z Ce 
chu ma na celu sprowokowa: 
nie i rozbicie strajku. Oddzjąc 
sprawę interwencji Inspektora 
Pracy, wykazują swoją dobrą 
wolę do pokcjowego załatwie- 
nia konfliktu. Oświadczają za- 
razem, że są przygotowani do 
podjęcia twardo i niezłomnie, 
po robociarsku, wa ki strajko 
wej, pod kierownictwem swej 
organizzcji klasowej, walki, aż 


GRAND-KINO 


Początek o godz. 12-ej. 


Dziś i dni następnych 
W naturalnych kolorach! 


Władczyni 
PUSZCZY 


wg. powieści Jamesa 
Olivera Curwooda 


| „KRAJ BOGA 
i i KOBIETA” 


George Brent 
i Beverly Roberts 


w rol. gł. 
KRECIE TEORII" ETAN WDR 


OKAZJA, jaką ma się raz 
w życiu ! 

Nie każdy człowiek pracy 
ma możność zwiedzania zagra- 
nicy. Dziś wszyscy mogą so- 
bie pozwolić na obejrzenie ta- 
nim kosztem stolicy demokra- 
tycznej Francji, 

Paryża i wystawy światowej 
z r. 1937 r. w Fotoplastikonie, 
Łódź, ul. Moniuszki 2. 

Wstęp 25 gr. dla młodzieży 
szkolnej 15 gr. Dla czytelni- 
ków „Łodzianina” 20*/, zniżki. 
Czyrny od godz.8 rano do 11 
wiecz i 


opłakane: podczas gdy szpitale 
miejskie, szpitale Ubezpieczalni 
Społecznej i szpital Poznań- 
skich, a więc 90 proc, zakła- 
dów leczniczych Łodzi stosują 
8-godzinny dzień pracy dla per 
sonelu, zatrudnionego przy cho- 
rych, Klinika wyzyskuje pracę 
personelu i wbrew ustawie za- 
trudnia pracowników po 12 go- 
dzin na dobę. $prawa wolnych 
dni jest nie uregulowana. Oczy 
wiście taki stan rzeczy wywo- 
łał niezadowolenie i oburzenie 
pracowników. Pracownicy, sta” 
le przepracowani, zmęczeni pra 


cy, gdzie przedstawiciele Za- 
rządu kliniki, w osobie p. dr. 
Aronsona i p. inż. Marguliesa 
całkewicie wyparli się przyrze” 
czeń, poczynionych przez nich 
w obecności p. Inspektora Pracy- 


Na żądanie przedstawicieli 
Związku został spisany protokół, 
ujawniający złamanie przez; 
przedstawicieli Zarządu Kliniki | 
poczynionych przez nich zobo- 
wiązań. Konferencja nie dała 
pozytywnego rezultatu. 

W dniu 9 marca b.r. odbyło 
się walne zebranie pracowni- 


ków Zakładu. Na tym zebraniu 
uchwalono jednogłośnie przy- 
stąpienie do akcji protestacyj- 
nej. Mając na uwadze charak- 
ter leczniczy instytucyj, nie 
chąc, aby pacjenci doznali 
krzywdy podczas prowadzenia | 
akcji, pracownicy postanowili | 
rozpocząć akcję od PAC 


cą ponad siły, oświadczyli, że 
dalej tego stanu rzeczy nie 
zniosą i że domagają się ure- 
gulowania warunków pracy i 
zawarcia umowy zbiorowej, 


Pertraktacje z Zarządem kli- 
niki odbywały się do listopada 
ub. roku Zarząd uznał, że żą- 
dania pracowników, dotyczące 
8-godzinnego dnia pracy, są w 
zasadzie słuszne i przyrzekł 
opracować w tym kierunku bu- 
dżet kliniczny. Na konferencji 
u Inspektora Pracy oświadczyli 
wobec Inspektora gotowość wpro 
wadzenia 8-godzinnego dnia 
pracy. Nie bacząc jednak na 
poczynione obietnice ogłosili w 
klinice regulamin, przekreślają- 
cy 8-godzinny dzień pracy. 


WĘŻE DO 
POLEWANIA 


W klinice zawrzało. Pracow- 
nicy byli oburzeni z „powodu 
świadomego zerwania pertrak- 
tacyj przez Zarząd kliniki i o- 
świadczyli, że gotowi są przy- ` 


a |„BER 


14 


SON - 


ŁÓDŹ . NARUTOWICZA 16.tel. 140-59. 


cy, stały się tym bodźcem, 


|który pchnął masy pracowni- 


cze do organizacji i walki. 

Związek klasowy pracowni- 
ków fryzjerskich (Południowa 
8), zorganizowany przy wybit- 
nej pomocy O.K.Z.Z., wysto- 
sował do dwuch istniejących 
na terenie Ładzi Cechów fryz, 
projekt umowy zbiorowej, w 
której wysunięto szereg żądań, 
mających na celu zlikwidowa- 
nie szalonej konkurencji cen 
nikowej i zapewnienie mini- 
mum zarobku zatrudnionym w 
zawodzie pracownikom i pra- 
cownicom. 

Co się okazało? Panowie z 
tak zw.„chrześsijańskiego” ce- 
chu uważają za zbędne nawet 
odpowiedzieć związkowi Uwa 
żają, że nie należy nawet 


rozmawiać z tymi, z których 
pracy żvją. 


SEMPERIT" 


do zwycięstwa. 
EUT ES ATER I FOMENASEJ CREEK Z E 


Interesująca inowacja 
niedzielna prenumerata 


Miesiąc propagandy Łodzia- , 
nina" trwa do dnia 20 marca! 
r. b. Numer propagandowy na- 
szego pisma, który ukazał się 
dnia 6 marca, rozszedł się w 


7—9 otrzymacie do domu numer 
„Łodzianina”. 

Jesteśmy pewni, że dzięki tym 
(udogodnieniom i wysiłkom re- 
dakcji, idącym w kierunku sta- 


S INALIZUIEM Y 


Sensacię nad 
Sensacje 


Dawno niewidziana 
niezapomniana gwiazda 
gwiazd 


FRANCISZKA 


GAAL 


w swoim pierwszym filmie 
PRODUKCJI 
AMERYKAŃSKIEJ P. T. 


NOTSAN 


realizacji genialnego 
„Króla reżyserów“ 
CECIL B. de MILLE'A 
W głównych rolach męskich: 
znakomity FREDRIC MARCH 


i słynny tragik Teatru Stani- 
sławskiego w Moskwie 


AKIM TAMIROW 
JUŻ JUTRO w kinie 


„EUROPA” ! 


rm 


ogromnym nakładzie, spotykając 
się z uznaniem wśród naj- 
szerszych rzesz pracowniczych 
Łodzi. 


większa część nakładu numeru 
propagandowego z przyczyn od 
redakcji niezależnych ukazała 
się na mieście z opóźnieniem, 
za które czytelników przepra- 
szamy. 

Obecnie nadal prowadzimy ak- 
cję w kierunku zdobywania no- 
wych zastępów prenumeratorów. 

Każdy newy prenumerator, 
opłacający prenumeratę za 2 lub 
3 miesiące otrzymuje w admini- 
stracji cenną książkę. 

Równocześnie, dla wygody na- 
szych czytelników wprowadzamy 
system prenumeraty niedzielnej, 
Każdy, kto chce otrzymywać 
w niedzielę „„Łodzianina”, winien 
zawiadomić administrację. Mie- 
sięczna prenumerata niedzielna 
wynosi groszy 60, Można ewen- 
tualnie zapłacić każdorazowo 
roznosicielowi 15 groszy za do- 
ręczony egzemplarz. Wystarczy 
tylko podać administracji adres, 
a w niadzielę rano, między*godz. 


łego ulepszania pisma, liczba 
prenumeratorów stałych i nie- 
dzielnych wzrośnie ogromnie i 
„miesiąc propagandy” skończy 


DZIECKO +4-tygodniowe, dziew- 
czynkę niechrzczoną, ładną i zdro- 
wą oddam na własność. Wiadomość 


Wyjaśniamy równocześnie, iż|się pokaźnym sukcesem 


„Ło* 


dzianina”. 


DZWIĘKOWE KINO 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76, tel. 129-88 


Dzś i dni następnych 


Następny program: „ROBERT 


w rol. głównych; BODO i DYMSZA 


T, Kety ZEE UWE 
R ` z 


EMIL JANNINGS _w wspaniałym filmie 


WŁADCA 


Podług znanej sztuki GERHARDA HAUPTMANA pt. 


Ceny miejsc 1.—109, TI— 90,III—50. Kup. ulg. po 70 gr. z prawem zaj- 
mowania dewolnych miejsc na wszystkie seanse z wyjątkiem niedz. 


i świąt. Pocz. seansów w dni powsz. og. 4w niedz, i święta o g.12 


ul. Sędziowska 14. 


„Przed zachodem słońca 
i BERTRAND" 


W zwierciadle tygodnia 


Uczniowie i mistrze. — Schuschnigg jest pojęt- 

ny. — Plebiscyt. — Wiedeń, miasto moich ma- 

rzeń, — Dobrze irajerowi! — Mussolini i Zydzi. 

— Plajta w Abisynii. — Wpadł jak śliwka. — Myj 

się nie martwimy! — 900.000 cierpliwych radio- 

tów. — Radość i łzy w głośniku — Amatorzy 
nagłej śmierci, — Nasza lista, 


bardzo tęsknią za połączeniem 
z Niemcami. Niech kraj sam o| 
tym zadecyduje ! 

Bardzo, zdawałoby się, ładnie 
ze strony pana Schuschnigga. 
Plebiscyt ten jednak nie w 
smak poszedł panu Adolfowi. 
Gniewnie wąsik skubie i de- 
nerwuje się. A nie rozumiem 


Mali uczą się szybko od do“; 
rosłych, Pewien ojciec synka 
w ten sposób pouczał: | 

— Mów zawsze prawdę, syn- 
ku, Nigdy nie kłam. Kłamstwo, 
to brzydka wada, O, ktoś 
dzwoni! Pobiegnij i zobacz, kto 
to. Jeżeli z jakimś interesem, 
to powiedz, że mnie niema w 
domu! dlaczego? 

Bywa często, że uczniowie| Przecież on sam, w Niem- 
prześcigają swych mistrzów. czech, przy lada okazji plebi- 
Zdarzało się to teraz w polityce. scyty urządzał, | 
Schuschnigg pojechał do Hitle-| I niby naród o zdanie pytal. 
ra na kurs przeszkoleniowy. A naród z wielkim entuzjaz- 
Po powrocie nagle stanął oko-| mem, mając za plecami agen- | 
niem. Zamiast być grzecznym, Gestapo, darł się „heil“. I rą- 
jak przyrzekł, awanturuje się i czkę w górę -składnie wszyscy 
mistrza wcale słychać nie chce. ' podnosilii No i zawsze plebi- 

Teraz oto nagle ogłosił ple- |scyt wypadał po myśli kocha- 
biscyt. nego Fuehrera. 

— Zobaczymy, — powiada| Dlaczego więc denerwuje się, 
— czy Austriacy naprawdę tak gdy Schuschnigg w Austrii ple- | 


|| 


biscvt rozpisał ? 

Sprawa, uważacie, ma się tak, 
że „entuzjazm” mas Austrii jesz- 
cze nie jest tak zorganizowany, 
jak w Niemczech, Jest to rze- 
czą pewną, że zwolennicy An- 
schlussu dostaliby, takiego łup- 
nia, że nie mieliby sił wyleźć 
z urny. 

Wobec tego Hitler wolał nie 
czekać na plebiscyt i wlazł 
zbrojnie do Austrii. 


wreszcie do Wiednia, miasta | 
jego marzeń. 
Teraz Schuschnigg płacze, | 


Po niewczasie. Sam sobie wi- 
nien. Przedtem przymknął je- 
dno oko, na sprawki hitlerow- 


skie, potem drugie. A gdy człek 


nie widzi nic, łatwo można mu 
wyjąć portfel i zegarek z kie- 
szeni. | dać mu po łbie, 

Co się też stało... 


* "s 


* 

Żydzi, to naród godny zaz- 
drości. Słowo daję. Wszyscy 
się o nich bardze troszczą, 
Anglia dała im Palestynę, teren 
wielkości dużego boiska spor- 
towego. Francja miała dla nich 
podobno przeznaczyć Madagas- 
kar. A teraz nagle wyskoczył 
Mussolini i zaprasza ich ser- 
decznie., 

— Kochani 
wiada — mam 'dla was piękny 
i żyzny kraj, Wpuszczę was 


Izraelici — po-| 


|do Abisynii Kraina to miodem 
li mlekiem płynąca. Z tem tyl- 
lko bida, że gotówki nie mam, 
a okazuje się, że interesu z A- 
bisynią nie zrobiłem. Plajtę ro- 
bię na całej linii. A nadomiar 
złeśo te dranie tu buntują się 
i muszę z nimi prowadzić sta- 
łą wojnę, A to znowu kosztu- 
je grubszą flotę. Prosimy więc, 
przyjeżdżajcie, kochani Izraelici, 


Dostał się i grubszą gotówkę przywieźcie. | 
Mussoliniego na| 


Ale oferta 
razie zostaje bez odpowiedzi. 
Nikt do bankrutującego intere- 
jsu się nie pcha. I trzyma się 
biedny Duce za głowę i martwi 
się, Jak tu wybrnąć z tego 
błota? Nie miała baba kłopotu, 
|kupiła sobie prosię... Czysty 
|zysk z tego całego brudnego 
| interesu ma na razie tylko król 
włoski, bo zarobił... tytul cesa- 
rza Etopi, wymieniany w toas- 
| tach. 
| A złośliwi twierdzą, że całe 
|imperium rzymskie nie warte 
jest nie tylko funta angielskie- 
|go, ale i funta kłaków z brody 
|negusa. Któż więc pożyczy ta- 
|kiemu imperium tysiące funtów 
|angielskich? A zresztą Musso- 
|lini ma wielką głowę. Niech on 
się martwi... 

* 


* 


Polskie Radio z radością do- 
niosło całej Polsce, że ma już, 


*|włącza ci się Warszawa, 


bez uroku 900.000 słuchaczy. 
Szczęściarz, który zarejestrował 
się jako 900.000-ny abonent, o- 
trzymał złoty zegarek i musiał 
przed mikrofonem się gęsto 
tłumaczyć, dlaczego został ra- 
diotą. 


Radio, przyznaję, to rzecz 
doniosła. Siedzisz przy cza- 
rodziejskiej skrzynce i słuchasz. 
Tu łapiesz koncert z Londynu, 
po chwili masz śpiew z Paryża. 
| Możesz łapać Amerykę, Azję, 
| Afrykę i reszte naszego globu. 
|I przyjemnie ci. Aż tu nagle 
| I ca~ 
|ły urok pryska. Akurat nadają 
| ostatnie wiadomości. Speaker 
|z radością mówi, że z Salaman- 
|ki donoszą, iż wojska powstań- 
leze odniosły sukces pod Buydo 
|de Valgo. Gdy speaker, bie- 
|daczyna, musi oznajmić, że rzą 
dowcy zwyciężają, czuć w jego 
głosie przygnębienie i ból. Pła- 
|kać się poprostu biedaczkowi 
|chce, Żal go aż słuchać... Gdy 
|zwycięża Franco, gdy Japoń- 
czycy miażdżą opór chińczyków, 
gdy polityka bloku faszystow- 
|skiego odnosi zwycięstwo, Pol- 
skie Radio nastraja się na ton 
radosny, wesoły... 


Radio, przyznaję. to rzecz pię- 
|kna,. Ale dobrze, gdy można so- 
(bie pozwolić na aparat lampowy. 
Możemy wówczas latać po całym 


= 


świecie, Gdy biedak ma detek- 
torek i skazany jest na słucha- 
nie tylko Warszawy, nie zazdro- 
szczę mu... 

Życzę Polskiemu Radiu, aby 
w najbliższym czasie osiągnęłe 
miljon słychaczy. Grunt, te zdo- 
bycie słuchaczy. Program z eza- 
sem, może nawet w bliskiej 
przyszłości, napewno się zmieni... 


* 

Przed pewnym czasem jedno 
z pism łódzkich wystąpiło z pro- 
jektem karania lichwiarzy... 
śmiercią, Obecnie oenerowskie 
„ABC” żąda kary śmierci dla 
osób wyznających zasady komu- 
nistyczne jawnie czy skrycie. 
Nie wiadomo jeszcze, w jaki 
to sposób oenerowski genialny 
dziennikarz będzie się dowiady- 
wał, kto wyznaje zasady komu- 
nistyczne skrycie, 

Przecież w pojęciu tych ludzi, 
każdy kto nie uznaje metod kas- 
tetów, noży, petard i ideologji 
przełomu”, ten jest komunista, 

My ze swej strony radzimy 
karać również śmiercią: tabety- 
ków, kominiarzy, cierpiących na 
łupież, astronomów, hipochon* 
dryków, zezowatych, hokeistów, 
zdunów, tańczących tango, stan- 
gretów, owłosionych i analfabe- 
tów z „ABC”, 


Niech żyje śmierć! 


Jan Kawatek. 
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Budżet i S iedli ci 
uuze: MIR. prawieGiiwoŚścćci 


Min. Grabowski pod obstrzałem | 
Mowy sen. Beczkowicza, sen. Kudelskiej, Fieszarowej i wicemarsz. Kwaśniewskiego 


Budżet Min. Spra. referował w 
Patek sen. Fudakowski, który w 
ygólnych zarysach powtórzył swój 
wywód komisyjny. Znamienne by- 
lo oświadczenie referenta w spra- 
wie tak zw. więźniów ideowych. 

Sprawozdawca oświadczył: 

Kodeks nasz nie uznaje więż- 

niów ideowych. Ale nawet, gdyby 
tdęowość miała być tytułem do 
wyróżnienia | uig w odbywaniu Fa 
ry, to idea, której celem jest roz- 
walenie Państwa Polskiego; za- 
mach na jego całość I ład prawny, 
o czym świadczą motywy wyro- 
ków sądowych skazańców komu- 
mistycznych, idea taka musi być 
uznana za okoliczność pogiębiają- 
cą, a nia łagodzącą winę, a za 
tym i wymiar kary. Pomimo pew- 
nych braków nieprawdą jest, jako 
by polski system więzienny stano- 
wił jakga ciemną kartkę naszego 
wymiaru sprawiedliwości 1 plamę 
miężką na kulturalnym narodzie, 


ROLA PROKURATORA 
Sen. Beczkowicz w związku ze 
sprawami starościńskimi ustala ro 


lẹ prokuratora. Mówca powiada: 
P. prokurator decyduje o zasto- 


powaniu środków prewencyjnych. 
Nadzór prokuratora nad  Śledz- 
twem nie powinien posuwać mię 
zbyt daleko w celu znalezienia wi 
ny za wszelką cenę. Nie wolno 
prokuratorowi walczyć 6 niedopu- 
Bzczenie dowodów dla tego, że mo 
głyby one obalić tezę oskarżenia. 
Na sali sądowej prokurator-oskar 
życiel jest według starego, a mą- 
drego aforyzmu „przemawiającym 
sędzią”, must zachować  obiekty- 
wizm l spokój sędziego. Winien 
mieć odwagę wyrzeczenia się swej 
tezy, gdy zwątpi w jej słuszność, 
Winien pamiętać, że nie „wygry- 
wa ani przegrywa" sprawy, lecz 
rozważa je we wspólnej z sądem 
pracy, 

Prokuratorzy, którzy dali śię 
poznać w procesach w Krakowie, 
w Wilnie, Lublinie, Równym i ci 
wszyscy, którzy na podstawie a- 
nonimów wszczynają śledztwa, nie 
zasługują na miano „sędziego-prze 
mawiającego”, Podrywają oni au- 
torytet Sądu, Minister, przema- 
wiając w Sejmie, okazał wiele wy 
rozumiałości dla prokuratorów. 
Wypadki takie są jak błyskawice, 
które oświetlają nadciąga jące chmu 
ry. O tych chmurach przemówił 
nawet ogół zrzeszonych sędziów i 
prokuratorów w rezolucji powzię- 
tej na posiedzeniu, pod przewod- 
nictwem Leona Supińskiego, pierw 
szego prezesa Sądu Najwyższego. 

Zrzeszone sądownictwo, nie mo 
go się doczekać satysfakcji mo- 
ralnej od Ministra Sprawiedliwo- 
Żoż, jako zwierzchnika organu nad 
zorującego postępowanie przygo- 
towawcze, wymierza sobie samo 
Batystakcję moralną przez powzię 
Gie rezolucji. 

Mówić e tym wszystkim naka- 
znje mi obowiązek senatora I jed- 
nego a tych, którzy mieli zaszczyt 
brać udział przy odbudowie pierw 
szych zrębów sądownictwa pañ- 
siwowege | głoboko odczuwają po 
$rzebę utrzymania wskrzeszonego 
sądownictwa na najwyższym po- 
miomie. Mówiąc zań o tym, muszę 
wsknzać wyrałnie na odpowie 
dzininość za stan rzeczy Ministra 
Sprawiedliwości, jako naczelnego 
prokuratora. Obciążą to Pana, Pa 
na, Panie Ministrze Grabowski, wo 
bec społeczeństwa | wobec pięk- 
nej tradycji magiatratury polskiej, 
chlubnie wznowionej wraz s odzy- 
skaniem niepodległońci, (Oklaski). 


O JĘZYK UKRAIŃSKI 
W SĄDOWNICTWIE 
Sen. Horbaczewski w imieniu 
Ukraińskiej Reprezentacji Parla- 
mentarnej odmawla zaufania mini 
strowi Sprawiedliwości za lekce- 
ważenie prawa o używaniu języ. 
ka ukraińskiego w obrębie Lwow 
skiej Apelacji. 
PRZESTĘPSTWA NIELETNICH 
Sen. Kadelska porusza w gorg- 
cym przemówieniu bolesną sprawę 
przestępców nieletnich i domaga się 
powiększenia liczty sądów dla mało 
letnich, 


GŁÓD W WIĘZIENIACH 
Sen. Fleszarowa oświadcza: Nie 
mam podstaw w moim sumieniu 
do zaufania w stosunku do mini- 
stra Grabowskiego, że głodu w 


więzieniach nie będzie, Uważam, 
że budżet Ministerstwa Sprawiedli 


wości nie jest wobec tego zrów- |. 


noważony. Moje sumienie nie po- 
zwala mi głosować za tym budże- 
tem i gdybyśmy głosowali za bud 
żetami poszezególnych resortów, 
głosowałabym przeciw budżetowi 
Min. Sprawiedliwości. (Oklaski). 


Ostry atak 
w-marsz. Kwaśniewskiego 


na min. Grabowskiego 

Następnie zabrał głos sen. Kwa: 
śniewski, 

RZĄDY NA ŁAWIĘ 
OSKARŻONYCH 

Od pewnego czasu źle się dzieje w re- 
sorcie Min. Sprawiedliwości. Sala sądo- 
wa w wielu wypadkach stała się try- 
buną, z której szczególnie młodzi pod- 
prokuratorzy, krytykują społeczne i pa- 
lityczne życie kraju. W głośnych pro- 
cesach ostatnich miesięcy młodzi pro- 
kuratorzy usiłowali osadzić na ławie 
oskarżonych, oprócz podsądnych, rów- 
uiei poprzednie rządy pomajowe. Oskar 
ženi zrozumieli z0 nastroje i poczęli 
grać rolę bohaterów, NIE TYLKO PO. 
PRZEDNIE RZĄDY POMAJOWE NiE 
ZNALAZŁY ŻASKI U PODWŁA9. 
NYCH P, MINISTROWI URZĘDNI- 
KÓW, PRZYPADŁO TO TAKŻE W 
UDZIALE I INNYM RESORTOM O- 
BECNEGO RZĄDD. Prokuratorzy, uda- 
jący się do różnych ministerstw dla za- 
sięgania imformacyj „ przybierali tam 
ton cenzorów i czynnika nadrzędnego. 


Łatwo wyobrazić sobie, jak cą trakto- 
wani obywatele, powołani nn świadków. 
jeżeli ich zemania nie podobają się 


aka, że p. wiceminister był przeciwzy 
wyłączanim jawności. 

PAN MINISTER POWIEDZIAŁ, ŻE 
W TEJ SPRAWIE TAK SIĘ PRZEPLA- 
TAŁY ZARZUTY NATURY OSOBI 
STEJ I INNE, ŻE TRZEBABY CO 
CHWILĘ DRZWI ZAMYKAĆ I 
OTWIERAĆ. Na to wymyślono już daw- 
no sposób. Zarzuty dają się zgraopować 
i w ten sposób raz tylko można zamknąć 
drzwi. 

Pan Grabowski jest pierwszym mini- 
strem Sprawiedliwości w Polsce, który 
musiał się uciee do skargi sądowej x po- 
wodu publiemie postawionego mu ze 
rzutu natury etycznej i moralnej, 
wchodzę w meritum tych zarzutów, 
gdyż sprawa jest jeszcze w sądach, ale 
ŻĄDAM, ABY NAJWYŻSZY SZAFARZ 
SPRAWIEDLIWOŚCI ODMIERZAŁ 50 
BIE SPRAWIEDLIWOŚĆ TĄ SAMĄ 
MIARĄ, JAK WSZYSTKIM INNYM 


W dniu 6 macra r. b. odbyła 
się uroczystość otwarcia nowego 
lokalu komitetu P. P. S., w Otwo 
cku, na, którą przybyły licznie de- 
legację Związków Zawodowych z 


Kącik radiowy 


DZIŚ 13 marca — NIEDZIELA 

9.00 Nabożeństwo. Kazanie wygŁ 
ks. Arcybiskup dr. Józef Teodoro- 
wicz, 

: 13.30 Koncert rozrywkowy. 

16.05 Koncert kameralny w wyk. 
Z. Rabcewiczowej — fortepian, T, Li 
fana — wiolonczela, 

17.00 Podwieczcrek przy tnikrofo- 


takim prokuratorom. Mówca przytacza 
sprawę posłanki Pełczyńskiej. 

P. Min. Grabowski oświadczył w Ko- 
misji, że a ile mu wiadomo, ta sprawa 


18.00 „Turniej w Perpignano' 
reportaż imaginacyjny. 
21.15 „Precz z kobietami" — we- 


została załatwiona na drodze honorowej. 


Tym asmym Minister stwierdza. rzecz. 


niesłychsną, że obywatel, obrażeny w sq- 
dzie musi dochodzić swych spraw oso- 
biście, na drodze honorowej. WIĘC 
WYSOKI SZEF TEGO RESORTU 
UWAŻA ZA MOŻLIWE ZASTĄPIE 
NIE AKCJI -URZĘDOWEJ 


jest sporadyczny, 


go, że nie właściwe wyrazy eśrunęły 
mma s warg. Jesi to zwrot niebezpieczny. 
Czy ma to oznaczać, że P, minister ka- 
że nie Bcigać obywateli za słowa, wy- 
powiedziane niecstrożnie, czy też ma 
być stosowana podwójna miara: jedna 
do obywateli, a jedna do podwładnych. 
p. ministrowi prokuratorów? 

SPRAWA MEC. SZUMAŃSKIEGO 

Gdy mowa a podwójnej mierze, nie 
sposób nie wspomnieć o własnym pro- 
cesie p. min. Grabowskiego. Pan mi 
nistor protestował przeciwko nazwaniu 
tak tego procesu, więc nazwę go proce- 
sem adw, Śrumańskiego. 

Do tego procesem p. minister wydele- 
gował swego najbliższego podwładnego. 
wiceprokuratore Żeleńskiego, s L zw. 
nadzoru prokuratorskiego. Delegacje ta- 
kie są niesłychanie rzadkie £ zdaje się. 
że Jeżeli toczy się proces o obrazę mi- 
nista Sprawiedliwości, któremu czyni 
się zarzuty natury etycznej i moralnej, 
lepiej było pozostawić bieg eprawy pro- 
kuraturze Sądn Okręgowego. W Ko- 
mtaji p. minister oświadczył, łe swe 
uprawnienia w tej sprawie prz:lał na 
wiceministra Sprawiedliwości Chełmcńr 
skiego, gdyż nie chce być rarazem kie- 
rownikiem uprawy i poszkodowinym 
w Jednej osobie. Nie wiem, jakie to są 
uprawnienia Ministra w sprawie sądu. 

MIN. GRABOWSKI: Uprawnienie 
naczelnego prokurutora, to jasne, 

Sen KWAŚNIEWSKI: DLACZEGO 
PODWŁADNY URZĘDNIK PANA MI- 
NISTRA POSTAWIŁ WNIOSEK O 
ZAMKNIĘCIE DRZWI NA TEJ ROZ. 
PRAWIE? Dlaczego nie przestrzegano 
tego urzędnika, aby podobnego wnio- 
skm nie stawiał? Zdawałoby się. że po- 
winien na to odpowiedzieć p, wicemi- 
nister Chełmoński, tymczasem on gło: 
su nie zabierał, a zaczęła krążyć pegło- 


O zmianę 
ordynacji wyborczej 


Na terenie parlameniartnym po- 
wstała grupa posłów i senatorów, 
która zajmie się opracowaniem 
projektu zmiany ordynacji wybor- 


AKCJĄ 
PRYWATNĄ. Ten wypadek zresztą nie 
W imnym wypadku 
P, minister tłomaczył swego podwładne- 


soła 

22.00 Opowieść o Beethovenie (IV 
audycja). 

„TURNIEJ W PERPIGNANO" 

Fantastyczny reportaż 

W niedzielę, dn, 13 marca o godz. 
19.00 nadaje Polskie Radio 
cyjny reportaż z przeszłości. Będzie 
to obraz słuchowiskowy, 


czytaniu nowelki, napisanej na ten 
temat przez Jeske - Choińskiego, 
strudzony całodzienną pracą spea- 
ker radiowy. miał dziwny sen: -śniło 
mu się, że wysłano go ze znanymi 
sprawozdawcami radiowymi z War- 
szawy do Perpignano, w celu zorga- 
nizowania transmisji z owego: turnie 
ju. Oto kanwa, na której zbudowano 
słuchowisko niedzielne. 


„PRECZ Z KOBIETAMI 
Wesoły skecz. 


Dn. 13 marca o godz. 21.15 mikro 
fon Polskiego Radia będzie terenem 
walki.. z kobietami. Walka będzie 
nie tyle 


Konstanty 
Ildefons, Gałczyński i Henryk Ka- 
tapulta, Hasło, które będzie przy- 
świecało napastnikom, brzmi: „Precz 
3 kobietami, 


GŁOŚNIK DETEKTOROWY 
Za 18 zł. 


wysyłamy każdemu wpłaceniu 
PKO. Nr. 12.239 zh 10, reszta 1 
miesięcznie. Tylko w marcu. POL- 
SKIE ZAKŁADY „ATA“ WARSZA- 
WA, OGRODOWA 27. 


na 
zł. 


NIEDZIELA, 13 marca 


WARSZAWA L 8.00 Pieśń. 8.05 
Dziennik, 9.00 Nab. z kościoła Po- 
Bernardyńskiego w Wilnie. 1130 Re 
portaż z życia, 12,00 Hejnał., 12.05 
Poranek symfoniczny z Łodzi, 13.00 
Przegląd kulturalny. 13.10 „Jamioł'* 
— nowela Sienkiewicza. 13.30 Muzy 
ka obiadowa ze Lwowa. 14.45 Aud. 
dla wsi. 15.45 „Wszystkiego po tro 
chu“ dia dzieci. 16.05 Koncert kame 
ralny w wyk. Zofii Rabcewiczowej 
— fortepian i Tadeusza Lifana — 
wiolonczeia. 16.45 „Anielcia i życie“ 
17.00 Podwieczorek przy  mikrofo- 
mie. W przerwie o godz. 17.55 Chwi 
la Biura Studiów. 19.00 Teatr Wyo- 
braźni: „Turniej w Perpignano". — 
19.35 Słynni wirtuozi. 20.35 Pro- 
gram. 20.40 Przegląd polit. 20.50 — 
Dziennik, 21.00 Wiad. sportowe. — 
21.15 „Precz z kobietami'* — wesgo- 
ła audycja. 22.00 „Opowieść o Bee- 
thovenie". 22.50 Dziennik. 

WARSZAWA II. 14.45 Nowe pły- 
ty słynnych artystów (płyty). 16.10 
Zespół 'Tychowskiego i Osieckiego. 
22.00 Muz. lekka i tan. (płyty), 


OBYWATELOM. Inni dygnitarze nie m- 
wshali się przed publicznymi procesami 
i po męsku pokonali swych praeciwni- 
ków. Szkoda, że p. min. Grabowski nie 
poszedł ich Gladem. 
NIEZALEŻNOŚĆ SĄDÓW 

P. min. Sprawiedliwości zaczął swą 
działalność od dumnego hasła, że hot- 
duje zasadzie nierależności sędn. Społe- 
czeńrtwo czekało, jak ta zasada będzie 
w czym wprowadzona. Wystąpiła wtedy 
sprawa o demoralizację, jaka się wkra- 
dia w szeregi sądu. Czekaliśmy na 
druzgocący wynik śledztwa w ananej 
sprawie krakowskiej. Przez cały niemal 
rok prasa przynosiła coraz to nowo sa- 
powiedzi sensacji AKTA SPRAWY 
OBJĘŁY KILKADZIESIĄT TOMÓW, 
A W REZULTACIE SKAZANO NA 
NIEWIELKIE KARY KILKU POD. 
SĄDNYCH, A GŁÓWNA OSKARŻO- 
NA ZMARŁA W WIĘZIENIU, NIE 


Podniosła uroczystość w Otwocku 


terenu atwockiego oraz dość licz- 
nie wzieli udział po raz pierwszy 
chłopi ze okolicznych wiosek. 
Uroczystość rozpoczęto od 
śpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru“, Po zagajeniu przez tow. 


-.|Piszczatowskiego zabrał głos t. 


Śmigierzewski w imieniu OKR, 
Warszawa « Podmiejska i tow. 
Waczkowska. Omówili oni dzieje 
PPS i jej obecne cele, za co zy- 
skali uznanie zebranych . 

Następnie zabrał głós ob. Bor- 
kowski w imieniu Stronnictwa 
Ludowego powiatu warszawskie- 
go. Zebrani powitali go odśpie- 
waniem: „Gdy naród do boju...“ 
Mówca oświadczy) w swym prze- 
mówieniu, :2 chiop pójdzie wal. 
czyć wspólnie z robotnikami o 
przebudowę obecnego ustroju, 

Z kolei nastąpiła część artysty» 
czna, w której tow. tow. wygło- 
sili wiersze i dęklamacje. 

Przedstawiciele Związków Za- 
wodowych podkreślili swe brater- 
stwo z PPS, a te organizacje, 


|które nie mogły wziąć udziału w 


uroczystości nadesłały listy powi 
talne 

Nastrój był bardzo podniosły, 
Obecnych było 200 osób, a wiele 
odeszło z powodu braku miejsc. 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


ZADANIE NR. 20. 
REBUSIKI. 


NN 


z powyższego rysunku odgadnąć naz- 
wę kraju w Ameryce Południowej. 


PP; 


m a cò to jest? 

Nagroda: Książka, 
ZADANIE NR. 20. 
nadesłał W. Madej. 


Rozwiązanie zadania Nr. 18 — Prole- 
tariat pragnie pokoju. 

Zadanie Nr. 19 — taran, baran, barak, 
burak. 

Nagrody wylosowali: 

1) Józef Bogdajewier, Komorowo ko- 
ło Ostrowi Mazowieckiej, 2) Kajzer, 
Pilica, Rynck 7. 

Nagrodę Pocieszenia: Halina Płaszyń 
aks, Wilno, Augustyńska 4, 


DOCZEKAWSZY SIĘ ROZPRAWY.|MAGA JAK  NAJRYCHLEJSZEGO 
P. minister w Sejmie eświadczył, że cie. | ZEJŚCIA PANA MINISTRA GRA. 
szy go, iż proces wykazał, że sądowni. | BOWSKIEGO Z ZAJMOWANEGO STA 
ciwo nasae jem czyste. Czy nie wiedział | NOWISKA. (Sprzeciwy i oklaski). 
om © tym pierwej. Jeżeli ani p. mi-| Po mowach sen, sen, Galicy, 
nóster, ani miki inny z urzędników nie |Karszo - Siedlewskiego, Jeszkego 
karmił prasy fałszywymi wiadomościa. i Barańskiego sen. Dzieduszycki 
mi, to powstaje niepokojące pytanie, Złożył następujące oświadczenie: 
dlaczego p, minister nie przeciwdziałał | Od włościan z terenu objętego 
takiemu wyolbrzymianiu sprawy i nie |Strajkiem sierpniowym otrzymuję 
pociągał winnych do odpowiedzialno. | WIAdOmości, że sądy nie rozpatru. 
ści? Ministerstwo zachowało kamienny |J4 Skarg O szkody materialne i mo 
spokój, a wzgląd bezpieczeństwa Pań. (Talne, powstałe w związku z tym 
stwa ta nie odegrał żadnej roli. Krążą |Strajkiem. jeśli to prawda, to jest 
głuche wieści, że sprawa ta była pro. |(9 niesprawiedliwe i nietormałne, 
wadzona se szczególną pasją i s na- Marsz. Prystor zarządził półgo- 
dzieją zdobycia materiała kompromitu dzinną przerwę, 
jącego  wozorajszych zwierzchników. OŚWIADCZENIE 
MOŻNA ŻYCZYĆ P. GRABOWSKIE.- MARSZ. PRYSTORA 
MU, ŻEBY JEGO NASTĘPCA NIE| PO wznowieniu  posiedzenła, 
IMAŁ SIĘ JEGO METODY. Muszę wy. |1arSZ. Prystor oświadczył co nā- 
S 3 ; stępuje: 
wała di aaan ta | S przerwe w posedzaia zapor 
PS znałem się ze stenogramem przemó 
KONFISKATA REZOLUCJI SĘDZIÓW wienia p. wicemarsz, Kwaśniewskie- 
go, w szczególności z ustępem doty= 
I PROKUBATORÓW czącym procesu adw, Szumańskie- 
P. sen Beczkowicz przytoczył tu|go. Pan wicemarszałek Kwaśnięwe 
uchwałę Zrzeszenia Sędziów i Prokura» |Ski charakteryzował zarzuty zawar 
torów Rzplitej, Nie powiedział jeduak |te pod adresem min. Grabowskiego 
jednej rzeczy dość ciekawej, że mchwa- |W liście adw, Szumańskiego, jako 
ła ta została akonfiskowana i to nie |dotyczące etyki, honoru i moralno- 
w jakiejś Pipidówce, gdzie nmiedouczo: | ŚCI. List adw, Szumańskiego nie był 
ny cenzor mógł się nie połapać i mógł | publikowany, był natomiast przed- 
myśleć, że tu chodzi o komunizm, ale | Miotem zakończonej wyrokiem roz- 
to się stało w Warszawie na 3 dni przed | Drawy Sądowej. Pan wicemarszałek 
rozprawą w tej lzbie mad budżetem |-waśniewski w szczególności cha- 
Mia. Sprawiedliwości, Na ozelo Zrzesze- rakteryzował jako zarzut natury mo 
mia Sędziów i Prokuratorów stoj naj. | =lnej i etycznej sprawę, którą na- 
starszy sądownik polski, p. Leon Su- zwał incydentem wileńskim. 
inski, b. Ministes, lasy Prez Naje List adw. Szumańskiego przejrza= 
wyższego Sądu i Prezes Trybunałn Sta- RERE Prza "LWA W BEIRO NA 
nu. Ta uchwała jest kategorycznytn vo- nie zawiera on zarzutów, Ww szog 


tam nieufności dla Ministra Sprawiedli 
wości. I znów była tajemnicza ręka, 
która starała się zalrzastąć drzwi przed 
społeczeństwem: 


dli gólności w odniesieniu do incydentu 


wileńskiego, uwłaczających etyce, 
honorowi i moralności, 

Wobec powyższego stwierdzić mu 
szę w trosce o dobre obyczaje na» 


KRES METODOM szych obrad, że sposób postawienia 
Opowiada się też, że wskutek szykan sprawy przez wicemarszałka Kwaś- 
wpędzono w samobójstwo prezesa Sądu niewskiego wykracza poza granica 
w Krakowie. Tym metodom trzeba na- dopuszczalnej z trybuny parlamen= 
resecje położyć kres OKRES RZĄDÓW |taznej krytyki ministra. W szczegól 
P. GRABOWSKIEGO WAŁNIE PRZY- |ności, że opiera się na dokumencie, 
CZYNIŁ SIĘ DO DALSZEGO OSŁA- |cg do którego mówca oświadczył, 
BIENIA AUTORYTETU SĄDOWNI |żę jego zacytowanie jest prawnie nie 
CTWA I ZAUFANIA SPOŁECZEŃ. ' gopuszczalne, 
STWA DO WYMIARU SPRAWIEDŁI-| Z powyzszych względów przywo- 
WOŚCI. INTERES PAŃSTWA, OPAR: |;uję wicemarszałka  Kwaśniewskie- 


TEGO NA PRAWORZĄDNOŚCI WY: |zgo do porządku, uważając sprawę 


przez niniejsze oświadczenie za za- 
kończoną. (Oklaski), 
O VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA WICEMARSZAŁKA 

Trzech żołnierzy rezmawia w oko- KWAŚNIEWSKIEGO 
pech vad brzegiem rzeki. W tym jeden| już podczas przemówienia Sen, 
z nich usłyszał oógło. wystreału, drugi | Kwaśniewskiego, padały ze stro- 
zobaczył dymek, a trzeci zobaczył ko | ny konserwatystów głosy oburze- 
la odbijnięcą się od wody. nia na mówcę, podczas zaś przer- 

Który «u nich pierwszy wiedział © | wy rozeszły się pogłoski, iż kon- 
strzale? serwatyści zamierzają zgłosić YO 

Nagroda: Książka, tam nieufności do wicemarszałka 
TURNIEJ ROZGRYWEK  UMYSŁO. | Kwaśniewskiego. 

WYCH. Bao zabrał 07 sen. sęk 
kowski, któ zgło wniosek © 
ZE zy votum nieufności dla  wicemarsz. 
Za rozwiązanie 12 punktów. d 
pey eiii E VARAA powie 
ERDENE ZE dział, że sprawa skończona, 
Replika ministra 

Zabrał głos min. Grabowski, 
który powiedział, że nie on pierw- 
szy zaczął walkę z nieprawościa- 
mi, a czyniły to już inne rządy po 
majowe przed nim, 

Co się tyczy procesów staro- 
stów, to wytoczono ich 7, z czego 
3 sprawy już wpłynęły przed ob- 
jęciem resortu przez min. Grabow 
skiego. Żaden starosta nie został 
uniewinniony. Kary wynosiły od 6 
mies. do 4 lat. 

W sprawie samobójstwa pre- 
zesa Sądu, min. Grabowski powia 
da, iż był to 68-letni starzec już 
nie nadający się do sądownictwa, 
Przysługiwała mu emerytura, a po 
nadto ofiarował mu pisarkę w 
Warszawie. Nie można nikogo wi 
nić za tragiczny krok prezesa są- 
du. 

Rezolucja zrzeszenia sędziów i 
prokuratorów — jak powiada mi- 

Losowanie nagród Pierwszego Turnie: | ister, była przez „Dziennik Ludo 
ju R. V. odbędzie się, dnia 24.111. b. r. |wy* opacznie podana. Dlatego u- 
ostatni termin nadsyłania rozwiązań tur |jepłą konfiskacie, Nazajutrz, gdy 
niejowych upływa z dniem 174ym mae |t9 samo pismo, wydrukowało rezo 
Che lucję właściwą, nie uległo konfi- 

Że skacie, 

Rozwiązanie zadań z tego Nru nale.| Co do zarzutów natury etyczne; 
ży nadsyłać do dnia 17.111 b. r. na ad-|j moralnej, p. minister powołał sii 
res naszej Warszawskiej Będakcji (War jna oświadczenie marszałka Sena 
recka 7) | tu. 


Ha ostatnie; 


fali 


HITLER W AUSTRII 

Hitier przybył w sobołę o godz 
14-€ej na ieryiorium Austrii, 

Q godz, 15-ej do Linzu wkro- 
czyjy oddziały pancerne armii nie 
mieckiej, Z Oddziajiami tymi wje- 
chai do Linzu kancierz Hitler, 

Około godz, ló.-ej rozpoczęia 


się ną rynku przed ratuszem Lin- | 


zt mānmiesiacja, w czasie 
przemawiai Hitler, 
PRAWICA SABOTUJE 
AKCJĘ BLUMA 
Grupy cpozycji cenirowej i pra. 


której 


Przed uruchomieniem robót miejskich 


W lokalu Oddziaiu V Związku 
Budowlanego przy ul. Andrzeja 52 
odbyło się przy bardzo licznym 
udziale zebranie robotników Sezo- 
nowych. 

Na zebraniu tym przedstawicielę 
zarządu Związku ziożyli sprawo- 
zdanie z dotychczasowej akcji, pod 
jętej w związku ze zbliżającym się 
terminem rozpoczęcia robót miej- 
skich, ; 

Delegacje Związku Klasowego 
odbyły w ub. tygodniu konferen- 
cie z tymcz. prez. miasta Godlew- 
skim i z nacz. wydz. polit.-spolecz 
tego Urzędu Wojewódzkiego dr. 


wicowej, do których premier zwzó | Wroną.' 


cił się w sobotę w południe, odpo 
wiedziaiy na jego propozycje za. | 
sadiiczymi wyrażeniem zgody na 
wzecie udziału w gabinecie pod 
jego kierownictwem, stawiając jed 
nak szereg zagadnień progranio- 
wych. Wreszcie opozycja prawico 
wa wystąpiia zdecydowanie prze- 
ciwko udziałowi komunistów w 
gabinecie. 

Sprawa udziału komunistów wy 
woga.a bardzo poważne oddźwię- 
ki również w łonie stronnictwa ra 
dykalnego, na którego posiedze- 
niu były premier i minister obrony 
narodowej Daladier wypowiedział 
się za udziałem komunistów w rzą 
dzie, W kuluarach parlamentar- 
nych twierdzeno, że Daladier, wy- 
rażając swą zgodę na udział komu 
nistów, miał ua myśli nie deputo- 
wanego Thoreza, sekretarza gene- 
ralnego partii komunistycznej, aie 
prezesa honorcwego partii komu- 
nistycznej znanego przedwojenne- 
go dziającza Socjalistycznego, a 
Cbecnie senatora Cachin. Przeciw 
udziałowi komunistów wypowie- 
dzieli się natomiast ostro prezes 
komisji spraw zagranicznych Izby 
desutowanych Mistler i wreszcie 
były premier i minister Skarbu, 
przewodniczący komisji finansowej 
Sanata Senator Caillaux, który 0- 
strzegał ministra Daladier ł zw0. 
leaników rządu z udziałem komu- 
nistów, że rząd taki w Senac'e 
sootka się z jednomyślnym  opo- 
rem i możę być obalony odrazu 
przy przedstawieniu się izbom u- 
stawodawczym. 

W wyniku debaty radykałowie 
postanowili nie utrudniać misji 
premiera Bluma i powzięli rezoiu- 
cję, która formalnie dopuszczając 
udzłał komunistów w rządzie, Sta 
ra się właściwie tę sprawę pomi- 
nać. 

Rokowania premiera Bluma skon 
centrowały się zatem w kierunku 
strońnictw dotychczasowej opozy- 
cji centrowej i prawicowej, 

Przedstawiciele grup  prawico- 
wych doręczyli premierowi listę 
punktów, na które chcieliby uzy- 
ssać odpowiedź przed powzięciem 
decyzji zasadniczej. Punkty te są 
tero rodzaju, że przyjęcie ich 
przez premiera Bluma jest niemo- 
żiwe. Grupy prawicowe domaga- 
ją się utrzymania nieinterwencji w 
sprawach Hiszpanii, uznania im- 
perium włoskiego 1 panowania 
Wioch nad Abisynią, wyraźnego 
oświadczenia się rządu przeciw 
kontroli dewizowej oraz dania 
owarancji co do ustaw spolecz- 
nych, mających wejść w skład ko 
detsu pracy. 

Ogólnie uważa się, że widoki 
rzedu zjednoczenia narodowego z 
godziny na godzinę maleją. Krążą 
też mog'eski, zapowiadające, iż 
premier Blum będzie musiał po. 
wrócić do koncepcii rzadu „Fron- 
tu Ludowego", o ile jeszcze dzi- 
siaj wieczorem nie bedzie zmuszo 
ny złożyć swojej misji, 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejsze, dyżurują apteki: 
5. Kon i S-ka PL Kościelny 8, A. Cha- 
remza, Pomorska 12, W. Wagner i S-:a 
Piotrkowska 167, J. Zajączkiewiez i S-ka 
Pl. Boernera. Z. Gorczycki, Przejazd 
59, A. Epsztajn, Piotrkowska 225, Z. 
Szymański, Przędzałniana 75. 


p A O Z O O O A W R A A wk nn w e a w a 


Delegacja związku wysunęła na 
stępujące postulaty: 

1) Przyjęcia w roku bieżącym 
do pracy tych wszystkich sezonow 
ców, którzy byli zatrudnieni w ro- 
ku ubiegłym. 

2) Zaprzestania szykan wobec 
sezonowców, należących lub sym- 
patyzujących ze związkiem klaso- 
wym. 

3) Niepowierzania robót miej- 
skich do wykonywania osobom po 
wołanym do zastępczej służby woj 


ŁODZ 


| skowej, gdyż wskutek iego zostają 
pozbawieni pracy bezrobotni. 

4) Zwiększenia ilości dni pracy 
w tygodniu. 

5) Podwyżki stawek i in. postu- 
laty. 

Delegacje sezonowców uzyskały 
zarówno w Zarządzie Miejskim, 
jak i w Urzędzie Wojewódzkim, 
zapewnienie, iż sezonowcy będą 
angażowani na zasadzie obiektyw 
nych kryteriów — ogólnego stanu 
majątkowego, ilości członków ro- 
dziny i t. p. 

Ilość dni pracy w tygodniu nie 
ulegnie zwiększeniu i wyniesie po- 
dobnie jak w roku ubiegłym 5 dni. 

Natomiast podwyżka stawek 
najprawdopodobniej nastąpi, zale 
ży to jednak cd rozmiarów kredy. 
tów. W sprawie tej są prowadzo- 
ne rozmowy z Centralnym Fundu- 
szem Pracy. 

Osobom powołanym do zastęp- 
czej służby wojskowej będą po- 
wierzone jedynie prace o charak- 
terze dekoracyjnym, tak, iż nie od- 
biją się one na stanie zatrudnie- 
nia. 

W dyskusji szczegółowo omó- 


Z codziennych walk robotnikow 


KONFERENCIA- Z DZIANYM PRZE 
MYSŁEM. Na dzień dzisiejszy wyzna- 
czona została konferencja w sprawie 
likwidacji zatargu w dzianym przemy- 
śle fantazyjnym. Na poprzedniej kon- 
ferencji przedstawiciele obydwu stron 
zobowiązali się opracować i uzgodnić 
wnioski, celem zlikwidowania zatargn. 
Jak wiadomo, robotnicy domagają się 
podwyżki płac. 

PRZED STRAJKIEM PERSONELU 
UMYSŁOWEGO W F. „GENTLE- 
MAN* 
zwołana została w inspekcji pracy kon- 
terencja f. „Gentleman“, ze Związkiem 
Zawodowym Pracowników Handiowych 
i Biurowych (Al. Kościnszki 21) w spra- 
wie zatargu z personelem umysłowym, 
zatrudnionym w tej fvbryce. Jak wiado- 
mo, połowa personelu umysłowego w 
f. „Gentleman* w liczbie około 50 osób 
otrzymała wymówienie pracy z dniem 
31-go b, in, Na poprzednich konferen- 


cjach przedstawiciele dyrekcji przy» | 


rzekli, że jeżeli fabryka ruszy i robot 


SPORT 


ELIMINACYJNE ZAWODY KOSZY- 
KÓWKI ODBĘDĄ SIĘ W.. PABIANI- 
CACH 

12 i 13 b. m. miały się odbyć w Ło- ; 
dzi eliminacyjne rozgrywki koszykówki 
grupy łódzko — poznańsko — wileń- 
skiej, zwycięzca której będzie walczył 
z zwycięzcami inych grup i mistrzo- 
stwo Polski. 

Jak się jednak okazuje, jedyna odpo- 
wiednia na ten cel sala Y. M. C. A. bẹ 
dzie w tym czasie zajęta i Ł. O. Z. P. R. 
zmuszony jest zawody przenieść do Pa- 
bianie, gdzie znajduje się jako taka re- 
prezentacyjnie wyglądająca sala P. S. G. 

NOWINKI BOKSERSKIE 

Pierwsza drużyna będzie walczyła 
dopiero w końcu miesiąca z war- 
szawskim Fortem Bema, o ile kon- 
tuzja „asa“ tychże pozd, 
zostanie wyleczona. 

I. K. P. na zaproszenie bawa r-| 


skiego klibu „Armin“ wyjeżdża w. ó d ź, Zawiszy 13. Telefon 222-34. 
WŁOKNO KRAJOWE 


FRYDMAN I WIMJGRN 2: 


kwietniu do Niemiec, gdzie rozegra 
3 mecze, 


RAE O ZZA TAKT ZOZ E 
Fabryka lamp 
SZ. P. SZMALEWICZ 


Łódź, Południowa Nr. 8. Tel. 164-39. 
poleca modne lampy po najtańszych 
cenach 


„Na nadchodzący poniedziałek , 


nicy przerwą strajk, cofną wypowiedze+ 
nia pracy personelowi umysłowemu. 
Tymczasem, już od kilku dni fabryku 
znown pracuje, a dyrekcja do tej po- 
ry wymówień swych nie cofnęła. 

Jak się dowiadujemy, w razie fiaska 
pertraktacji poniedziałkowych, dojdzie 
do strajku personelu umysłowego w 
f. „Gentleman“. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI: Dziś w niedzielę o 
| godz, 4-ej popoł., „Gałązka rozmarynu, 
a wieczorem o 8.30 „Nieboska komedia”, 

TEATR KAMERALNY: Dziś o 4=j 
pcpoł. i wiecz. o 8.30 „Spadkobierca*, 

TEATR POPULARNY: Dziś o 4.30 
popoł. i 8.15 w. „Figle Skapena*. 

TEATR W SALI GEYERA: Dziś o ;. 
8.30, komedia „Oj, mężczyźni, mężczyź- 
ni!* 


TANIN 


wiono zadđaniz organizacji w 
związku ze zbliżającym się rozpo. | 
częciem robót miejskich. 

Zebrani dali wyraz swemu prze 
świadczeniu, jż silna į rozbudowa. 
ną organizacja klasowa zdoła ob. 
renié interesy robotników sezono- 
wych. 


Dziś zebranie 


transporiowców 

Dziś o g. 11 odbędzie się w lo. 
kalu Zwiazku przy ul. Poiudnio- 
wej 28 ogólne zebranie wszystkich 
pracowników branży ekspedycyj- 
nej w sprawie sytuacji w przemy- 
śle i projektu rowej ordynacji wy 
borczej do samorządów. 


Nr. 72 eae TA 


Zaxazany wiec 


robotników 


Certr. Zw. Rob. Przem. Budo: 
wlanego, Drzewnego, Ceramicz: 


nego i pokr. zawodów zapowie- 
dział na dziś o godz, 10 r. w sali 
przy 
nr. 123, wiec robotników budo- 


„Resursy* ul. Kilińskiego 
wlanych wszystkich zawodów, na 
którym sekr, ŁOKR PPS tow. H. 
Wachowicz miał wygłosił referai 
polityczny oraz miały być omó: 
wione sprawy akcji o, umowę zbio 
rcwą. 

Wiec ten został zakazany przez 


łódzkie Starostwo Grodzkie „z 


Wyzyskiwacze z prowincji 
ukarani 


W dniu wczorajszym referat 
karny inspekcji pracy rozpatry: 
wał sprawę przemysłowców z Pa- 
bianie, Ozorkowa. i Zduńskiej 
Weli, którzy odpowiadali za sze- 
teg przekroczeń ustawy o ochro- 
nie pracy. 

Kierownik tkalni mechanicznej 
w Ozorkowie, Konrad Alfred ska 
zany został na 300 złotych grzyw- 
ny za przekroczenie czasu pracy. 
Po 200 złotych grzywny skazani 
zostali: Chil Knaster, kierownik 
f. „Przedwig* w Ozorkowie za 
niepłacenie stawek, przewidzia* 
nych w orzeczeniu nadzwyczajnej 
komisji rozjemiczej, Jakób Rzep- 
kowicz, właściciel farbiarni w 
Ozorkowie za to samo przekrocze. 
nie oraz Woli Sziorch, właściciel 
przędzalni w Ozorkowie — za za: 
trudnianie kobiet w nocy. Po 150 
złotych skazani zostali: Lejb Ma- 
gierkiewicz, właściciel tkalni w 
Zduńskiej Woli za zatrudnianie 
dozorcy w ciągu 7 dni w tygodniu 


NAJLEPSZE I NAJZDROWSZE 


SĄ PATENTOWANE GILZY 


CZTEROWATKOWE 


SPE 


zawierające w podwójnej ilości 


watę ANTYNIKOLYNOWĄ 


„OSMAN. 


palą tylko pierwszor ędnej 
jakości GILZY 


„EXPRESS“ 


Higieniczne materace Gzówna 9, 
własnego wyrobu 


otomany, leżaki, krzesła 


POR 


BIELSKIE 


materiały 
damskie I męskie ©. 


Wielki wybór. 


oleca 


nabyć można tylko w Firmie 
Uwaga z resztek 20,/? rabatu. 


MATERIAŁY BIELSKIE 


(BA MSKIE 


ESKIE 


Łódź, 


poleca nowootwo- P, Goldenberg i J, Krawiec 


b. prac. f. „Maroko“ 
Piotrkowska 38, front Il p. 


ŁÓDŹ 
Piotrko- 
wska 16 


front l-e p 
ceny przystępne. 


EZ PÓZ WIEZY ZA KPT ZEE Y N WLR FOZZ E | S ORAS PZA RA. 


Teiegrami 
Już od zł. 14— za mtr. modnego materiału Bielskich Fabryk zj 


Skład sukna i kortów 


SSPRYNTZ 

Łódź, Piotrkowska 42. 
PISTA E A R RA 
VOXRADIO z 3-ma lampami zł. 
135, -zużywa 15 watt, — wózki 
dziecięce i rowery na raty od 2,34) 
zł, tygodniowo. Piotrkowska 79 w 
podwórzu. 


MINO 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 


Tel. 149-72 


W rolach 


Kajcelniejsze dzieło 


WILLY FORSTA 


produkcji wiedeńskiej mówiona 
I śpiewane po niem.ecku 


głównych: 


BURGTHEATER 


(Uśmiech i lzy Wiednia) 
Oiga Czechowa, Hortense Raky, Willy Eichbergez, Hans Moser |Werier Kran 


Foczątek w dn. powsz. o g. 4, w niedziele i św ęta 6 g: 12 w poł 


oraz Nachman Frydman, właści. 
ciel mechanicznej tkalni w Zduń: 
skiej Woli — za nie płacenie sta 
wek zgodnie z obowięzującym 
orzeczeniem nadzwyczajnej ko: 
misji. 

Ponadto referat karny skazał 
18 pracodawców w Pabianicach, 
Ozorkowie i Zduńskiej Woli na 
grzywny po 50 złctych za prze- 
kroczenie czas” pracy. 


Robotnica oskalpowana 
przez maszynę 


W dniu wczorajszym miał miej. 
sce straszny wypadek w fabryce 
Tietzena przy ulicy Andrzeja 78. 
18-letnia robotnica, Helena Wier- 
kowska, zamieszkała przy Szosie 
Brzezińskiej 26, została przy pra- 
cy pochwycona przez maszynę, 
która dosłownie oskalpowała jej 
głowę. Przybyły lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża stwierdził u 
robotnicy głęboką ranę szarpaną 
w okolicy ciemienia. Przewieziono 
ja w stanie ciężkim do szpitala 
Ubezpieczatni Społecznej. 


budowianych 


uwagi na bezpieczeństwo, spokój 
i porządek publiczny”. 


Radio łódzkie 


NIEDZIELA, 13 marca 1936 rokn 


8.00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik po: 
ranny. 8.15 Audycja dla wsi 8.30, Mu- 
zyka poranna (płyty). 8.55 Odczytanie 
programu, 9.00 Transmisja nabożeństwa: 
11.30 Reportaż z życia. 11.57 Sygnał cza- 
su. 12.03 Poransk symfoniczny (z Ło- 
dzi aa W. R. P.). 13.00 Felieton. 13:10 
„Jemioł* nowela Henryka Sienkiewicza, 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Andycja. 
dla wsi: 15.45 Audycja dla dzieci. 16:05 
Koncert kameralny w wykonanin Zofii 
Rabcewiczowej — fortepian i Tadeusza 
Lifana — wiolenczela. 16.45 „Anielcia 
i życie” — powieść mówiona. 19:00 
Teatr Wyobraźni: „Turniej w Perpig: 
nao* — reportaż imaginacyjny. 1%*5 
„Rozmowa o świadczeniach emerytalnych 
robotników. 19.50 Koncert solistów. 
20.35 Wiadomości sport we lokalne. 
20.45 Przegląd polityczny. 20.50- Dzień- 
nik wieczorny. 21.00 Wiadomości spip 
towe ze wszystkich rozgłośni. 21.15 
„Precz z kobintłami — wesoła audycja 
w opracowaniu Henryka Katapulty, z 
tekstami Msgdaleny Samozwaniec. 22.50 
„Opowieść o Bethovenie* (TV audycje): 
„Nieśmiertelna kocharka. 22:50 Ostatnie 
wiadrmości dziennika wieczornego. 
23.00—23.30 Muzyku taneczna i piosen 

ki (płyty). 


PORANEK SYMFONICZNY- 
Z ŁODZI NA WSZYSTKIE STACIE 
POLSKIE l 

W dniu dzisiejszym o godz. 12/$ 
Rczgłośnia Łódzka nadaje na wszystkie 
stacje polskie poranek symfoniczny 
Łódzkiej Orkiestr. Filharmonicznej. 'Pe. 
ranek ten poświęcony będzie muzyce 
francuskiej, a w szo.ególności dwom ty* 
powym jej przedstawicielem Jaliaczowi 
Massenet i Camilowi Saint-Saengowi. Z 
utworu pierwszego kompozytorów fige 
rują w programie „Sceny malo: P 
oraz Uwertura do op. „Haedra“. Drugi 
ż kompozytorów jest reprezentowany 
jednym z mniej znanych utworów, a mia 
nowicie „Snótą algierską*. Koncertem 
dyryguje p. Seweryn Pietrnszka, 

KONCERT SOLISTÓW. 

W najbliższym koncercie solistów, 
który nadaje Rozgłośnia Łódzka a godz. 
19.50 wystąpi Jan: Trzaska (baryton) z 
programem Aryj Mozarta i Verdi: ego 
oraz pieśniami Moniuszki. Poza tym 
wystąpi Arno Heintze, który wykch 
szereg utworów Griega, a między inny- 
mi Sonatę E-moll. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


v 


ma H. LUBICZ 


powrócił 
Chor, skórne ; weneryczne 
przeprowadził się na ul. 
NARUTOWICZA 14. Tel. 14132. 
(Piłsudskiego 69). 
od 8—10, 12—2, 5—8, w niedz. 9—11 


Dr. 


Stanisław Bibergal 


Choroby skórne i weneryczne -| 
Łódź, Zawadzka 10, Tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8" 
(w niedziele i święta 9—1 pp.) - 
O 


Or- med. 


LECZNICA OMEGAPAULINA LEWI 


w., w niedziele 9—1 pp. 
Porada 3 zł. 


rano do 8 


Dr. RUNDSZTEIŃ 


AKUSZER - GINEKOLOG 


POMORSKA 


przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz. 


Dr. Różaner 


Specjalista chor. wenerycznych, 
` skórnych i seksualnych 


NARUTOWICZA 9, Telefon 128-98 


Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 


Te:.efon 
8 327-84 


RAKIETA 


tel. 142-42 | Specjainość chorób kobiecych akuszerie 
| przyjmują lekarze we wszystkich Sródmi ejska 28 telef. ` -240-10 


[specja mosoni, Gabinet dentystycz- 
(15. RO sę tie Kwarc, analizy, Od 8 


rzyjmuje od 12—2 | od 4—8 więgz. 
Dr. med. À 
Jerzy Sudya 
choroby kobiece i położnictwo 
LEGJONÓW 11. TEL.115-27 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, . wene: 
rycznych i seksualnych. * 
Leczenie pro iesiami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93, 
Przyjm od 8—11 r. i 5—8 wie 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
Dziś i dni następnych! 


Najweselsza polska komedia muzyczna Sezonu 
pod tytułem 


IM] 


ritajyka 


W rolach głównych: 


$Sielański, 
Kondrat Wol 


Wiśniewska 
iński i Benita 


Poczatek: w dni powsz. o godz. 4, w niedziale i święta o godz 12 w poł. 
Na pierwszy seam wszysłkia miajsta pa 54.8 r 


Udbito w drukarni „Roboinika”, Warszawa, Warecka 7. 


